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Poczniemy druk nowej powieści oby- 
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Po jej ukończeniu nastapi zapowiedzia- 
na już historyczna powieść czem 
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Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
listopada b. r. zamianować  najmiłościwiej 
prokuratora Państwa w Tarnopolu Konstante- 
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Niewierny uśmiech zawisł na ustach 
Fausty. - 

Córka plemienia, które dało ludzkości 
prawo, najmoeniejszy hamują na złość ludz- 
4. znała lepiej krwawe sziwki dziejów, ani- 
żeli potomkowie wydziedziczonych starego 
świata. Ogniem i mieczem nakłaniali jej przod- 
kowie zwyciężonych do karności i cnoty oby- 
watelskiej. Nie przebaczająca miłość tryum- 
fuje na polach bitew i zasiada na krześle sę- 
dziowskiem pretora. 

Jałową wydala się Fauścia owa miłość 
Powszechna. 

Zrosła całą swoją istotą z przemijającym 
porządkiem, nie chciała zrozumieć, że wszel- 

ie nowe prawdy potrzebują wieków, by się 

stały ciałem. Nie widząc naakoło siebie za- 
Stosowania przykazań wiary chrześciańskiej, 
nie wierzyła w jej posłannictwo. 

Ta miłość powszechna zreszią, oparta 
na dobrosi i litości, była wstrętną jej duszy 
rzymskiej, równała bowiem z twórcami cesar- 
stwa przybłędów różnych narodowości. Wzgār- 

zonych przez zwycięzców. Samolubny ge- 

Niusz rzymski, naginający cały Świat do swo- 
ich celów, opierał się nauce, która rozciągała 
Drawa ludzkie na człowieka w ogóle, bez 
względu na jego pochodzenie. 

Ta miłość powszechna była wrogiem 
tradycyj rzymskich. Ona to targała powoli 


i 


go Wieczerzyka i radcę Sądu krajowego 
w Tarnopolu, Grzegorza Kużmę, radcami 
wyższego Sądu krajowego przy wyższym Są- 
dzie krajowym we Lwowie. 


Dyrekeya poczt i telegrafyw przeniosła 
asystentów pocztowych: Jalana Wyrzy- 
kowskiego z Tłiustego do Czortkowa, a 
Leopolda Pabla z Czortkowa do Tłustego, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 4 grudnia. 


Mowa JE. P. Ministra dr. Rittnera, 


wygłoszona w Izbie deputowanych w toku 
obrad nad projektem ustawy o utworzeniu or- 
dynacyi książąt Czartoryskich. 


Wysoka Izbo! 

Ponieważ sprawa, nad którą obecnie to- 
czą się obrady, opiera się na przedłożeniu rzą- 
dowem, i ponieważ obchodzi ona przedewszyet- 
kiem Gali sieyę, przeto pozwalam sobie w po- 
rozumienie sprawiedli- 
| wości 


z Panem Ministrez: 
głos zabrać. 
Niech mi wolno będzie na wstępie zwró- 
cić uwagę na jednę nie “bez znaczenia okoli- 
czność. Trzeba mianowicie ściesnić nieco gra- 
niee dyskusyi. Tworzenie fideikorisów, we- 
dług naszych nstaw, w przeciwieństwie do 
wielu zagranieznych , a w szezegolności do 
niemieckiego ustawodawstwa, zastrzeżone jest 
władzy prawodawezej. Formalnie jest to za- 
tem akt ustawodawcy; w treści atoli stano- 
wi tylko zastosowanie istniejącego już prawa 
do konkretnego wypadku, jest to właściwie 


przędzę pojęć. wyobrażeń i ohyczajow dogo- 
rywającej cywilizacyi, trawiła z niecierpliwo- 
ścią rdzy wiązania gmachu, zbudowanego 
przez zdobywców italskich, rozbudziła świa- 
domość wydziedziczonych i wzmocniła nieza- 
wiść barbarzyńców. 

Co już Marek Aureliusz przeczuwał, sta- 
ło się dla ostatnich patryotów rzymskich pra- 
wda, potwierdzoną faktami. Czwarte stulecie 
widziało wielu królówi wodzów germańskich, 
stających przed imperatorami bez pokory. 
I nad nieprzyjaznym ludem niewolniczym 
szedł już szmer niezadowolenia. 

Fausta słyszała zuchwalą mowę barba- 
rzyńców i głuchy pomruk niewolników, wi- 
działa, jak nowi ludzie, wyznający przewa- 
Źnie wiarę chrześciańską, usuwali potomków 
rodów italskich z rządu i legicnów, jak im- 
parstorowie upokarzali rozmyślnie odwieczną 
stolice państwa — przeto zamknęło się Jej 
serce dla nauki, która była sprawczynią, tego 
A Pairyotyzia s da wziął jej oku 
wzrok daleki. Nie uznawała ona współrzęno- 
ści świeżych plemion i nie eheiała rozumieć 
głosu swojego czasn. Jesli dawny porządek 
ma ustąpić innemu — niech się dzieja wola 
bogów. ona jednakże nie pomnoży smutku 
swojego narodu. Zdrada westalki okryłaby ża- 
łobą wszystkia świątynia cesarstwa. 

Cóż ją, kapłankę rzymską , mogla ob- 
chodzić dobroć przykazań galilejskich ? Wszak- 
że druzgotała ta dobroć jej ołtarze. Ona nie 
powinna odstąpić niedobitków „wilezega ple- 
mienia," nawet wówczas, gdyby jej zmiaua 
wiary dała najwyższe szczęścia kobiety. 

Szelest kroków spłoszył przykre myśli 
Fausty. 

Z po za filarów wysunęła się młoda 
niewołniea. Zbliżywszy się do sofy, skrzyżo- 
wała ręce na piersiach i czekała na zapyta: 
nie pani. 
455 Przez kilka chwil przypatrywała się Fav- 
sta niewolnicy, jak gdyby jej nie poznawała. 
Potem wyrzekła łagodnie : 

— (o rozkazuje mi Teodoryk przez two- 
je nsta, Lykaris. 


| śliwym jego słowa gorące, 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
| tów, kilkorazowe po Ś eentów od miejsca 1 wiersza, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika l. 9; we Franeyi, w Paryżu 
wyłąsznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 195 his. 


akt administracyjny, który ze szczególnych 
powodów wyjęto z pod kompeteneyi władzy |: 
wj konawczej i jedynie w formie ustawy mo- 
że przyjść do skutku. W zasadzię ustawa, = 
to wynika z pojecia, okresla tylko ogólne wa 
runki, od któryeh zależne jest nabycie pra- 
wa; samo nabycie prawa, stwierdzenie faktów, 
nabycie to uzasadniających, leży po za zakre- 
sem władzy prawodawczej. Utworzenie jednak 
fideikomisu polega u nas na podwójnej pra 
wnej podstawie: na ogolnej i na szczególnej. 
Ogólnein Źródłem jest prawo prywatne, po- 
wszechny kodeks cywilny; szezególnem jest 
osobna ustawa, którą się obecnie zajmujemy. 
Trzeba zatem tylko rozstrzygnąć pytanie, wy 
dany konkretny wypadek jest tego rodzaju, i 
do niego należy zastosować powszechną także 
i u nas instytucyę fideikomisu. Zadanie wła- 
dzy ustawodawczej ma tu zatem osobliwszy 
charakter, który znajduje wyraz także w tem, 
że wbrew uznanej naszą konstytucyą zasadzie, 
prawo iniepatywy w tych wypadkach zastrze 
żone jest, według wyraźnego postanowienia 
ustawy z roku 1868 wyłącznie Rządowi. Nie 
zupełnie da się zatem pogodzić z ową spe- 
cyżlną ustawą fakt, że dyskusya prowadzona 
jest zawsze w ten sposób, jak gdyby szło o 
to, czy ma istnieć lub nie cała owa instytu- 
cya prawna. Nie tak się ma rzecz; nie ta 
kwestra jast przedmiotem rozpraw. Kwesta 
taka musiałaby być poruszona wśród zupał» 
nie innych pod względem formalnym hipo- 
tez w zupełnie innej formie. Musiałaby wejść 


= ae mre 


| tutaj w rachubę zmiana powszechnego ko- 
| deksu cywilnego; podczas, gdy obecnie idzie 


tylko o to, czy uznana już instytucya prawna 
ma być lub nie ma być zastosowana do da- 
nego konkretnego wypadku. Jakkolwiek za- 
tom zajmującemi by yłyby ze stanowiska nan- 
kowego, politycznego i ekonomicznego poru- 
szone kwestye, zbytecznem byłoby zapuszczać 
się eo do nich w spór teoretyczny, niebudzą- 
cy aktualnego interesu. 


— Ty wiesz, pani, że wieczerza czeka | 
na Twoją Swiąto bliwość — odpowiedziała Gre- 
czynka. 

— Żółć mnie dziś nakarmi — mówiła 
Fausta z gorżkim uśmiechem na ustach. 
Zawołam cię, gdy uczuję potrzebę spoczynku. 

Cichą stopa, jak przyszla, oddaliła się 
niewolnica. 

Fausta przymknęła znów powieki i snuła 
dalej nić myśli bolesnych. 

Bezbarwne było jej życie i pozbawione 
ciepła, mino blasku zewnętrznego. Możni 
chylili przed nią głowy, ubodzy padali. w proch, 
ale żadna ramię "drżąc e nie objęło jej dotąd 
i nie przygarnęło do piersi, rozfalowanej na- 
miętnością. Tylko on jeden... 

Fausta otworzyła oczy szeroko, przera- 
zona obrazem, który wypełzł z najskrytszych 
zakątków jej serca, aby się odbić na źre- 
niey. 

Ten obraz ścigał ją z cierpliwością pra- 
gnień tajemnych. Odżegnywany beznstannia, 
odtracany z pogarda, chował się, usuwał, 
bladł, lecz w chwilach samotnych wracał, 
kusząc Fauste obietnicą szczęścia. 

Zima życia nia wystudziła jeszcze jej 
krwi. Pod suknią ke „płanki i patryotki biło 
rałode serce niewieście, wspinające się prze- 
ciw okrucieństwu obowiązków. 

Daremnie przekonywała się Fausta, że 
BELL znieważył ją, zbezcześcił, zasłu- 
żył na jej nienawiść. Odważny żołnierz, który 
mie wahał się dla jej miłości wtargnąć do 
Atrium Westy, loci wiedział bardzo do- 
brze, czem Rzym płaci za takie zuch walstwo; 
który podjął dla niej walkę z tradycyami dłu- 
gich wieków i chciał ją zmusić do vległości, 
był jej niewieściemu sercu bliższy, aniżeli to 
przed sobą przyzuać eheiała. Patrycynszka 
rzymska uwielbiała siłę i stacowczość męską. 

I bywało, że Fausta, wsłuchana w szum 
morza, przypominała sobie bez wstrętu || 
wszystkie szczegóły owej nocy jesiennej, 
w której jej Fabrieyusz wyznał swoją mi- 
łość, że powtarzała sobie z uśmiechem SZCZĘ- 
ogrzewając się 


Jednej atoli uwagi nie mogę sobie od- 
mówić. Wydano wprost zabójczy sąd o insty- 
tucyi fideikomisów. Radykalne poglądy i ra- 
dykalne hasła mają przed wszystkiemi inne- 
mi tę wielką zasługę, że są proste i zrozu- 
miałe dla wszystkich. Zazwyczaj rozstrzygają 
one o nsjzawilszych problemach bezwzglę- 
dnem „tak“ lub „nie“. Atoli, Panowie, sto- 
sunki życiowe są skomplikowane i po wię- 
kszej części nie dopuszczają tak prostego roz- 
wiązania. Występują sprzeczne interesa i sprze- 
ezne prądy, których niepodobna wyrównać za 
pomoca prostej doktrynerskiej formuły, i dla- 
tego widzimy, że w nauce w przeciwstawie- 
niu do owych bezwzględnych wyroków, zaró- 
wno przeciwnicy, jak i zwolennicy fideikomi- 
sów sąd swój czynią zależnyra od wielu za- 
strzeżeń; ani jedni, ani drudzy nie głoszą 
bezwzględnego „ tak* lub „nie“. W fachowej 
literaturze naukowej spotkać można stanowczych 
zwolenników, jak niemniej stanowczych prze- 
ciwników instytucyi fideikomisowej. Ale nawet 
zwolenniey przyznają, że w danych warun- 
kaeh fideikomis może być szkodliwy; z dru- 
giej zaś strony także najzagorzalsi przeciwni- 
cy nie przeczą, że są stosunki, w których fi- 
deikomisy nie przynoszą szkody, lecz owszem, 
że w danych ekonomicznych stosunkach mogą 
być pożyteczne. I tak z "naukowego stanowi- 
ską dochodzimy do tego samego rezultatu, na 
którym Się opiera pozytywne prawo, t. j. że 
należy in concreto rozstrzygnąć, czy dany wy- 
padek jest właściwy lub nie dla utworzenia 
fideikomisu. 

Jeżeli z tego stanowiska oceniać bę- 
dziemy sprawę, którą się obeenie zajmujemy, 
wyniknie po bezstronnem zbadaniu, że prze- 
dłożenie to zwalczać można wyłącznie tylko 
ze stanowiska nieuznawania wogóle instytucyi 
ordynacyi. Jeżeli się jednak porzuci tę bez- 
względną negacyę — a ta jest niemożliwą 
wobee istniejącyeh zasad ustawodawstwa — 
to będzie potrzeba przyznać, że przedłożenie 


pay ieh płomieniu. On jeden mówił do niej 
językiem namiętności, kochał ją bez miary, 
nad własne życie... 

Chwile te trwały krótko, lecz gdyby 
się Fabrieyusz był ukazał wówczas nagle 
przed Faustą, gdyby ją był objął drżącem 
ramieniem i przygarnął do piersi roztalowa- 
nej... 

Fausta podniosła się z sofy. 

Wojewoda mógł stanąć przed nią dziś, 
jutro. Nie na to porwał ją z Rzymu, aby go 
od niej przedzielały góry i morze. Przybę- 
dzie on niezawodnie wkrótce do kryjówki 
swojej brauki. Jeśli tego dotąd nie uczynił, 
powstrzymują go prawdopodobnie ważne prze- 
szkody. 

Duszę Fausty ogarnęła trwoga. Oprze-li 
sie jej duma rzymska słodkiej prośbie tego 
wojownika z oczami Apollina, nie ulegnież 
jej serce niewieście urokowi miłości? We- 
stalce nie wolno być słabą, nie wolno... 

Fausta zaczęła biegać po dziedzińcu, po- 
tykając się o sprzęty, bijąc naokoło siebie 
rękami, jak uwięziony ptak skrzydłem. 

— Nie wolno!... — powtarzała głosem 
zdyszanym. — Nie wolno... — szeptała coraz 
ciszej. 

Rzuciła się na sofę, wcisnęła twarz w po- 
duszki i modliła się gorąco: 

— Strzeżcie mnie przed hańbą, duchy 
opiekuńcze rodu mojego, brońcie przed od- 
stępstwem, dajcie mi siłę mężów, co składali 
na ołtarzu ojczyzny swoje szczęście najdroższe. 
Krwią jestem z krwi waszej, kością z kości 
waszej, bohaterowie Rzymu. Nie dopuśćcie, 
abym dła przemijającej rozkoszy ciała, spla- 
miła moją cześć kapłańską. Ozuwajeie na- 
demna, duchy Jasne, szczęśliwe, uwolnione 
od namiętności tej ziemi. Błaga was dziewica 
Westy, strażniezka świętego ognia, który i 
wam Ly ae 
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niniejsze jest wzorowym i doskonałym przy- 
kładem, jak należy urządzać ordynacye, aby 
uniknąć tych szkód, które wedle ogólnego 
twierdzenia pociągają za sobą fideikomisy. 

Pozwolę sobie udowodnić to szczegółami. 
Można mieć dowolne pojecie o dobrych lub 
złych stronach ordynaeyi, ale musi się przyznać, 
że te złe strony mogą wystąpić dopiero wte- 
dy, kiedy ilość ordynacyj danego kraju prze- 
kroczy pawną miarę, nie można zaś twierdzić, 
że w wielkim kraju minimalna ich ilość przy- 
nosi już te szkody lub ekonomiczne nieko 
rzyści. Zależy to od stosunku, w jakim stol 
obszar ordynagyj do ogólnej powierzchni. Mo- 
żna w tej mierze mieć naturalnie rozmaite 
pog'ądy, lecz ja powołam się tutaj na 
dwie naukowe prace wybitnych uczonych, je- 
dnego austryackiego, a drugiego niemieckie- 
go. Przed dziesięciu laty obliczył [nama Ster- 
negg obszar ordynscyi w Austryi na 38 pre. 
ogólnej powierzchni. Jestto przeciętna ilość z 
uwzględnieniem wszystkich krajów, reprezen- 
towanych w Radzie państwa, jeżeli się zaś 
wyłączy te kraje, w których ordynacye nie 
istnieją, otrzyma się wysokość 407 pre. Wy- 
sokość tej cyfry nie daje, zdaniem autora, 
powodu do przypisywania istnieniu fideikomi- 
sów szczególniejszego znaczenia ekonomiczne- 
go. Bardziej stanowczym głosem jest zapatry- 
wanie drugiego uczonego, znanego ekonomi- 
sty Miaskowskiego — pomimo polskiego na- 
zwiska jest on ekonomistą niemieckiej naro- 
dowości — który, będąc zdecydowanym prze- 
ciwnikiem ordynacyj, zapewnia, uwzględnia- 
jąc te cyfry, że w Austryi nie zagraża go- 
spodarstwu społecznemu z tej strony żadne 
niebezpieczeństwo, a obawiać by się go nale- 
żało dopiero wtedy, gdyby znaczniejsze obsza- 
ry własności gruntowych zostały unierucho- 
mione. Obaj uczeni uważają wymienioną cy- 
frę za przeciętną, i wyrażają przekonanie, że 
dopiero znaczne jej przekroczenie może mieć 
złe skutki. Jak przedstawiają się jednak sto- 
sunki w Galicyi? Oto obaj uczeni obliczają, 
że w Galicyi cyfra ta jest znacznie niższą i 
nie wynosi nawet 1 pre. Jeżeli więc prze- 
ciętna ilość 4 pre. nie pociąga złych ‘skutków 
ekonomicznych, to tem bardziej można być 
o nie spokojnym, tam, gdzie wysokość obsza- 
ru fideikomisowego nie dochodzi nawet do 

pre. 

Idźmy dalej. Przyznają to wszyscy, na- 
wat przeciwnicy ordynacji, że w jednym wy- 
padku ordynacya jest korzystną dla stosun- 
ków krajowych, a mianowicie w tym, jeśli 
należą do niej wielkie obszary lasów. W ra- 
szym wypadku na 19.000 morgów, która mają 
być objęte ordynacyą, wynoszą ‘asy 12 Ou 
morgów. 

Trzecim względem, podniesionym tutaj 
jako niekorzystny przez jednego z deputowa- 
nych, jest zakaz obciążenia hipotecznego, po- 
ciągnjący za sobą utrudnienie działalności e- 
konomieznej i niemożliwość użycia obeego ka- 
pitału do rozwoju gospodarstwa. Jakiabądź 
kto ma zdanie w tym kierunku przyzna każdy 
jego możliwą słuszność tylko na wypadek, 
Jeżeli ordynacya nie posiada zapewnionego 


kapitału. W tej ordynacyi zaś, której wartość 
nieruchomości oznaczoną została na 880.000 
zł., wynosi kapitał 850.000 zł., a więc sumę 
tej samej njemal wysokości. 

Także ze stanowiska sprawiedliwości wy- 
stępowano njejednokrotnie przeciw fideikomi- 
som: podnoszono mianowicie, że wbrew po- 
wszechnemu prawu krzywdzą one w pewnej 
mierze innych dziedziców. Do pewnego sto- 
pnia trzeba uznać to stanowisko, zajęta w 
imię słuszności. Proszę jednak przekonać się 
z postanowień dokumentu fundacyjnego, czy 
nie są poczynione odpowiednie zarządzenia, 
aby tę możliwą krzywdę usunąć. Ale nie 
dość, że w tym wypadku rodzina posiada nadto 
wielki wolny majątek, także same postano- 
wienia dokumentu fideikomisowego dają do- 
stateczną rękojmię. I tak art. VIII postana- 
wia, że syn, który obejmuje fideikomia w po- 
siadanie, swojego ustawowego prawa dziedzi- 
czenia nie może rozciągnąć na spadek nie 
vbjęty fideikomisem t. j. alodyalny. Art. IX 
Zapawnia zabezpieczenie pozostałym wdowom, 
a art. X zawiera ważne i dobre PEMU 
nie, że dla rodzeństwa, nie uprawnionego do 
fideikomisu, utworzony ma być fundusz przez 
czas trwania samego fideikomisu, tak że dzie- 
ci mają udział nie tylko w dobrach ałodyal- 
nych, lecz także pośrednie w przychodach sa- 
mego fidaikomisu, (Bardzo słusznie!) Cheiał- 
bym tutaj zaraz odpowiedzieć na prawniczy 
zarzut, jaki podniósł poprzedni mowua. Pod- 
niósł on mianowicie, że ponieważ zmarł fun- 
dator, położenie doznało zupełnej zmiany, a 
zatem, że nie mamy prawa nad ustawą gło- 
sować. Istotnie obrady wstępne nad projek- 
tem rządowym przeeiągnęły się tak dalece, że 
w zwykłym biegu spraw ludzkich zaszły roz- 
maite okoliezności, a więc śmierć i osiągnię- 
eie pełnoletności. 

Ale, moi panowie, prawnicza właściwość 
przedłużenia polega na tem, że jest ono usta- 
wą upoważniającą. Zawiera ono tylko upowa- 
żnienie do utworzenia fideikomisu. Jeżeli oso- 
ba, otrzymująca upoważnienie, fideikomisu nie 
utworzy, to ustawa go do tego nie zmusi. 
Gdyby zatem zaszedł tu ten w danym razie 
zupełnie wykluczony wypadek, że pełnoletni 
na fideikomis się nie zgodzi, to ustawa go do 
tego nia zmusi, pomi; jsjąc kwostyę, jakie pra- 
wne stosunki wówczas powstaną. Ala fakty- 
cznie rzecz się nie ma tak, jak ją przedsta- 
wil szanowny deputowany. Po śmierci pier- 
wszego założyciela, Ministerstwo sprawiedli- 
wosei wezwało władze nadopiekuńcze do o- 
świadczenia się co do aktu fundacyjnego, a 
ua zasadzie tego aktu i testamentu opieka i 
saü uadopiekańczy oświadezyły, że zgadzają 
się na wszystkie postanowienia aktu. Sądzę, 
że wobec tego zarzut p. deputowanego odpa- 
da całkowicie. 

O ile zatem chodzi o względy prawni- 
eze, społeczno-gospodurcze i ekonomiczne, 
przedłożenie to, mojem zdaniem, czyni im zu- 
pełnie zadość. Granica dopuszezalna została 
ściśle zachowana. Jest to jednak tylko nega- 
tywne uzasadnienie. Ono jedynie nie wytłó- 
maczyłoby może, dlaczego nietylko panowie 


: 


z tej (prawej) strony, ale także eały kraj przy. 
wiązują tak silny interes do przedłożenia, dla- 
czego oczekują tam waszego postanowienia, 
moi panowie, z pewnym niepokojem. Chodzi 
nie tylko o utworzenie fidaikomisu, ale także, 
co już teraz podnieść należy, o to, aby wspa- 
niałą kuliurną instytucyę oddać na ogólne 
usługi i zapewnić jej trwałe istnienie, 


Jakże więc przedstawi się eała sprawa, 
gdy się ją rozpatrzy bezstronnie ze wszystkich 
stron? Głowa starej, historycznej rodziny, 
związanej najchlubniej z historyą kraju, chce 
to, co zbierało tyle pokoleń, powodowanych 
żywem zamiłowaniem dia sztuki i nauki oraz 
rodzinnemi tradycyami, poświęcić ogólnym 
celom. Cały kraj wita z żywem zadowoleniem 
fundacye, która pojawia się w formie zupełnie 
odpowiadającej ustawom i nie wyrządzi ża- 
dnych szkód pod względem społecznym i eko- 
nomicznym. 

Zapytuję, czy jest jaki powód do od- 
mowy zatwierdzenia ze strony ciała prawo- 
dawczego ? (Żywe objawy zgody). Rzeez dzi- 
wna, w jakie sprzeczności można popaść w 
życiu politycznem. Słyszy się n. p. tyle o o- 
bowiązkach posiadania, a gdy kto w sposób 
wiełkoduszay chce dać pełny wyraz poczuciu 
tyeb obowiązków, ezyż należy mu uniemożli- 
wiać spełnienie tego zamiaru? (Oklaski). 
Słyszeliśmy tyle o wyłączności szlachty i ary- 
stokracyi, a gdy kto pragnie swoje wyłącznie 
posiadłości uczynić przystępnemi dla ogółu, 
czyż nie należy na to zezwolić ? (Zywe 0- 
blaski). 

Słyszymy tyle razy, że należy popierać 
łączność ludów i narodów, a nie można otrzy- 
mać przyzwolenia na utworzenie takiego tą- 
czącego ogniwa, polegającego na ogólnych in- 


teresach kultury, sztuki, nauki. (Przeciągie 
oklaski). 
Wysoka Izba ma rzadko sposobność 


stwarzać dzieła ogólnego pożytku bez żadnych 
ofiar ze strony społeczeństwa i Państwa — i 
spełniać narodowe Życzenia, nie dotykając 
nawet z daleka interesu innego narodu. (Okla- 
ski). Jeżeli odmówieie waszego przyzwolenia, 
nie zadowolni to nikogo, a przeeiwnie, wierz- 
cie mi, ssrawi wielu głębokie i dotkliwe przy- 
krości. (Bardzo dobrze!) — Nie zrobicie pa- 
nowie tego i uehwalicie przedłożenie. (Zywe, 
długotrwałe oklaski; mowca odbiera od Pa- 
nów Ministrów i wielu posłów gratulacye). 


Rada Państwa. 


a PE R AE 


(DXL oł Izby poselskiej). 


(J. GL) Wiedeń, 2 grudnia (Koresp, 
Gazety Lwowskiej). 

Prezydent Chlumecky zagaja posie- 
dzenie o godzinie 11 minut 10 w obecneści 
niezwykle wielkiej liczby posłów. Na ławie 
rządowej: hr. Badeni, bar. Gautsch, dr. Bi- 
liński, hr. Gleispach i dr. Rittner. 


Na porządku dziennym zakończenie dy” 
skusyi szezegółowej nad $$. 13—14 (teraz 
13—15) ustawy o podwyższeniu płac profe- 
sorom uniwersyteckim i upaństwowieniu «28% 
snego. 

Przemawiają jako mowey generalni: 
pos. Menger przeciwko paragrafom, pos. 
Fournier za paragrafami, obaj z lewicy. 
Jeden stawia zapowiedziany już wniosek 0 
wyłączenie paragrafów o czesnem z ustawy Í 
odesłanie ich do komisyi z poleceniem wy” 
gotowania osobnej ustawy o czesnem; drugi! 
powtórnie zwalcza wywody przeciwników u- 
stawy, t.j. własnych przyjaciół polityeznych. 

Sprawozdawca komisyi pos. Milewski 
oświadcza się przeciw wnioskom, odraczają- 
cym nietylko dla rzeczy samej, lecz i dla te- 
go, że odesłanie do komisyi nie przydałoby 
sig na nic, bo ani większość Izby bardzo wy- 
raźna, ani sama komisya nie dałaby się już 
nakłonić do poglądów Mengerów, Barnreithe- 
rów i Pattalów. Oświadeza się także przeciw 
wnioskowi Wiedersperga o  zaprowadzenie 
taksy naukowej w miejsce czesnego; nato- 
miast zaleca przyjęcie jego wniosku ewen- 
tualnego, żeby o zwolnieniu od czesnego orze- 
kały tylko kolegia profesorskie, O wniosku 
Pergelta, który żąda, żeby profesorom pozosta- 
wiono czesne. ale żeby profesorowie zwracali zeń 
Skarbowi tyle, ile wynosiła podwyżka ich płae, 
powiada sprawozdawca, że był stawiony już 
w komisyi, ale upadł ; więc i tu sprawozdaw- 
ca przeciw niemu oświadczyć się musi. 

Pos. Hauck żąda imiennego głosowa- 
nia nad wnioskiem Mengera. 

Żądanie to popierają prócz Haucka tylko 
Vaszaty i Kaunie. 

W zwykłem tady głosowaniu Izba od- 
rzuca wniosek Mengera 155 głosami przeciw 
78 głosom. Lewica była w głosowaniu po- 
dzielona; Kuenburg, Menger, Beer i wszyscy 
inni najzawziętsi przeciwnicy antysemitów 
głosowali wraz z antysamitami za wnioskiem 
odraczającym. — Za pierwszym wnioskiem 
Wiedersperga powstaje sam tylko wniosko- 
dawca. Wniosek Pergelta także odrzucono 
bardzo przeważną większością. — Uchwalono 
$$. 18 — 15 wedle wniosków komisyi z do- 
daniem ewentualnego wniosku Wiedersperga. 

Co się tyczy rezolucji, przyjęto zaleconą 
przez sprawozdaweę rezolucyę dr. Lewickiego 
o zrównaniu płac profesorów dyecezyalnych 
zakładów teologiczno-naukowych z płacami 
nauczycieli szkół srednich; natomiast zale- 
cong przez sprawozdawcę rozolucyg Lorbera 

o zwolnieniu profesorów od noszenia mundu- 
Ay odrzucono; rezolucyi Kaizla o przygotowa- 
niu ustawy zupełnie znoszącej czesne spra- 
wozdawca przynajmniej się nie sprzeciwił, ale 
Izba odrzuciła ją. 

Następuje z kolei porządku dziennego 
sprawozdanie komisyi budżetowej z za 
tych rachunków budżetowych z r. 1892 
1893. — Komisya wnosi pokwitować Read 

Pos. Laginja wynurza co do sposobu 
budżetowania i zużycia przewyżek dochodów 
nad wydatki życzenie takie, jakie Pan Mini 
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VI. 
(Ciąg dalszy). 


Sezon w Londynie był w całej pełni; 
bale następowały po balach, koncerty, rauty, 
wyścigi... Wszędzie lady Steve została uzna- 
ną za królowę piękności. Księżna, widząc ją 
otoczoną, podobującą się, pierwsza namawiała 
ją do bywania; pragnęfa powrotu syna, ma- 
jąc nadzieję, że nie potrafi się oprzeć wdzię- 
kom młodej lady, o której marzyła, żeby ją 
nazwać synową. 

Nie mogła się jej dość nachwalić przed 
hrabią. 

— Ta mała życie mi umila — mówi- 
ła — nigdy dotychczas nie odkryłam w niej 
cienia egoizmu lub kaprysu. 

— A co, porywająca dobroć! — doda- 
wał pan de Boeć. — Prócz tego, jak ona gra 
w szachy? czy widziałaś kiedy, księżno, ko- 
bietę w jej wieku, grającą z przyjemnością 
w tę grę poważną? A jak się Śmieje wesoło, 
gdy się ze mną tak sprytnie przedziera! Do- 
prawdy, że to niebywała kobieta ! 

Minja mogła więc całkiem szezerza na- 
pisać swemu starema Bariniemu, że jest ko- 
chang, psutą nad podziw i bardzo szezęśliwą. 

Była nią w istocie; lubiła zabawy, ta- 
niec i tualety, a nawet powodzenie; jeden 
tylko cień, trzeba przyznać, zaciemniał czaca- 
mi jasny jej horyzont: nieobecność Wilia- 
ma, która zresztą przeciągać się już nie mo- 
gła — i to, że spiewać nie miała pra- 
wa... Wiele razy wyrzucała sobie lekko- 
myślną obietnicę, którą uczyniła Bariniemn.... 
Ale tak się strzegła, że nikt jej nie podejrzy- 
wał, że jest muzykalną. Gdy ją kto pytał, 
odpowiadała tak skromnie, tak wstydliwie, że 
przypuszczano, iż grała bardzo źle.... To skło- 
niło pana de Boce do powiedzenia: 


— Jest doskonałą, bo nie spiewa i nie | w domu. księżnej, 


gra i rozmawia z nami, zamiast nam uszy 
zrywać. 

Jeden. z ostatnich balów, najpiękniejszy, 
został wydany na cześć pięknej cudzoziemki: 
ukazała się nanim w prześlicznej sukni, spro- 
wadzonej z Paryża. Wejście jej uczyniło wra- 
żenie, zrobiono jej drogę w tłumie, jak dla 
monarchini... szepty poeblebne się rozległy 
i otoczono ją, zapraszając dotańców. Kobiety 
nawet wychwalały jej strój i piękność. Minia 
dziękowała uśmiechem i słowami i swobodna, 
wesoła, puściła się w wir tańca. Gorąco w 
salonie było nie do wytrzymania i Minia na- 
reszcie uczula zmęczenie. 

— Podaj mi rękę, milady — rzekł do 
niej hrabia — pójdziemy do cieplarni, gdzie 
jest chłodniej; niech i mnie coś się okroi. 

Wysunęli się z eleganckiego tłumu go- 
ści i wkrótce znaleźli się pośród drzów i kwia- 
tów, gdzie odatchnęli palną piersią. 

— A teraz, kiedy jestaśmy tutaj, w spo- 
koju — rzekł pan de Boeć — przyznaj się 
milady, ile usłyszałaś uprzejmości banalnych 
i kłamstw salonowych ? 

-— Kłamstw ? — powtórzyła ze śmie- 
chem — czy jesteś pan adania, że nie zasłu- 
guje na komplementa, którymi mnie darzą ? 

— Zasługuje pani na dwa razy tyle i 
tego właśnie rywalki pani strawić nia mogę. 

— Rywalki? — powiedz pan przyja- 
ciółki —- proszę, bo wszystkie ręce ku mnie 
SIĘ wyk 

— Zaufanie jest ślepem i w błąd wpro- 
wadza tych, atórych opanowywa.... Radzę ci, 
milady, nia wierzyć w szczerość światową. 
Strzeż się przed popełnieniem jakiej nieostro- 
Zności ; zobaczyłabyś wtedy, z jakim apetytem 
zjadłyby ciebie, te przyjaciółki! Jakieżby to dla 
nich było szezęście! 

Te ostatnie słowa ubodły Minię ; ujrzała 
siabie na seeuie pod postacią Ombry.... wyo- 
braziła sobie oburzenie starych i młodych 
lady ; hrabia nawet, który z taką dumą rękę 
jej: podawał, spuściłby głowę zawstydzony, 
gdyby poznaną została... 


zwyczajów Światowych, niż przez całe życie 
w Alpino. Wiedziała teraz, że tniaj niktby 
jej nie przebaczył jej teatralnych przygód. 
Jeden tylko ezłowiek możaby ją zrozumiał... 
ale czy zechcialby dać jej swoje nazwisko, po- 
mimo, żeby szulał za nią?.. Jakby się on 
znalazł w tym przypadku? 

Minia zadrżała i podziękowała w dushu 
Bariniernu, że wymógł na niej przyrzeczenie 
nie zdradzania się z talentem, który mógł ją 
zgubić... Do tej pory tajemnica jej dobrze 
była strzeżona... i nie mogła być odkryta... 

— 0 czemża marzysz tak mi ilady? — 
spytał ją towarzysz. — Znajdujesz, że jestem 
mizantropem, który. zaciemnia chwile przyje- 
mności 1 masz pani słuszność; co ini przy- 
szło do głowy, wołać: Uważaj! jakgdybyśmy 
byli w lesie. Używaj pani w całej pelni tryum 
fu, mażodości, ufaj... powiedz sobie, ża starość 
jest to zgryźliwa plotkarka, zazdrosnica, która 
nie mając już słońca dla siebie, wszystko wi- 
dzi w czarnych barwach... u dragich. 

Mumia powstała; potrzebowaia się sku- 
pić, pociągając pana da Bocó, poszła usiąść 
w cieniu wielkich drzew pomarańczowych. 

— Przypominają mi moją ojczyznę... 
rzekła z westehnieniem. 

Kończyła mówić, gdy wesołe głosy się 
ozwały w pobliżu; kilka młodycn panien we- 
szło do eieplarni, nie widząc tych, kiórzy tu 
się przedtem schronili. Minia chsiała wyjść 
naprzeciw nich, gdy usłyszała nagle wymó- 
wione swoje nazwisko i zatrzymała się. 

— Lady Steve odjechała — mówiła 
imiss Pamela; ta królowa piękności opuściła 
hal, litując się może nad nami, aby dan- 
serowie przypomniali sobie nareszcie o naszej 
obecności. 

— Królowa piękności, bez zaprzeczenia— 
rzekła inna — pomimo, że nie podoba mi się 
twarz taka fałszywej madenny; ale tem, eo 
najwięcej wszystkich zajmuja jest to, ża ona 
eudzoziemka. 

— Posiada inae jeszcze zalety — rze- 


Od czasu, jak żyła | kła znowu Pamela — najprzód jest wdową, 


Minia nauczyła się więcej | co jej pozwala być umiejętną kokietką; po- 


tem jest bardzo bogatą, a wiadomo, że mają- 
tek jest magnesem, który pociąga. Co do jej 
wykształcenia, doprawdy rzecz oryginalna... 
nie posiada żadnych salonowych talentów! 
A zresztą, czy wiadomo coś o jej przeszłości? 
jakie stanowisko zajmuje we Włoszech? Nie! 
AE do Londynu jak areolit, bez żadnego 
krewnego, ani damy do towarzystwa. 

— Zapewniają, że jest narzeczoną księ- 
gia de Whitefizld, ale on, jak mówią, zako- 
chat się w aktorce. Księżna umiera ze stra- 
chu, żeby ta spiewaczka I nie została lady Whi- 
tafield. 

— (ży się kto żeni z aktorką? — za- 
woła miss Aurora. — Książę jest oryginałem, 
dziwakiem, być może — ale wie dobrze, jak 
się ma zachować i nigdy nie da swego na- 
zwiska kobiecie, która czyniła z siebie wido- 
wisko! 

— Ach! to nadto okrutne! — szepnęła 
Minia. 

Hrabia uchwycił ją za rękę, żeby ją 
zmusić do milezenia i powstrzymać od ukaza- 
nia się, w obawie, że nienawiść do niej silniej 
jeszcze wybuchnie: nie darowuje się tym, 
którzy nas łapią na gorącym uczynku... 

Muzyka zagrała; młode miss odeszły. 

— Nie martw się, milady plotkami tych 
zazdrośaie — rzekł pan de Boeó do placzą- 
cej Mini z ojeowską dobrocią — te młoda 
zmijki, ukazując swoje żądełka, największą 
pochwałę ei oddały, przyznając ci wyższość 
nad sobą. Zadrasngły także biednego Wila- 
mal... On, żenić się z aktorką?.. narazić się 
na oburzenie całego towarzystwa?... nigdyby 
nie podobnego nie popeinił! 

Tego było już za nadto! Minia wybu- 
ehnęła płaczem... Pan de Boeć czynił, eo 
mógl, aby ją uspokoić; ale nie mogła ukazać 
się w salonach z ezerwonemi od płaczu oczami. 

Hrabia poszedł poszukać księżnej, oznaj- 
mił jej w kilka słowach, co sig stało i wszyscy 
troje bal opuśeili. 


(Cizg dalszy aaatązi). 


ster skarbu wyprzedził już w październiku 
swoim wywodeni finansowym. 

Izba ushwala abselutoryum. 

Poczem uchwalono ustawę o przedaży 
drobnych czastek mienia skarbowego, zaajdu- 
jącego się obecnie w użytku wojskuwaści, i 
ustawę o egzaminie notaryackim w Dałmaeyi. 

Następuje drugie czytanie rządowego 
projektu ustawy o ordynacvi imienia książąt 
Czartoryskich. (Zob. nr. 256 Gazety). 

Pos. Pesehka (z lewiey) zwaleza fi- 
deikomisy wogóle i nie zgadza się też na a 
twierózenie ordynacji, 0 którą ta chodzi. 
tych 19.000 morgach lasów, pól i łąk, a 
ma się związać w posiadaniu, mogłoby wyżyć 
300 rodzin. Szczególnie w kraju ukogim w 
przemysł, jak Galicya, gdzie 44 pre. ziemi 
Bależy do wielkiej posiadiości, gdzie iud me 
ściański emigruje, nie powinno się wiązać zie- 
mi w jednych rękach. Należałoby raczej na wzór 
Prus zakupować w Galieyi wielkie dobra i 
parcelować je w celach kolonizacyjnych. Mo- 
wca wolałby ustawę ZNOSZĄCĄ wszystkie fidel- 
komisy, niż pomnożenie ich choćby tylko o 
jednę ordynacyę, czyni przeto wniosek o przej- 
ście do porządku dziennego. 

Fos. Rutowski odpowiada, że w tym 
razie nie trzeba brać rzeczy ze stanowiska za- 
sadniczego; w tym razie wszystkie sfery i 
warstwy ludności polskiej zgodnie aprobują 
ordynacyę, aby zachować krajowi cenny skarb 
muzealny; tem latwiej mogliby nie: Polacy 
odstąpić od czynienia przeszkód. Zresztą wszy- 
stkie argumenty przeciw fideikomisom nie 
mega być zastosowane wcale do Galicyi, gdzie 
posiadłość związana nie wynosi joszezs 1 pre. 
powierzchni kraju, a z drugiej strony Toz- 
kawałkowanie ziemi jest tak wielkie, że wy- 
twarza ono tylko proletaryat rolniczy. Zresztą 
parcelacya i kolonizacya postępuje swoją dro- 
gą. Mowea przedstawia znaczenie muzcum 
Czartoryskich dla kraju i prosi przyjąć pro- 
jekt. 

Pos. Steinwender uznaje, że jest 
to sprawa wielkiego znaczenia dla Polaków i 
że w Galicyi fideikomisy nie są tak niebez- 
pieczne, jak zalew żydowski, że przeto mo- 
¿naby wyświadczyć Polakom usługę; ale z 
drugiej strony zważyć trzeba, że dopóki spra- 
wy fideikomisowe wogóle nie ulegną zasad- 
niezej reformie, nie należy dodawać ani jo- 
dnej ordynacyi nowej do szeregu teraźniej- 
szych fideikomisów. Zresztą zachodzi pytanie, 
czy Izba ma prawo zatwierdzać ordynacyę o- 
soby zmarłej. Imieniem synów zgodził się 
wprawdzie na to opiekun, ale tymczasem 8y- 
nowie doszli już do pełnoletności, a nikt ich nie 
pyta, czy cheą, czy nie chcą. Izba powinna 
wystrzegać Się takiego wkraczania w sferę | g 
praw prywatnych. Chodzi tu podobno o mu- 
zenm, a nigdzie nie powiedziano, że ono ma 
pozostać w Krakowie i że ma pozostać przy- 
stepne dla publiczności. Mowea zwaleza pro- 
jekt ze stanowiska także zasadniczego i oświad- 
cza, że Niemcy-narodowcy głosować będą 
przeejw niemu. 

Tu zabiera głos JE. Pan Minister dr. 
Rittner, którego mowę podajemy na czele dzi- 
siejszego numeru. 

Pos. Serenyi (z klubu Hohenwarta) 
oświadcza się za projektem raz dlatego, że 
wogóle jest zwolennikiam pewnego związania 
własności, a potem, że argumenty zasadnieze 
przeciw fideikomisom nie są trafna, gdy mo- 
wa o Galicyi. Przeciwnicy projektu argumen- 
tują zresztą tak, jak gdyby ehodziło tu o spo- 
jenie rozlicznych małych gruntów w jedną | p 
wielką całość, podczas gdy są to dwa wiel- 
kie kompleksy już związana w posiadaniu 
Czartoryskich. (Bardzo słusznie!) Mowea przed- 
stawia zalety ozdynacyi Czartoryskich ze sta- 
nowiska ekonomicznego, a potem rozwodzi się 
o muzeum, które jest chlubą Czartoryskich 
1 tak eenną perłą dla kraju, że pozazdrościć. 
jej można. Konserwatyści poczytują sobie po- 
prostu za patryotyczny obowiązek zabezpieczyć 
byt takiemu zakładowi w Austryi. (Huczne 
brawa.) 

Pos. Vaszaty po czesku i po nie- 
miecku zwalcza projekt nie z nienawiści ku 
Polakom, lecz ze względów zasadniczych i 
dla błędów, które odkrył w akcie fundacyj- 
nym. 

Pos. Piniński zaznacza, że pos. Va- 
szaty już w komisyi rozwodził się przez dwie 
godziny w tym samym duchu co dziś; poczem 
mowea zapuszcza się w szczegółową polemikę 
z drobiazgową krytyką Vaszaty'ego i powołuje 
się na powagę najwyższego trybunału. Mowca 
dowodzi dalej, że Muzeura pozostanie w Kra- 
kowie i pozostanie publicznem, a nakoniec 
wykazuje, że o absorpcji gruntów włościań- 
skich przez fideikomis w tym razie weale mó- 
wić nie można. 

Tu zamknięto dys.usyę  Mowceami ge- 
neralnymi wybrani: pos. Polak (z lewicy) 
przeciw projektowi, pos. Morsey (za stron- 
nictwa katoleko-ludowego) za projektem. 


Pos. Hütter czyni wniosek o zamknię- 
(Głośne protesty z ław pol- 


cie posiedzenia. 

skich). 
Prezes wzywa pos. Polaka, 

brał głos. (Wielka wrzawa na całej lewicy 


Mowca próbuje zabrać głos ale go BA 


na lewicy bębnią szufladkami o stoły). 


Fos. Polak zrzeka się głosu. (Huczne 


prawa). 


z takiem upodobaniem 
interesa naszej produkcyi i naszego handlu 


aby za- 


Pos. Nitsche ponawia wniosek o zam- | cia Aleksandra Hohenlohe, zarzucając im sfał- ; mne dekanatu mieleckiego; Józef Boksa, proboszcz 


knięcie posiedzenia, a to wsród powszechne- 
go w Izbie niepokoju. 

Prezes stwierdza, ża Izba jednaomyśl- 
nie przyjęła wniosek o zamknięcie pusie- 
dzenia. 

Konies posiedzenia o godzinie 6 minut 


15. -- Następne jutro. 


<< m mr 


Związek celowy i handlowy między | exert opowiadał Lltzowawi, 


i i e arr 


Wypowiedzenie ze strony Węgier tra- 
ktalu cfowo-Bandlowego z Austryą, dało pe- 
wnej części prasy w Austryi noshop do ko- 
meniowania tege aktu w sposób ramietny æ 
pesymistyczny. W szczególności Neue fr 
Presse ogłosiła onegdaj artykuł wstępny, mó- 
wiący o „Moearchii na wypowiedzenie“, a 
przeds stawiający w ciemnych kolorach dotych- 
czasowy tok rokowań ugodowych i echo, ja- 
kie rokowania te znajduj: ją wśród ludności obu 
Państw i t. d. Przeciw takieimu sposobowi 
pojmowania oraz traktowania rzeczy zwra- 
ca się obecnie zarówno austryacka jak i wọ- 
gierska prasa poważna a W S%GZ eTA 
Hremdenblatt podnosi, że wypowiedzenie tra- 
kiatu ma znaczenie aktu wyłąeznie formalne- 
go i uważane było już od dawna za rozumie- 
jące się samo przez się. Fremdenblatt zaprze- 
cza dalej doniesienin wspomnianego dzienni- 
ka, jakoby stosunki między Rządami i ludami 
obu połów Monarchii były podraźnione. Do 
wodzi to —= kończy Fremdenblatt — małego 
zrozuinienia dla życia ekonomicznego i jege 
potrzeb, gdy w tak pesymistyczny sposób są- 
dzi się o akcie państwowym czysto formalnej 
natury, od dawna uz nawanyin ZA rozumieją- 
cy się sam przez się. Tego, aby z czysto ze- 
wnętrznego zjawiska wnosić o głęboko sięga- 
jącem rozdwojeniu w łonie Monarchii, powin 
niby unikać przedewszystkiem już ci, którzy 
starają się p :rzedstawiać 


jako zagrożone. 


Pester Lloyd pisze zaś w tej sprawie: 
„Ponieważ oba gabinety, austryacki i węgier- 


ski zupełnie porozumiały się co do utrzyma- 
nia nadal wspólnego okręgu ełowego oraz co 


do warunków odnowienia układu handlowego, | g 
przeto akt wypowiedzenia stracił przez to całe 
swe ostrze a wyrażenie o „Monarchii na wy- 
powiedzenie”, może być w tym wypadku tem 
mniej użyte, iż wspólność okręgu celowego |T 
synajmaiej nie jest równożna emng ze w spólno- 

ścią prawno-państwową. Nie wiemy czy także 
Rząd anstryacki zamierza wobec wypowiedze- 
nia ze strony Węgier, uczynić użytek z przy- 
słagującego mu również analogicznego pra- 
wa, — jest to atoli, sądząc z uchwał austrya- 
ckiej Izby posłów, rzeczą w każdym razie 
prawdopodobną ; obustronne jednak takie za- 
pewnienie sobie swobody w postępowaniu nie 
zmienia w niezem chęci utrzymania nadal do- 
tyshczasowego handlowo-politycznego stosun- 
ku. Zależeć będzie od parlamentów obu Państw 
czy przyjmą, lub odrzuca układy, stypuiowa- 
ne przez Rządy; ze spokojem jednak oczeku- 
jemy przedłożeń, które co prawda będą mo- 
gły być wniesione w parlamentach dopiero 
po ukonstytuowaniu się austryackiej Izby po- 
słów, mającej być na nowo wybraną a zatem 
dopiera w miesiącu kwietniu. Z oświadczeń 
naszego ministra skarbu wiadomo nam, jakie 
ulepszenia stypulowano dotychezas w trakta- 
cie, a gdy uzyska się pogląd na cały kom- 
pleks ugody, wówczas dopiero będzie można 
wytworzyć sobie należyty sąd o tem, ezy to 
co uzyska amy zostaje w odpowiednim stosunku 
do ofiar, czy wspólność będzie lepszą od roz- 
działu. "My z naszej strony życzymy sobie 
wspólności, ale — jak to już często podno- 
siliśmy — nie za wszelką cenę, lecz tylko 
wtedy, gdy w jej ramach wyda się zapewnio- 
nym spokojny, ekonomiczny i finansowy rez- 
wój Węgier w następnem dziesięcioleciu. Spo- 
dziewamy się też, że różnice zachodzące w 
interesach obu stron, powiedzie się wyrównać 
na drodze szezerego kompromisu, a wówczas 
dokonana wypowiedzenie istniejącego traktatu 
tam pozostanie, za co ou razu było uważane: 
formalnością“. 


Proces o togst cara we 
Wrocławiu. 


W Berlinie rozpoczął się przedwczoraj 
przed sądem przysięgłych sensacyjny proces, 
do którego pośredni powód dał toast cara 
podczas jego pobytu we Wrocławiu. Według 
pierwszej oficyalnej wersyi miał car powie- 
dzieć: „Jestem przejęty temi samemi trady- 
cyjnemi uczuciami, co mój dostojny ojciec", 
a według drugiej: „co Wasza Cesarska Mość*. 
Otóż z powodu tej różnicy w toaście dzienni- 
karze Leckert, Lützow, Plótz, Berger i Fóll- 
mer, którzy bawili we Wrocławiu w chara- 
kterze sprawozdawców, uderzyli w listach do 
swoich dzienników namiętnie na w. marszał- 
ka dworu, hr. Enlenburga, sekretarza stanu, 
barona Marschalla i radcę legacyjnego, księ- 


„Gazeta Lwowska* z dnia 5 grudnia 1896. 


szowanie tekstu toastu pisząc o niesdpowie- 
dzialnym rządzie pobocznym, o angielskich 
wpiywach i t. d. 

Na świadków do rozprawy sądowej po- 
wołano: sekretarza stanu Marschaila, radców 
legaryjnych Holsteina i Hamenna, kanalerza 
xa. Hohenlohcgo, dyrektorów biura Wolffa, 
komisarza kryminalnego Tautscka i kilku dzien- 
= | nikarzy. 

Po otwarciu rozprawy oskarżony Le- 
że fałszywa rs- 
dxtcya toastu Gara pows stala w skutek wplę- | 7 
wów. angielskich; w ułożonym przez siebie 
artykule nie wycienieł on jednak hrabiego 
Ealenburga. 

Po przywołaniu drugiego oskarżonego 
Liitowa współradaktora tygodnika Die Welt 
am Montag zeanaczył prokurator -i4 Lützow 
w sprzwach A Gznych krył mężem zaufe- 

nia policyi, Lützow przeczy temu, oświadcza 
jednak, ż8 on jest autorem artykulów dzienni- 
karskich. Wiadomość , jakoby falsyywy tekst 
toastu cara wręczył przeds stawicielowi Biura 
Wolfa pewien wyższy urzędnik dworski po- 
chodzi od Leckerta, Który zapewniał, iż ia- 
formator jego zasiada w urzędzie spraw Za- 
grauicznych. Ogloszaniu artykułn nie sprza- 
ciwiał się Leckert, a następnie twierdził , iż 
sekretarz stanu Marschall jest z artykułu bar- 
dzo zadowolony. 

Ogólne wrażenie sprawił odczytany przez 
prezesa sądu list Lützowa do komisarza Tau- 
scha, z którego okazuje się, że Lutzow pisał 
jako polityczny wąż zaufania policji. 

Że swej strony prokurator zaznaczył, 
Tausch przeprowadzał dochodzenia to do am- 
torstwa zaskarżonych artykułów i nżywał jè- 
ko męża zanfania Lützowa za pośredru ka, a 
potem ka wielkiemu swemu zdumieniu do- 
wiedział się, iż Lützow sam jest autorem tych 
artykułów 

Trzeci oskarżony Piöia rozgłaszał. że se- 
kretarz etanu Marschall wywierał wpływ na 
sfałszowania tekstu toastu a rozgłaszał to — 
jak twierdzi — w skutek wyraźnego zupe- 
wuienia Liiizowa 

Następnie oskarżony Berger, redaktor 
Staatsbürger Zig. twierdzi, iż nie wystęy pował 
przeciw Marschallowi i innym dostojnikom 
urzędowym, lecz tylko gromił oficydlnych 
dziennikarzy, którzy chociaż są codziennymi 

gośćm: w urzędach cesarstwa, prowadzą pod- 
jazdową wojnę przeciw najbiżźszemu otocze- 
niu cesarza. 

Reportera Folimera w końcu spotyka za- 
rzut, i4 rozsiewał nieprawdziwe wiadomości 
uwłaczające ezel sekretarza stanu Marschalla, 
ks. Hchenlohego i hr. Euienbtrga. Oskarżo- 
ay Uómaczy się, iż informatorem jego był 
Leckert, który ręczył za prawdziwość swoich 
wiadomości. 

Na zapytanie jednego z obrońców, o- 
świadczył prokurator, iż może zapewnić, że 
wszystkie pytania, jakie będą wystosowane do 
urzędników ministerstwa spraw zagranicznych 
nie wprawią ich w zakłopotanie. Owszem 
wszyscy pragną, aby rzecz publicznie i i dokla- 
wyświetloną została. Wobec tego zapo- 
wiada obrońca, że br. Marschalla pytać bą- 
dzie o dziennikarzy, irformujących się w u- 
rzędzie spraw zagranicznych, o pochodzenie 
ogłoszonych przez biuro Wolfa mów cesar- 
skich, oraz o to, czy nie wszystkie telegramy 
tiura Wolffa, odnoszące się do spraw zagra- 
nicznych, bywają przedkładana urzędowi spraw 
zagranicznych do sprawdzenia. Na tem 
rozprawę odroczono do dnia następnego. 
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-— Z powodu 
wstrzymano z daiem 3 b. m. 
Hadikwalfa- Radowce. 

Na kolei dowczowej Berhomet-Meżcbrody 
podjęto z dniem wczorajszym ruch na nowo. 


— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya Jwowska obrz. łać.: Kanoniczną instytucyę 
na probostwo w Dolinie etrzymał ks. Zaremba 
Hipolit, proboszcz w  Bukaczowcach. JU- 
rysdykcyę otrzymał O. Badeni Jan, nowo mia- 
Rowany superior domu T., J. i administrator ko- 
ścioła Św. Apost. Piotra i Pawła we Lwowie, 
tudzież 00. Marek Tatka i Jan Cieślik, zakonu 
00. Bernardynów. -— Przeniesieni kooperatoro- 
wie; Surmacz Paweł z Janowa koło Trembowli 
do Boleehowa. Stefanieki Marcin z Bolechowa 
do Kozłowa, Buk Jan z Bóbrki do Kałusza w 
miejsce ks. Bladowskiego Jana, który pozostaje 
nadal w Kochawinie. 

Dyecezya przemyska. Zamianowani: ks. W. 
Krupiński, ekspozyt w Bachórzu, administrata- 
rem w Futomie; ks. Antoni Sękowski, wikary 
w Dydni, ekspozytem w Bachórzu. — Otrzymał 
pensyę emerytalną ks. J. Tokarz, prob. w Fu- 
tomie, — Zmarł dnia 23 z. m. w Rymanowie 
ks. Józef Cetnarski. były proboszez w Błozwi, 
ur. 1850, ord. 1874. — Konkurs na probostwo 
w Futomie ogłoszony do dnia 15 stycznia 1897. 

Dyceczya tarnowska. Zamianowani księża: 
Adam Grębosz, proboszcz w Rzochowie, dzieka- 


gruduia. 


zawiei Śnieżnych 
ruch na kolei 


|w Słopnicach królewskich wice-dziekanem deka- 
| natu limanowskiego; Franciszek Pałka, wikary 
w Pleśnej, katechetą przy szkole chłopców w 
Bochni; Jan Wóicik, wikary w Kolbuszowej, ad- 
ministratorem parafii tamże. — Odznaczony: 
ks. Wojciech Ragoziewicz, prob. w Uszwi, expo- 
siiorio canonicali. — Przeniesieni księża : Jan 
OO katechata przy szkole żeńskiej w Bo- 
coni, da szkoły chloreów w Nowym Sączu; An- 
drzej Biliński, katecheta przy szkole chłopców w 
Bochni do szkoły żeńskiej tamże; Frraeryk Kleta 
z Machowej do Borowci; Józef Piekarzewski z 
Królówki do Machowej. -- Zmarł w Szczyrcu 
0. Dominik Znemirowski, za zgromadzenia 00. 
Cystersów, w 57 roku życia, w 29 kapłaństwa. 


Reut na dochód „Pracy kobiet“, urzą- 
dzany przes pe i Zdzisławowę Marchwicką w 
aniu 8 b. m. w salach Kasyna miejskiego. po- 
zyskał dia swego obfitego programu nedzwyczajra 
siłę atrakcyjną w postaci występu znakomitego 
artysty, profesora f, który na tym wieczorze 
po raz pierwszy da się poznać szerszej publi- 
cząości z estrady koncertowej. 

Wspaniały zbiór fantów, przeznaczony na 
loteryę, rozegrać się mającą podczas rautu, wzbo- 
gaciła kolekcya szkiców pierwszorzędnych na- 
szysh mistrzów pędzla. Tak wies wybrańcy for- 
tuay za bezcen (los kosztować będzie tylko 10 
et.), przyjść mogą w posiadania przedmiotów 
prawdziwie artystycznej wartości. 


- Z Tow. dziennikarzy polskich. 
Nadzwyczajne walne sgremadzenie odbędzie się 
we środę, dnia 9 b. m. o godzinie 5 popołudniu 
w sali bibliotecznej Kasyna miejskiego. W razie 
braku przepisanego statutem ($. 84) kompletn, 
następne zebranie walnego zgromadzenia cdbę- 
dzię się we czwartek, dnia 10 b. m. w tamże 
samem miejseu i czasie. Na porządku dziennym 
sprawa mianowania członków honorowych. 


— A Uniwersytetu. P. Gotfryd Wein- 
berg, kandydat adwokacki w Raeszowie, rodem 
z Drohobycza cirzymał na Uniwersytecie Jagiel- 
leńskim stopień doktora praw. 


- Czytelnia akademieka prosi o za- 
znaczenie, że nie prządza wieczorku Mickiewi- 
tzowskiego, zapowiedzianego na 5 b. m. w sali 
ratuszowej przez młodzież akademieką. 


— Z „Sokoła“. Zarząd chóru lwowskiego 
„Sokoła* ogłasza, że nauka epiewu chóraluego 
rospocznie się z dniem 6 b. m. i odbywać się 
będzie eo niedzieli i święta od godziny 8—4 
popołudniu w górnej sali gmachu „Sokola“. 
Z nauki korzystać mogą także nienależący do 
„Sokoła“, tudzież pp. akademiey i starsza mlo- 
Azież szkolna, za poprzedniem zgłoszeniem się 
u dyrygenta p. St. Bursy w niedzielę od pół 
do 8 popołudniu, lub we czwartki o godzinie 9 
wieczorem. Bliższych wyjaśnień udziela kanceła- 
rya „Sokoła* w godzinach wieczornych. 


—. Uroezysty wieezór. Tow. gimna- 
styczne „Sokół“ we Lwowie, urządza w niedzielę 
5 b m. jaka w 12 rorzniceę wprowadzenia się 
do właenego gmachu uroczysty wyczór, ze współ- 
ndziałera panny Olgi F., i pp. W. Grabińskiego 
artysty-spiewaka, L. Nadwodzkiego i prof. Ma- 
ryana Signio. Początek o 6 wieczoretg. 


-— Wieczorek Miekiewiezowski. Dnia 
2 b. m. odbył eię w II gimnazynm (niemie- 
kiem) uroczysty wieczorek na cześć nieśmiertel- 
nego wieszcza Adama. Po serdecznie wypowie- 
dzianych słowach do młodzieży przez prof. Fi- 
schera, nastąpiły produkoya uczniów zakładu. 
W części deklamacyjnej wygłoszono utwory na- 
szego wieszcza: „Pieśń Wajdeloty“, „Koncert 
Jankiela“ (z towarsyszeniem fortepianu) i „Swi- 
teź", w części wekalnej zaś wykonano: „Cie- 
niom Adama", kantate prof. Sigvio, dalej utwory 
małoruskie i „Złote kłosy”, zbiorek pieśni pol- 
skich układu na chór mieszany. W części mu- 
zykelnej odegrano „Wiązankę pieśni ludowych“ 
na eytrze, mazurek Paderewskiego i polonez 
(a-dur) Chopina na fortepianie. Podnieść należy, 
Że tego roku młodzież polska, ruska, niemiecka 
L meide zajęła się solidarnie urządzeniem 
wieczorku, a szczęśliwy wybór i staranne wyko- 
nanie produkeyj, przyczyniły się do uświetnienia 
pięknej uroczystości. 

— Ochotnicze Tow. ratunkowe w 
sprawozdaniu swem z miesiąca listopada b. r. 
wykazuje, że udzieliło pomocy w 108 wypadkach, 
a to w dzień 138 razy, w nocy 47. W wy- 
padkach tych były między innemi: nagłe zasła- 
bnięcia 86, obrażenie cielesne 128, samobój- 
stwa 8, przypadków ohłąkania 8. Fałszywych 
alarmów hyło 8. Służbę pełniło w tym miesiącu 
członków ochotników medyków 80. Towarzystwo 
liczy członków : czynnych 12, wspierających 300. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: W Mogila 
pod Krakowem, Antoni Siemiński, przeżywszy 
lat 91. 

We Lwowie, Emil Tustanowski, 
głównej kasy krajowej. 

W Kielcach, Ludwik Waniewicz, b. pre- 
ges trybunału cywilnego w Radomiu, ostatnie 
wiceprezes sądu okręgowego kieleckiego, rzeczy- 
wisty radca stanu, kawaler orderów, przeżywszy 
lat 77. Zmarły był z pochodzenia Krakowininem. 
Obecny prezydent m. Krakowa p. Friedlein, był 
jego szwagrem. 


— Promienie Róntgena i ociemniali. 
Niedawno rozeszła się w prasie pogłoska, którą 
i my powtórzyliśmy — z zastrzeżeniem — iż 


ofńicyał 


Edison ma nadzieję przy pomoey promieni Rónt- 
gena przywracać wzrok niewidomym. Otóż kores- 
pondent Daily Telegraph zapytywał o to od- 
krycie Edisona. Słynny wynalazca bardzo był 
nierad z rozpowszechniania podobnych wieści — 
przedwczesnych. Istotnie próbował on promieni 
X, jako środka przeciw ślepocie, ale dotychczas 
bez skutku, ma jednak nadzieję, że wielu ocie- 
mniałych, u których nerw wzroku jest nietknięty, 
dzięki zręcznie zastosowanym premieniom Ródnt- 
gena, będzie mogło czytać odpowiednie pismo. 
Jest to jednak dotychczas hipotezą; Edison, jak 
sam powiada, nie jest uczonym, ale tylko wyna- 
lazcą i pośredniczy pomiędzy nauką a publiczno- 
ścią. Czynił próby na dwóch ociemniałych, ale 
nie przyniosły one dotychczas pożądanego sku- 
tku. Próbować będzie dalej. Niejaki Karol Rouss, 
mieszkaniec New-Yorku, bogacz kilkakroć milio- 
nowy, który niadawno wzrok utracił, ofiaruje 
Kdisonowi 1 milion dolarów, dla prowadzenia 
dalej doświadczeń w tym kierunku. 


— Ż Obserwatoryura c. b. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 4 grudnia go- 
dzina 10 rano 1896. 
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Najwyższa tomperatura od 12 w południe 
dnia 3 grudnia do 7 rano dnia 4 grudnia 
b. r. była —14'490., najniższa —17:590. 

Opad śniegu 2 0 mm. 

Barometr opada. 


*) Podane stany barometru są zreduko- 
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0°C. Chege oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności 
3 mm. odjąć. 

++) ( Pogodnie. 
**) 10 esłkiem zachmurzone. 


— Dyrektorem obserwatorynm pa- 
ryskiego, zamianowany p. Maurycy Loewe, rodem 
a Austryi. 


— Strejk adwokatów. W Palermo trwa 
zmowa adwokatów. Na posiedzeniu przewodni- 
szący sądu odebrat głos adwokatowi. poczelm 
wszyscy adwokaci opuścili ostentacyjnie salę są- 
dową. Reszta adwokatów, podówczas w sali nie- 
obecnych, przyłączyła się do obrażonych kole- 
gów i wszyscy urządzili strejk. 


— Morderców radoy sądowego Levy'ego 
w Berlinie, zaządzono na 15 lat więzienia. 


— W kopalniach westfalskich zginęło, 
jak donosi bochumski Waarus Polski, wskutek 
nieszczęść w ciągu ostatnich 18 lat 540 górni- 
ków, a 266 poniosło mniej lub więcej ciężkie 
rany. 


— W Nicei rozegrała się w tych dniach 
smutna scena. Pani Schumann. prowadząca spra- 
wę rozwodową, przybyła do Monaco wraz z hr. 
Maksem de Montgelas, którego poznała w to- 
warzystwach, do których uczęszczała jeszcze Z 
mężem. Dowiedziawszy się o rychłem przybyciu 
męża do Monaco, wyruszyła do Nicei, zosta- 
wiwszy adres swego tam pobytu w hotelu de 
Milan. W niedzielę przybył jej mąż, żądając wi- 
dzenia się z nią. Przy zamienieniu pierwszych 
zaraz słów, wybuchła żywa utarczka, której ng- 
stępstwem było rzucenie się Schumanna na żonę, 
szamotanie jej i czynne jej znieważenie. Hr. de 
Hontgelas, który słyszał wszystko z pokoju są- 
siedaiego, wpadł do salonu, przyczem wywiązała 
się walka między dwoma mężezyznami. Hrabie- 
mu udało się oderwać Sehumanna od żony i 
oiiepehnąć go na fotel, stojący w pobliżu. Sehu- 
marn zerwawszy się, wydobył rewciwer z kie- 
szani i dał strzał do swego przeciwnika, którego 
trafił w brzuch. Hr. de Montgelas jest Bawer- 
ezykiem iliczy 80 lat. Kula nie została wyjęta, 
stan zdrowia hrabiego nie budzi wszskże obaw. 
Karol Schumann pochodzi z Auetryi : lezy 88 lat. 


r 
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(b) Prof. Caro o „Lechitach“. Nikt 
nas nie pomówi o niedyskrecyę za uchylenie ta- 
jennie prywatnej Korespondencyi, gdyż czynimy 
to w sprawie żywo obecnie interesującej świat 
naukowy polski, a mianowicie w sprawie wyda- 
nego Świeżo dzieła dr. Ant. Małeckiego p. t.: 
„Lechiei w świetle krytyki historycznej”. Dzieło 
to rozesłał p. Małecki między innymi także za- 
granicznym uczonym, zajmującym się badaniem 
naszej przeszłości, a w ich liczbie głośnemu 
autorowi „Historyi polskiej* profesorowi dr. Caro 
we Wrocławiu. W odpowiedzi na przesłaną pracę, 
otrzymał p. Małecki następujący list od wrocław- 
skiego historyka ; 
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Wielee Szanowny Panie! 

Racz przyjąć uprzejme i serdeczne dzięki 
za wyszezególnienie, które mią spotkało z tytułn 
ofiarowania mi Pańskiej mistrzowskiej krytyki 
pierwotnych dziejów Polski. Oddawna nie ezy- 
tałem już żadnego dzieła z takiem zajęciem i 
wewnątrznem zadowoleniem, jak tego tryumfu 
jasnej bezstronności i zdrowej krytyki, nad 
wielko- i małoduszną, patryotyezną i nieprzyjaźną 
romantyką Pańskie powabne, że się tak wyrażę, 
dzieło (a przez to wyrażenie nażurglmie nie my 
ślę w niem obniżać głębokiej powagi i pszeko- 
nywającej nauki), jest wspaniałym wzorem za 
stosowania stymologii w badaniach historycznych. 
Działa ona jak niektóre trucizny w organizmach: 
może rozmarzyć, ogłuszyć, wywołać halucynacye 
i obłęd, a przecież podana w stosownych daw- 
kach i w odpowiedniem zastosowanin, jest nie 
tylko skutecznem lekarstwem dla zdrowia, leez 
przyczynia się także do rozjaśnienia umysłu. Ale 
przyznaj sam, czcigodny Panie, czy mógłby Nie- 
miec luk inny jaki cudzeziemiec powiedzieć to, 
coś Ty powiedział swoim współziomkom? Ja z 
mej strony ehlubię siętem, żem nazwy „Lechi- 
ci“ nigay nie używał, a w moich wykładach z 
letniego półrocza „O Sławianach* podałem szkie, 
który może teraz niejednego słuchacza naprowa- 
dzić na myśl, żem czerpał z Pańskiego dzieła. 

Co się tyczy ustępu o „rec regum et dux 
ducum*, pozwól mi Pan przytoczyć anegdotę, 
za której wiarygodność ręczę. Podczas niemieeko- 
duńskiej wojny, był, jak wiadomo, stary i zdzie- 
einniały generał Wrangel główno - dowodzącym 
armią pruską, lecz tylko tytularnym, gdyż w 
istocie dowództwo spoezywało w ręku księcia 
Fryderyka Karola. Nazajutrz po potyczce pod 
Missunde, uradowany król Wilhelm zatelegrafo- 
wał do księcia: „Prócz Panu Zastępów zawdzię- 
czam Tobie, kochany Fryderyku Karolu to zwy- 
eięstwo". Księciu było przykro, że o naczelnym 
dowódcy nie było wzmianki w tym telegramie, 
i sądził, że mu wypada to opuszozenie przed 
Wranglem usprawiedliwić. Lecz Wrangel przer- 
wał mu z całą powagą: „Co Wasza Książęca 
Mość mówi, przecież tu stoi wyraźnie: „próez 
Panu Zastępów“, a panem zastępów jostem ja!“ 
(w oryginale „der Herr der Ilerrscharen, das 
bin ioh“). 

Do wielkich dawnych zasług Twoich sza- 
nowny Panie, dołączyłeś nową, która usunąwszy 
przesądy zagnieżdżone na polu pierwotnych dzie- 
jów, zniewała mię złożyć szanownemu Panu w 
imieniu nauki najserdeczniejsze podziękowanie*. 

Dla wyjaśnienia aluzyj profesora Caro o 
„rex regum et dux ducum“, nadmieniamy, że 
Kadłubek źle zrozumiawszy pewien ustęp kro- 
niki Galla, zwyczajem swoim podłożył mu sens 
ze swej własnej imaginacyi. Za króla królów i 
kuięcią nad książętami, zamiast Pana Boga, — 
bierze Popiela, i Popielowi każe wynieść Żiemo- 
wita na dowódcę wojsk. Ustęp ten właśnie — 
wyjaśnił jak należy p. Małecki w ostatniem 
swojem studyum o „Lechitach* i zwalił tym 
sposobem wszelkie dotychczasowe bałamuctwa, 
pelegające na mylnem tłómaczeniu sensu owego 
„rec regum et dux ducum“. 


Przegląd literacki, organ krakowskio- 
go „Związku literackiego“, zasługnje sobie z 
każdym dniem na coraz to większa uznanie, a 
okoliczność ta skłania komitet redakeyjny do 
zamiany  eenionego juź w  szerokieh ko- 
łach inteligencyi naszej miesięcznika na dwaty- 
godnik, do rozszerzenia zakresu pisma, wpro- 
wadzenia stałej rubryki: przegląd przeglądów i 
innych nowości, którę wpłyną niechybnie jeszcze 
więcej na poczytność pisma. — Już grudniowy 
zeszyt Przeglądu wydany zostanie na okaz we- 
dług nowego typu i ta okoliczność jest właśnie 
powodem, że prenumeratorzy dostaną ostatni ze- 
szyt tegoroczny dopiero w połowie b. m. 


Encyklopedya dla ludu. „Macierz poi- 
ska“ postanowiła przystąpić de wydania „fney- 
klopedyi*, zawierającej najniezbędniejsze wiado- 
mości potrzebne w życiu codziennem dla szero- 
kich warstw naszego ludu i tych, którzy blisko 
ludu stoją, zebrane w sposób zwięzły, przedsta- 
wiene jasno i zrozumiale, e napisane grunto- 
wanie, z gruntewnością jednak łączące także pra- 
ztyczre ray i wskazówki. Całe dzieło będzie 
iworzyżo jednotocaowy podręcza:k o czterdziestu 
mniej więcej ark :szach druku; cena „Eneyklo- 
pedyi* Cędzie badzo przysiępua, aby umożliwić 
jas Gejszerszym kołom nabycie podręcznika. 
W celu doprowadzania postencwienia tego do 
skutku, powołała rada „Macierzy“ do źycia ko- 
mitet, zdożony z profesorów Uniwersytetu, gro- 
na poważnych pisarzy, oraz fachowych znawców 
rozmaitych działów nauki i życia praktycznego. 
Pierwsze posiedzenie komitetu tego odbyło się 
wczoraj o godzinie 6 popołudniu w sali posie- 
dzeń „Macierzy“ w Wydziale krajowym, Prze- 
wodniczył posiedzeniu vrezes „Macierzy“ p. Wła- 
dysiaw Łoziński. Na posiedzeniu wezorajszem 
powzięte uciwały co „a sposobu, w jaki praca 
nad cGoprowadzeniem „Eneyklepedyi* do skutku 
ma być prowadzoną, oraz dokonano rozdziału 
pracy między pojedyńezych członków komitetu, 
a sądząc ze szczerego zainteresowania się i z 
gotowości, z jaką członkowie komitetu redakcyj- 
nego zgodzili się na przedstawione im ze strony 
rady „Macierzy* propozycye i podjęli się pracy, 
można wnosić, iż niezwykle deniosłe i pożyte- 
ezne wydawnictwo to będzie mogło być już w 


połowie przyszłego roku gotowe, a około listo- 
pada r. p. znaleźć się w rękach kół intereso- 
wanych. 


rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś, w piątek, po raz trzeci „Krew nie 
woda“. 

W sobotę popołudniu o 8 dla młodzieży 
„Pan Jowialski*, komedya w 4 aktach Aleksan- 
dra hr. Fredry. 


Wieczorem o pół do 8 „Czarodziej z nad 
Nilu“, opera komiesna w 8 aktach Wiktora 
Herberta. y 

W niedzielę popołudniu o godzinie 3 „Źoł- 
nierz królowej Madagaskaru“, komedya w 8 
aktach Stanisława Dobrzańskiego. 

Wieczór o godzinie pół do 8 po raz 9-ty 
„Czarodziej z nad Nilu*, opera komiczna w 8 
aktach Wiktora Herberta. 


LISTY PARYSKIE. 


PPE 


w listopadzie. 
Opóźnienie sezonu. — Echa uroczystości rossyj- 
skich, — Z teatrów. -- Rewolucya w Odeo- 
nie. — Upadek Antoine'a. — „Don Carlos 
Schillera w Paryżu. — Parę słów o krytykach 
paryskich. — Sarcey okradziony przez Lesin- 
ga. — „Peer Gyni* Ibsena w teatrze „L'oeu- 
vre“. -—— Oktaw Mirbeau. — Krytyka skryty- 
kowana. — Pomniz Antoina Watteau. — „Piel- 
grzytaka do Cytery. 


OT 


Pózno się zaczyna w tym roku sezon 
paryski. Rzec można, że jeszcze się nie gza- 
czął; słychać zaledwie przygrywki do szum- 
nego koncertu, strojenis instrumentów, które 
niebawem zabrzmieć mają. 

W czem szukać powodu tego opóźnienia ? 
Łatwo się domyślicie: spowodowały je uro- 
czystości earskie. Z jednej strony uroczystości 
te ściągnęły do Paryża na tydzień z wód i 
ze wsi mnóstwo ludzi przed czasem; prze- 
rwawszy wypoczynek swój lub kuracyę, wielu 
za powrotem przedłużyło pobyt wiejski. Z dru- 
giej strony, nie mało było i takich, dla któ- 
rych uroczystości te nie były ani zajmujące 
ani sympatyczne, i którzy opóźniali po- 
wrót do Paryża, jak najdłużej, by się nie spo- 
tkać nawet z echami owego wesela polity- 
eznego, które rozpasało prawdziwą orgię szo- 
winizmu. Cata niemal kolonia zagraniczna dy- 
skretnie się usuwała a po części jeszcze u- 
SUWA.... 

Co prawda, w tej chwili powietrze już 
czyste Francuzi nie umieją się entuzyazmo- 
wać bez następnego ośmieszania własnego 
entuzyazmu. Jesteśmy teraz w okresie samo- 
ironii, która ogarnia coraz szersze koła, Hu- 
mor francuski wyzyskuja przymierze, które 
tyle kosztowało kieszeń francuską, i które wy- 
tworzyło niebywały dziwoląg polityczny: fe- 
deracyę republikańsko-despotyczną. Nie ma 
świstka humorystycznego, któreby nie przed- 
stawiało Rzeczypospolitej francuskiej w po- 
staci krowy, którą doi kozak, lub w postaci 
dziewki, wkładającej worki złota na grzbiet 
białego niedźwiedzia... 

Nawet śpiewacy ludowi, którzy do nie- 
dawna wygłaszali z estrady kabaretowej go- 
rące hymny francusko-rossyjskie, bawią oba- 
enie publiczność opowiadaniem seenek saty- 


rycznych, które wybornie ilustrują sytuację. | 


Niedawno temu — opowiada jeden z 
nich —— policyaucj chwytają mnie na ulicy i 
prowadzą przed komisarza. 

— Obwiniają pana — rzecze do mnie 
komisarz —— Żeś pam wołał na ulicy: Vive 
Vlumpereur! — Cóż to, czy pan nie wiesz. 
że pam Żyjesz pod rządom republikańskim? 

— Ależ przepraszam pana, panie komi- 
sarzu — odpowiadam — ja ledwie zacząłem: 
cheiałorm zawołać: Vive © Empereur — 

— Jakto? Pan śmiesz jeszeze powtarzać 
okrzyk, oznaczający zdradę stanu? Będę zmu- 
szony skazać pana na karę podwójną! 

— Ale ja chciałem wznieść okrzyk: — 
Vive U Empereur de Russie! 

— Ah — to całkiem inna rzecz! Po- 
daj mi dłoń obywatelu. Jesteś prawdziwym 
Francuzem, dobrym patryotą i dobrym repu- 
hlikaninen! 

$ 

W teatrach cicho jeszeze i pusto. Jedy- 
na scena, po której spodziewano się świetne- 
go wystąpienia tuż z rozpoczęciem Sezonu, 
dała nam, miasto fajerwerku sensacyjnych 
premier i nowych imion — skandal sensacy|- 
ny. Mówię o Odeonie, który pod kierunkiem 
byłego dyrektora Théâtre libre, Antoine'a, 
zainaugurować miał — jak mówiono — od- 
rodzemie sceny francuskiej. W jednym z o- 
statnich mych listów u samego schyłku ubie- 
głego sezonu, doniosłem wam, że Antoine 
został dyrektorem Odeonu. Dziś, u samego 
początku nowego sezonu, donoszę wam — że 
nim juź nie jest. 

I cóż się stało? Co zawinił ezłowiek, 
bądź eo bądź wybitny i zdolny, że go tak 
nagle usunięto ze stanowiska, które mu co do- 
piero powierzono? 


Dwie są wersye. Jedna krąży po prawej 
stronie Sekwany, w salonach sprzyjałących 
ustalonemu porządkowi rzeczy, w życiu i w 
sztuce, hołdujących dobremu tonowi. Weding 
tej wsrsyi, Antoine zrobił się niemożiiwym, 
gdyż przeniósł za kulisy Odeenu dahorowy 
wokabulłarz reżysera seen pokątnych. Przyta- 
czają nawet fatalny wyraz, dzięki któremu 
miarka ponoś się przebrała, i w eleganckich 
tyeh salonach, po za wachlarzami, zdobne- 
mi w obrazki à la Waticau, dyskstuje się 
goraco kwestya: — Czy to prawda, że Antoine 
używa wyrazu m...6? Le dit-il ou ne le dit- 
il pas ? 

Oto, co na doniosłe to pytanie odpo- 
wiada Emil Bergerat, autor sztuki „Capitaine 
Fracassa“, której próby zirytowały tsk bar- 
dzo krewkiego dyrektora: 4 le dit et il ne 
le dit pas. W samej rzeczy, wypowiedział 
owa straszne słowo; lub, jeżeli chcecie, nie 


— Et ne se rend pas! 

Nie cheemy bliżej analizować tego do- 
datku Bergerata, z obawy, by i w nim nie 
odkryć jekiegoś — przenośnego sensu. Trzymaj- 
my się słów Antoine'a, który stał się ich ofiarą. 

„ . Dla tych, którzy znają Antoine'a oso- 
biście lub z opowiadania przyjaciół, nie po- 
dlega to żadnej wątpliwości, że sposób prze- 
mawiania jego, odbiegający daleko od trady- 
cyi Corneille'a i Moliere'a, nie bardzo schle- 
biał uszom aktorów „drugiej komedyi*. Wszak 
ten były urzędnik Towarzystwa gazowego — 
niektórzy mówią nawet: robotnik — był po- 
strachem nawet dla debiutantek w „Thóatre 
libre“, częstokroć panienek dobrze wychowa- 
nych, którym dawał ezułe imiona, wzięte prze- 
ważnie ze świata zwierzęcago : dinde, eochon, 
rache i t, d. 

Inna kwestya, ezy dla gburowatości tej 

należało usunąć Antoine'a z pozycyi dyrek- 
tora. Wiadomo, że za kulisami nigdy nie pa- 
nował wykwintny ton akademii. Fama opo- 
wiada, że największa ragiczka francoska, 
kiedy jeszcze była chlubą Komedyi franeu- 
skiej, w foyer teatru tego, przed biustami 
Voltairea i Racine'a rzuciła z niezrównanym 
wdsiękiem toż samo słowo, które zgubiło An- 
toing a... 
- Możnaby więs wybaczyć nieobytemu 
Jeszeze z nową pozycyą człowiekowi beziakt 
ten, gdyby szło na seryo o ożywienie Odeonu, 
którego fotele ponoś ehwastami obrastają, o 
skierowanie teatru tego, który jest bądź co 
bądź une scene d'essai, na nowe tory. 

Ale cto właśnie... tu doszliśmy do dru- 
giej wersyi, którą kolnpostują w Quartier la- 
vin, w kółkach sprzyjających postępowym w 
sztuea pracom. Zamiar nowego ministra sztuk 
pięknych nie miał szezęścia podobania się 
poważnym perukom Odeonu. Tradycya i ru- 
tyna nie ehciały się dać obalić śmiałemu za- 
machowi p. Rambaud. Stary repertuar nie 
chciał usiąpić miejsca nowemu. I powstała 
prawdziwa rewolucya zakulisowa: wydobyto 
aekoracyę przedstawiającą barykady, puszezo- 
no błyskawice z lampy elektrycznej, poru- 
szono wszystkie maszyny grzmotowe aż wre- 
szeie dyrektor a nawet minister ustąpić mu- 
sieli przed tą burzą teatralną. 

Nie wypadało jednak ministrowi eofnąć 
się tak niepysznie i odwołując Antoine'a w 
zupełności, wystawić sobie świadectwo, że 
zrobił — głupstwo. Oto jaki znalazł sposób 
wyjścia. Pod pretekstem, że Antoine, mimo 
niezwykłych swych zdolności reżyserskich, 
nie okazał dostatecznej umiejętności, w ukła- 
darin reperinaru, t. j. w czynnościach dy- 
vektorskich, nowierzono dalsze kierownictwo 
Odeonu wyłącznie p. Ginisty, dodając mu An- 
toiae'a jako metteur en scene. 

Na razie zaś wyjechał Antoine — na 
urlop. 

A jednak szkoda, że ezłowiekowi temu 
złamano skrzydła, zanim je do lotu rozwinąć 
zdołał. Program, jaki sobie zakreślił, był zaj- 
mujący i godny poparcia. Zamierzał on, 
kontynunjąc działalność rozpoczętą w „Thó- 
atre libre“ na wielkiej, subwoncyonowanej 
scenie, zapoznawać publiezność paryską nie- 
tylko z udatnemi dziełami młodyeh drammutur- 
gów francuskich, ale zarazem 2 arsydzieljami 
dramatyczaemi wszech czasów i ludów; sło- 
węm, chciał stworzyć poraz pierwszy we 
Francyi, teatr, któryby był instytucyą nie 
tylko narodową — jak Komedya francuska — 
ale ogólma-cywilizacyjną, jakiemi s; pierwszo - 
rzędne sceny niemieckie z Burgtheażrem na 
czele. Flann tego nie można nawet nazwać 
przewrotowym; tylko we Franeyi, która, 
przodujące innym krajom w niektórych wzglę- 
dach, w wielu innych, dzięki szowinizmowi 
narodowemu, pozostaje w tyle za niemi, jest 
on nowością. 

(Dokończenie nastąpi). 
Puk. 
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OSTATNIA POCZTA 


Najj. Fan przyjął onegdaj przybyłego 
do Wiednia z Nissy Alfonsa, księcia O porto, 
brata króla porisgalskiego. 


Dzisiaj rozpoczyna Izbą posłów Rady 
państwa rozprawę budżetową, która zajmie 
odtąd przeważną część posiedzeń Izby. Na 
razie toczyć się będzie rozprawa ogólna — a 
dopiero w przyszłym tygodniu przystąpi Izba 
do rozpraw szczegółowych. 


Komisya budżetowa węgierskiej Izby 
deputowanych wybrała Kolomana Tiszę prze- 
wodniczącym, a Hegedisa referentem ko- 
misyi. 


Cesarz Wilhelm odwiedził wczoraj am- 
basadora austro-węgierskiego p. Szegyenyi'ego. 

Cesarz podpisał już nominacyę pulko- 
wnika Lieberta na gubernatora niemieckiej 
Afryki wschodniej. 

Parlament niemiecki zajęty jest obeenie 
obradami nad budżetem. W toku ogólnej ày- 
skusyi mowca z cantrum dep. Fritzen prze- 
mawiał ostro przeciw zapędom zarządu ma- 
rynarki wojennej co do powiększenia liczby 
okrętów; wolnomyślny dep. Richter krstyko- 
wał dosadn.3 polisykę kolonialna a wspomi- 
nając o ustsp eniu ministra wojny Bronsarta 
zauważył, ż. dzieje gabinetu wojskowego są 
dalszym eiąziem historyi intryg i pobocznej 
polityki na dworze pruskim; dep. Paasche 
omawiające obeeny strejk hamburski, wskazał 
na szkody, jakie przynoszą gospodarstwu na- 
rodowemu a-zitacye angielskie; dep. Ńchip- 
pel przemawiał za podwyższeniem płac nau- 
czycieii; dep. Kardorff uważał za rzecz po- 
cieszającą, :ż polityka zagraniczna nawraca 
na tory ks. Bismareka, do obecnej polityki 
ekonomicznej nie ma mowca zaufania. 

Ks. Radziwiłł wskazywał na głębokie 
niezadowolenie ludności polskiej z powodu 
dysproporcyi między ponoszonymi ciężarami 
a zaspakajaciem potrzeb cywilizacyjnych. 

Kanclerz ks. Hohenlohe, odpierając za- 
rzuty Richtera na gabinet wojskowy, oświad- 
czył, że nie wydano żadnego rozporządzenia. 
za które nie mógłby przyjąć na siebie odpo- 
wiedzialności. Nietylko jako kanclerz pań- 
stwa lecz jako pruski prezydent ministrów 
wiedział i zgadzał się na wszystkie zmiany 
w zarządzie wojskowym i że kontrasygnował 
dymisyę ministra wojny Bronsarta, ponieważ 
tenże nie dał się do jej cofnięcia nakłonić. 

Sekretarz stanu Hollman zaznaczył, ża 
na uzupełnienie floty potrzeha właściwie 32 
miliony, ale rząd wymaga tylko 20 milionów. 
Wreszcie sekretarz stanu Hollman zaprzeczał, 
jakoby zapomniał o swojej odpowiedziałności 
i dawał się kierować gabinetowi wojskowemu. 


„Twardym ukazem* nazywa Voss. Ztg. 
najnowsze rozporządzenie katowiekiej dyrekeyi 
kolejowej w sprawie języka polskiego. W dłu- 
gim wstępnym artykule wykazuje ten dzien- 
nik, że najnowsze rozporządzenie zniszczy ty- 
siące egzystencyi i pociągnie za sobą wielką 
nędzę, ponieważ wydaleni ze służby kolejowej 
za nieznajomość języka niemieckiego niżsi u- 
rzędnicy 1 robotnicy nigdzie pracy nie znajdą 
i będą zmuszeni żebrać. 

Dotąd ludność polska na Szląsku była 
zadowoloną, inaczej atoli uksziałtuja się poło- 
żenie, gdy przekona się, że postawiona ią na 
stopniu obywateli państwowych trzeciej lub 
ezwartej klasy. którym nawet nia wolno być 
i pozostać pomocnikiem strażnika kolejowego 
lub zwrotniażogo. Voss. Ztg. tak kończy: „He- 
lotom jest przeciez każda pomoce mile, a uczu- 
cie, że są Helotami, mogłoby * Urórnoszlsza - 
kom przypomuisć, że z Polakami w Poznaj- 
skiem, Galicyi 1 Wielkopolsce mają wspólny 
język i wiarę i jednego są posadzenia. W tej 
ewertuainości liż a miebezyieczeństwo Ea- 
towickieze vosporzą dzeri 
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Minister dworu rossyjsziczo wydał na- 
stępujący rozkaz: 

„W wywainiu najwyższego vkazn zd. 

15 listopada v b. uyrzżam nageaeę urzędni- 
kowi de szczególnych moruczeń nrzy mini- 
strze dworu ewtskiezo, rzeczywisteniu radcy 
stanu Berowi, zarządzującemu odszielnyra wy- 
działem powierzonego mu ministerstwa. za 
zanieabania, wykryte przez sledztwo w spra- 
wie nieszczęśliwego wypadku na Obody ńskiem 
polu w d. 18 maja.“ 
j zienniki perersburskie dowiadują się, że 
do ministerstwa sprawiedliwości nadesłano o- 
pinie innych ministerstw en do projektu znie- 
sienia kary zesłania administracyjnego na Sy- 
beryę. Niebawem projekt roztrząsany będzie 
w radzie państwa. 

Generał-gnhernator finlandzki hr. J. L. 
Heyden sprawujący ten urząd od roku 18$1 
opuszcza go obecnie z powodu choroby i po- 
deszłego wieku. Obowiązki jego tymczasowo 


pełni pomoenik zenerał-gubernatora S. Gon- 
CZATOW. 

W tych dniach przebył do Petersbur- 
ga gubernator inflancki generał-major Su- 
rowcew. Słychać, że z przyjazdem jego zwią- 
zony jest szereg kwestyi, w sprawie russyfi- 
kacyi kraju iaflanckiege. 


Rząd włoski oświadcza -- według N. 
fr. Presse — że pogłoska. powtarzana w pe- 
wnej części prasy niemieckiej, jakoby między 
Włochami a Rossyą zawarty został tajny tra- 
ktat odporny, jest fałszywa i zupełnie bezpod- 
stawna. Rudini. według dzienników włoskich, 
nazwał znany z ostatnich odkryć Hamb. Nach- 
richten głośny system ksiecia Bismareka, mia- 
nowicie system „reasakuracyi* nie tylko nie 
zusługującym na naśladownietwo lecz także 
nie zbyt moralnym. Tem mniej mógłby on 
sam coś podobnego uczynić. 


Depesze z Paryża potwierdzają donie- 
sienie o zamierzonej rewizycie prezydenta Fau- 
rea w Petersburgu; zdaje się jednak, że ver- 
min tych odwiedzin nie jest jeszeze wyzna- 
czony i zależeć będzie od wizyt Najj. Cesa 
rza Franeiszka Józefa oraz cesarza niemieckie- 
go, których car pierwej odwiedził, a zatem 
i Oni prawdopodobnie pierwej będa w Pse- 
tersburgu, niż orezydent Faure. W francu- 
skich kołach parlamentarnych panuje przeko- 
nania że niepotrzebne jest ustanawianie za- 
stępcy na czas nieobecności prezydenta Fau- 
rea we Franey:. Pozostanie on i w podróży 
szeie.n państwa i może w sposób, jaki uzna 
za stosowny, spełniać swe czynności urzę- 
dowe. 

Wywody p. Lockroy w obec komisyi 
budźsiowej Izby francuskiej, przedstawiające 
stan marynarki francuskiej w niekorzystnem 
świetle, zrobiły bardzo silne wrażenie w ko- 
łach pzrlamentarnych; — wszyscy domagają 
się teraz znacznago podwyższenia budżetu 
marynarki, celem powiększenia morskich sił 
Francyi. Tymczasem jednak komisya, rozpa- 
trująca kwestyę reformy armii kolonialnej, 
powzięła decyzyę, dla zarządu marynarki nie- 
przychylną, albowiem zażądała ponownia wy- 
łączenia armii kolonialnej z pod zarządu ma- 
rynarki i oddania jej pod zarząd ministra 
wojny. 


Naczelny wódz armii anglo-egipskiej, 
Sidar Kocezener basza powrócił do Kairu i 
przywiózł z sobą order od królowej Wikto- 
ryi dla Slatina baszy — jak wiadomo — Wie- 
deńczy ka. 


Według ofieyalnych doniesień hiszpań- 
skich z Manilli, pokonano powstańeów w bi- 
twie pod Librel, przyczem utracili czternastu 
ludzi. Hiszpańskie wojska nie poniosły strat. 
Bande powstańców, która zebrała się na wy- 
spie Talam, rozbito, przyczem utraciła czter- 
dziestu ludzi. 

Natomiast belgijskie Biuro Wolffa do- 
nosi z Manili pod datą 28 listopada: Położe- 
nie krytyczne trwa eiągle. Obrona Hiszpanów 
ogranicza się tylko na Kawitę i Manilę. Co- 
dziennie oczekują napadu. Porzyniono przy- 
gotowania, eslem umieszezenia Huropejezyków 
na statkach. 


Według depeszy z Hawanny, powstań- 
cy kubańscy podłożywszy bombę dynamitową, 
wysadzili na linii Guearo-Moron pociąg, wio- 
zący żołnierzy, następnie wykonali atak. Zoł- 
merze bronili się aż do nadciągnięcia posił- 
ków, które rozprószyły powstańców. Ośmiu z 
pomiędzy nieh zginęło, a wielu odniosło rany. 
Wojska hiszpańskie utraciły dwóch ludzi; je- 
den oficer i 4 żołnierzy odniosło rany. 
Londyński Z'imes donosi z Kuby: Ge 
nerat Weyler wrócił z dwutygodniowej wy- 
prawy 00 Hawany, przekonawszy się, że do- 
tychczasowy sposób wojowania na nie sią nie 
przydzł. Należy powstańców osaczyć, i nd- 
uiąwszy im dowóz żywności, głodem zmusić 
do poddania się. W tej ostatniej wyprawie 
poissso 50 powstańców. a z wojska hiszpań- 
skiego 6000 zachorowało. 
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GARTT LWOWSKIE: 


Rada państwa. 
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Wiedeń, 4 grudnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu, po rezprawie nad ustawą o utwo- 
rzeniu ordynacji ks. Czartoryskich, Izba przy- 
stępując do głosowania odrzuciła (jak już 
wczorajszy telegram doniósł) 148  głosa- 
mi przeciw 86 wniosek o przejście do porzą- 
dku dziennego nad ustawą o ordynacyi ks. 
Czartoryskich. Następnie ustawę o ordynacji 
ks. Ozurtoryskieh przyjęto w drugiem czy- 
taniu. 

Referent dep. Eugeniusz Abrahamowicz 
wniósł, aby izba natychmiast przystąpiła do 
trzeciego Czytania tej ustawy. Izba 144 gło- 
sami przeciw 63 uchwaliła przystąpić do trze- 


ciego czytania i w giosowaniu tztwaliła u- 
stawę e ordrnacyi kr. Czartoryskica w trze- 
ciem czytaniu. 

Z kole: przyjęła Izba w trzeciem czyta- 
niu wszystkie ustawy o regulacyi płac urzę- 
dniczych. 

Po załatwieniu kilku drobniejszych prze- 
dłożeń, uehwalono kredyt w sumie 1,200.000 
zł. na obesłanie wystawy paryskiej w roku 
1900. 

W daiszym ciągu przyjęła Izba rezolu- 
cyę dep. Russa, że przy zawieraniu traktatów 
handlowych z państwami obcemi, należy w 
przyszłości przyjąć postanowienie, że w razie 
zajścia kwestyj spornych co do tłómaczenia i 
przeprowadzenia taktatu, ma rozstrzygać sąd 
polubowny. Następnie rezolucya żąda, ażeby 
Rząd wziął pod rozwagę, czy nie należałoby 
w sprawach sporów międzynarodowych eo 
do pewnych określonych wypadków wejść w 
porozumienie z państwami 6uropejskiemi, aże- 
by w tych sprawach rozstrzygnęły sądy roz- 
jemcze 

Następnie przeszła Izba do rozprawy 
nad przedłożeniem rządowem o podatku gieł- 
dowym. P. Minister finansów dr. Biliński 
podniósł, ża sprawa kantorów giełdowych jest 
o wiele ważniejszą aniżeli ustawowe uregulo- 
wanie ruchu giełdowego. Sprawa ta jest przed- 
miotem starannyeh stndyów, wymaga jednak 
pewnej cierpliwości, ponieważ inne także Mi- 
nisterstwa mają głos w tej sprawie Rząd za- 
jął się też bliżej sprawami handlu termino- 
wego, mianowicie grą terminową na zboże, tu- 
dzież grą na różnice kursów, i będzie mógł 
prawdopodobnie wkrótce przedłożyć odpowie- 
dnie projekta ustaw. Co do wyników, jakie 
okaże reforma giełdy w Niemczech — tych 
jeszcze oczekiwać należy. P. Minister oświad- 
cza, że zupełnie niauzasadnionem jest twier- 
dzenie, jakoby przedłożenie rządowe miało ja- 
kąś tendencyę przeciwko kapitałowi. Pan Mi- 
nister stoi na stanowisku, że wszystko co się 
dzieje lub nie dzieje w sprawie traktowania 
kapitału ruchomego i jego opodatkowania, nie 
jest podyktowanem ani nienawiścią, ani przy- 
jaźnią dła kapitału ruchomego; Pan Minister 
stoi na stanowisku, że obowiązkiem ustawo- 
dawstwa i Rządu jest zachować w obec wszel- 
kich gałęzi zarobkowania równą przedmioto- 
ość. Jako dowody rzekomej nieprzyjszni 
Rządu dla kapitału ruchomego przytoczono u- 
stawę o losach i całą sprawę upaństwowie- 
nia kolei Półnoeno zachodniej. 

P. Minister wyłuszeza wszystkie stadya 
tych spraw i potępia ostro zachowanie się 
pewnych organów  publieystyeznych, które 
bez względu na ogólne stosunki Państwa, w 
jednostronnem pojdi rzeszy, stawiają twier- 
dzenie, jakoby Rząd i parlament chciał przy- 
tłumić dueba przedsiębiorczości i zarobkowa- 
nia. P. Minister omawia dalej artykuł jedne- 
go z pism wiedeńskich o sprawie rozdziału 
kwot (austrysckiej i węgierskiej). Zachowa- 
nie się tego pisma było niepatryotyezne, jak- 
kolwiek (ponieważ w danym wypadku szło o 
państwo sprzymierzone) niebezpieczeństwo by- 
ło mniejsze, aniżeli wogóle z powodu nieu- 
sprawiedliwionego wpływania na opinię za- 
granicy o austrysckich stosunkach kredy- 
towych. 

Przechodząc do przedłożenia o podatku 
giełdowym, wskazuje P. Minister na bezwa- 
runkową konieczność istnienia giełdy i o- 
świadcza, że podatek giełdowy nie jest natu- 
ralnie wymierzony przeciw istnieniu giełdy, 
ani nie należy go też uważać za jakąś karę 
dla giełdy. (Wesołość) Izba może kyć zupeł- 
nie spokojną co do tego, że Minister ani nie 
zechce giełdzie przyznać szezególnych korzy- 
ści, ani też jej szkodzić nie zamierza, gdyż, 
w jednym i drugim razie, interesa najszer- 
szych kół byłyby narażone. Z tego stanowiska 
się zapatrując, nie może P. Minister przemawiać 
za wejściem ustawy o podatku giełdowym w 
życie już w tej chwili, gdyż giełda podwyż- 
8zonego podatku obecnie zniesćby nie mo- 
gła — i nstawa nie miałaby żadnego efektu 
finansowego. Należy wyczekiwać skonsolido- 
wania się stosunków giełdowych. Pan Mini- 
ster uprasza w końcu lzbę, ażeby paragraf o 
wykonaniu ustawy uchwaliła w tzkim du- 
chu, ażeby dządowi deng była możność obra- 
nia odvowiedniego czsu do przeprowadzenia 
astawy. (Żywe oklaski . 

Na iara rozprawę generalną zżraknięto 
i sprawę cu.cczono. 

Następne posiedzenie w piął=s. 

Wiedeń, 4 grudnia, Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby deputowanych wpe:nęta pe- 
tyeya catego kleru austryackiego w sprawie 
polepszecia xongruy. Dołączoną ona zostanie 
do dzisiejszego protokołu. 

Z kole: vrzystąpiła Izka na dzisiejszem 
posiedzenia do dalszego ciągu obrad general- 
nych nad usiawą o podatku giełdowym. 


Berlin, 4 listopada. Parlament po trzy- 
dniowej rozprawie odesłał preliminarz budże- 
towy do komisyi budżetowej. W toku wczo- 
rajszych obrad sekretarz stanu Bóttieher od- 
powiadając na wywody deput. Liebknechta, 
który twierdził, iż w razie odrzacenia przed- 
łożenia o powiększeniu marynarki, rząd za- 
mierza rozwiązać parlament, zaznaczył wyraź- 
nie, iż o rozwiązaniu nie było i nie ma mo- 


wy. Mowca dotykając sprawy bezrobocia w 
porcie hamburskim oświadczył, że strejk ten 
nie jest niezem usprawiedliwiony a wywotali 
go socyalno-demokraci. Wszyscy, którzy 
znają i oceniaja zdobycze casarstwa niemie- 
ckiego, powinni zjednoczyć swoje siły w wal- 
ce przeciw socyalnej demokracyi. 
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Berlin, 4 grudnia. W proaesie dzien- 
nikarzy Liitzowa i Leckerta o sfałszowanie 
tekstu toastu cara Mikołaja, wygłoszonego 
podezas zjazdu we Wroeławiu (patrz artykuł 
w ezęści politycznej. Przyp. Red.), odbyło się 
wczoraj przesłuchanie kanclerza Rzeszy nie- 
mieckiej księcia Hohenlohego i sekretarza 
stanu br. Marsehalla. Książę Hohenlohe, za- 
przysiężony, zeznał, iż nie może sobie przy- 
pomnieć czy udzielił Leckertowi posłucha- 
chania, pamięta tylko, że jakiś młody ezło- 
wiek prosił go o audyeneyę. Być moża, iż 
ów młody ezłowiek zapysywał go, kto będzie 
następcą księcia Łobanowa, — rzecz niepraw- 
dopodobna jednak, mówił kanclerz, bym mu 
na to dał konkretną odpowiedź, gdyż mnie 
samemu w tej sprawie nie było nie wiado- 
mem. 

Sekretarz stanu br. Marschal zeznał, że 
Leckerta nigdy nie przyjmował, i stwierdził, 
że żaden z urzędników urzędu spraw zagrani- 
eznych nie pozostawał z Leckertem w sto- 
surkach. Wskutek żądania świadka, pewien 
wysoki urzędnik rossyjski sprawdził tekst toa- 
stu cara. Ogłoszony przez „biuro Wolffa“ fał- 
szywy tekst tego toastu powstał wskutek nie- 
uwagi sprawozdav cy. Jestto bezwzględnie nie- 
prawdą, jakoby istniał dwojaki tekst toastu. 
Świadek polaeił wyjaśnić rozmaitym korespon- 
dentom, że chodzi tu o zdamaskowanie postę- 
powania, w czem powazna prasa musi mieć 
własny, wielki interes. Urząd spraw zagrani- 
eznych nie może przyjąć na siebie odpowie- 
dzialnośei za wszystkie artykuły dzienników 
z tego tytułu, iż utrzymuje z dziennikami sto- 
sunki. O tem, jakoby urząd spraw zagrani- 
cznyeh pod względem stosunków z prasą po- 
stępował w sposób niejasny. nie może być na- 
wet mowy. 


Rzym, 4 grudnia, Depesza konsulatu 
włoskiego w Zanzibarze donosi: Konsula 
Cetchiego udającego się w drogę w towarzy- 
stwie komendantów dwóch statków, siedmiu 
oficerów i sześciu podoficerów tudzież żołnie- 
rzy (Askarisów) napadli podezas marszu So- 
malisi i całą ekspedycyę wymordowali Ocalał 
tylko jeden kapral (raniony) i dwóch żołnie- 
rzy. Z Somalisów 17 raniono. Po nadejściu 
wiadomości o tym wypadku, wysłane natych- 
miast oddział marynarski, który jednak za- 
stał już tylko zwłoki zamordowanych. Zwłoki 
pogrzebano. Przychwytano wielu krajoweów, 
którzy brali udział w napadzie i tych przy- 
kładnie ukarano. 

Bukareszt, 4 grudnia. Nowy gabinet 
już się utworzył. Aurelian mianowany prezy- 
dentem gabinetu i ministrem domen, Lascar 
ministrem spraw wewnętrznych, Ghendra 
sprawiedliwości, Porumbaro robót publicznych, 
Marzesco wyznań i oświaty. Z dawnego mi- 
nisterstwa pozostali Cantacuzino, który objął 
tekę finansów i Stoieesco jako min.ster spraw 
zagranicznych. Stoieesco przez pewien czes 
będzie sprawował urząd ministra wojny aż 
do chwili zamianowania tego ministra. Wie- 
kszość parlamentu ze Stourdzą na czele o- 
świadczyła, że będzie nowy gabinet popierać 
energicznie. 

Wezoraj miały miejsce nowa demon- 
stracye na ulieach. Konserwatyści Nicou Fi- 
lipesco i Wiktor Jonesco na. czele band u- 
zbrojonych pałkami przeciągali przez ulice 
miasta; bandy te jednsk wkrótce rozpędzono. 


Telcgrafowany kure wiedeński. 


Wiedeń, 4go grudnia 188 r. godzina % 
minuż 6. Alpejskie Towarzystso górnicze 
66:50, Węgierskie akeye kredytowe 402—, 
Akcye anglo-sustryackia 153:50 Akeve ban- 
ku Union 286:50 Akeye kolei południowej 
9475, Losy tureczie 49—, Akevs kolei 
państwowej 352-59, Akcye kelei iuwowsko- 
Czerniowieckiej 28650, ś$-procentowe galis 
obligacye propitscyine z 1583 r 3%, 
Azcye tytonicwe 146 —, Wegjerskia obiipa- 
cye imdemaizacyjne 9446—, Akeyo kola 
Eibetal! 274 —, Akeyo kenku dla krajów ko- 
ronnych 24654), 4-proreniowa wegierską ven- 
ta złota 12225, Ateve 
250'50, Jiubel papierowy |'28-—, Węgierska 
rania papierowa $915, Kredytowe ziemsxio 
446 —. Średyty 36550 B:mamirania 234 50. 
Usposobisaie ustalone 


haky rwiązkowayi 
UZBRU ZWIRZRÓO WER 


Telegramy zbożowe z dnia 3go grudnia 
1896 r. Wiedeń: okowiia per 10.000 
liter prompt 1550 do 15:60 złr. Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 808 do 809 
zł. Berlin: przenies na wiosnę 178*75 zi. 


Odpowiedzialny redaktor Alam Krechowiecki, 


Ruch p 


$j 


ociągów kolej 
ehowiązujący z dniem 1 maja 1896. 


{czas rodkowo-europejsti). 


i Pocizgi W a SUR Poeisgi 
. [BE Er T a S Ta ala ncryy « L= è 
Do Lwows przychodzą : siala TYT Ze Lwowa edchkodza : SEE ATT 
SEEGNGEPEWE E T i ; 55 6b $9830| — || Do Krakowa, Wiednia, rocławia,j 
Z Krakowa, Wiedniu i Wrocławia 510 1:30) 8:45] 855|) 655) 980 — Berlina . SED. © E 6:40] 250/11: 440| 555] 645] — | 
Z Warszawy . . . . . ... . | 610 — | — | 855) — | 3a — || Do Warszawy . . . a.. | 540| — 100] £40) — | 645) — 
Z Mauszyny - Krynicy przeć Tarnów Do Muszyny-Krynicy przez Tarnówi 
(fod tje do €a wł.) (od */, (*iylEo oa 1e do a włączniejj S40) — |11* 430) — |*645| — $ 
Ca ea BA o owo o a 3 6 510| — | — 48655) 655) — | — | Do Muszyny-Krynicy przez Rzerzówi — | — m09 — | — | — | — i 
Z Muszyny-Kryniey przez Rzeszów | 510) — = — — | — || Do Muszyny-Kryniey przez Przemyśli — | — | —| —| — | 655) — 
Z Muszyny-Krynicy przez Przemyśłją — | — | Ssa 855 — 9230) — || Do Rozwadows i Nadórzezia . . 8:40] — fi: 440 — | —| — 
| Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro- Do Chabówki przez Tarnów . . H — | — u00 — | — | —| — 
zwadowa i  Nadbrzezia przez Do Chabówki przez Rzeszów — | — jio — | 955) — | — 
DembicoM o... . . ./. -= | = | — — | 6658 — | — || Do Chabówzi przez Przemyśl . —| | — | 95] 6i — | 
Z Chabówki przez Tarnów . . . 610 1:30) — | — | — - | — || Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — | %50| — i tit — | — = 
Z Ckabówki przez Rzeszów . . 610| 130) — į — | — — | — || Po Chyrowa, Sanoka, Iwonieza, Ryd 
Z Chabówki przez Przemyść . . — |130| —$ 855) — — | — manowa przez Przemyśl. . . f — | — | £40 955) 545 — 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . — |130 845] — | — $30) — || Do Mezó-laborez i Pesztu przez 
Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa-i Przemyśl = O — — —|4%0 — | 6458 — i 
noka przez Przemyśl p — |130| S'db] 656] — | 930] — | Do Zawocznego, Munkacza, Miskol- i 
Z Mezó-Laborcz i Pesztu przez Prze- cza, Pesztu przez Stryj | —| — | —/5232] — | T2 — 
ziyslw "ee |. „4 — | — | 846] 855 — 9:30] — || Do Hrehenowa ftyiko od *9/, do 84 — | —| — 
Z Ławocznego, Pesztu, Miskoleza, włącznie) przez Stryj . . . ] —| =| —| —| 9385 — 
Munkacze  . . . . « . . — | —| — | 800 — — |12:10)| Do Skolego i Stryja (*de Skolego 
Z Hrebenowa (tylko od *°/; do *3/, wł. — | = | —] 151) — — — od t, do **/, włącznie) . > J — — | 522) 9'35|* 3-05) 7:23 
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolega Do Stanisławowa i Ohyrowa p. Stryj — | — | — į —- | 935| 722 — 
tylko od 1 maja do 30 wrześniajj — | — | — | 800) 1:51]*10:10/12-*10|| Do Ghyrowa przez Stryj . . : i —| — 5223) — | — | — 
Ze Stanisławowa przez Stryj — | —| — | 800) 151|) — |12:10| Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, H 
Z Uhyrowa przez Stryj - « - - — | — | — |] 800) 151) 10:16) — siatyne, Körĝsmező, Kołomyi nad 
Ze Suezawy, Husiatyna, Korósmezó, przdm., Berhomethu, Czudyna. 
Słobody rung., Berhomethu, Ozu- Radowiec, Kimpolungu . . . | 610) —| —; — | —| —| — 
dyna, Radowiee, *irapolungu,| Do Suczawy, Peezeniżyna, Czudyna 
Bukaresztu i Jass . +28 — i Berhomethu (każdego ponie- I 
Ze Suezawy, Czortkowa, Kórósmezó, działkn), Radowiee nak: ©0 —| | R — 1035) — | — | 
Kałusza, Sopowa, Bukaresztu i Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Czort- 
Jans 0. WAR NM O. — | — kowa, Kałusza, Kórósmez0, Kim- 
Ze Suczawy, Radowiee, Berhomethu UWAG © - 4 0 6 a AG — | —| —] = zj —| — 
i Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suczawy, Jess, Bukaresztu, Hu- 
Peezeniżyna . . . « . . ; | — siatyna, Kałusza, Peozeniżyna, [| 
Ze Suczawy. Husiatyna,  Kałusza, Nowosielicy, Radowiec : —| — — | —| — [10M 
Nowosielicy, Czudyna (Xażdego Do Sokalai Jarosławie p. Rawę ruskaj — — — | Q15. — | T06 — Jl 
oniedziałku), Badowiec, Kimpo DORBAZCAC Mr „aS 5 6: — —| — į i5 - —| =] 
ungu, Bukaresztu i Ja8 : — | — Do Podwołoczyski Brodów (z dworca 
Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę Lwów-Podzaweze) +. 216| 605] — |10:57) — | — | 9% 
ruską A woz z — | — Do Podwołoerysk i Brotów (z dworca 
ZÓBGŁZÓW 4% w s «6 os «lą — | — OWE) «a_a 6 a 6 6 206| 5'56 — [1045 — | — | 930 
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec Do Zimnej- Wody ( od */ę do je wł. i 
Iwów-Podzamcze) . . . . . — |225 codziennie) . . . . . „ . — = | 5E — | 338 —| — 
Z Podwełoczysk i Brodów (dworzec Do Brzuckowie (od */s do ĉja wł. w 
głównyj” - -4%.% 2 2 u — |240 niedziele j święta) . . . . — | | — | 180) —| — 
Z Brzuchowie (od'/, do %/, i od je Do Brzustowie a ta do Sja wł. w H 
do */; włącznie) . . . . . — | — dnie powszednie 1 niedziele) . — — — — | 3820) — — 
Z Brzuehowie (od 38/4 do **/awłączniej — | — Do Janowa (od t/s do */, i */, do 
Janowa (*przez cały rok, — 80/, wł, codziennie) Pik —| — 945 3-00] 8:65] — 
Z 7) tylko od **/ę do **/, włączniejj — | — De Janowa od 1 października 1896 — | —| 995| 3800) 750| — 
Z Janowa . W JA 305% — | — | 


Uwaga : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 


godziny 6-08 wieczór do godz. 5:59 min. rano, 


Czas EWĘ OW la różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
owo-europejskiego == godzinie 13:36 podług 


Godzina 12:00 czasu środ 
zegara lwowskiego. 


Cennik iwowskiej Izby handlowej | 


Lwów, dn. 4 grudnia 1896. 


1. Akeye za sztukę, 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Ilwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 

lomisyi. o e e » mat 
Banku krad. gal. po 200 zł. w. a. 
Ako. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Axe. fabr. Lipińskiego po 500 kr. 


3. List. nast. za 100 zł. 


Banku h.g.5*%,2.w.wyl.z 10%/,pr. Qil6 10 1. 
o Alon los. w 50 L 99 80 100 5 
H n nål „ „w 60 l.po209K. A 96 70 97 46 
Banku kr. 4'/, pre. w. a. los. w511. œ |i08 49 101 10 
5 n$ pre. w.a „w5%1.%]9750 38 % 
Tow. kred. gal. zie. 4 pre. w. a. Z 
I. emis. w|]9750 2820 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w.a g f i 
los. w 413), lat 97 40 93 10 
4 pre. w. a. ios. w 561.5 | 8! 40 98 16 
o 
4. Obligi za 100 zł. a 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. [97 30 96 — 
Bukow. fund. propin. 5 pre. w. a. 3 [102 50 — — 
Komunalne Kanku kr. 5 pro. II. em. s J102 — 10% 70 
R n napre n 106 —— 100 GU 
Pożyczki kr. 6 pra. w. a. ., . . |U068— -~ 
" n Als Pre. w. A. . oz "W Ger IE 
A: „Boso aS "e 
A 4 pre. koronowaj B7— 97 0 
> n AJ gm. m. Lwowa 8T — 97e 
Losy miasta Erakowa . DA 27 50 29 50 
5 š Stanisławowa . . 42 - = 
5. Monsty. 
Dukat cesarski . . . 5 65 5 7: 
Napoleondor . . 9 50 9 eC 
Półimperiał . . . . . s 60.-— — — 
Rubel rossyjski srebrny 120— 1 25 — 
> „n papierowy . 3740 1 28.4 
100 marek niemisokich , 58 €b E9 1C 


Licytacye. 


L. 13251 (9001 4— 3) 
Sokalski e. k. Sąd powiatowy ogłasza, 
niniejszem rozpisaną dnia 20 stycznia 1897 


| ui. Trzeciego Maja 
| 


przewozowych. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnie 2 grudnia 1896 


X. Dlug państwa. płacą żądają 


Jednolity Gaj państwa w banknot. 


maj-listopa : o 10135 101.55 

luty-sierpień . . . . 101.30 101.50 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiee . . 2 10180 101.50 

kwiecień-październik . . . . 101.30 10150 
Losy m roku 1854 po 450 zł. mk.4 pr. 144—  145.—- 

R n»n 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 143.— 144/75 

A „  2860po 100zł 5 pr. . 15550 15650 

m  „ 1864 po 100ał. . 18715 168.16 

= „ IBRA po 5024, . 187.75 185.75 
Renty Com. po 4% litr. austr. . .  -=— =. 
Listy zast. Acmen. phistw, po 130 

Zł 8 Drew a. 15630 157 30 
Austr. renta zł. wolna od podat. & pr. 122.7, 132.856 
Penta koronna 4 pr. za 200 x. 120 75 10095 


S. Obiigneyć indem. 5 pre, (za zł, m. kl 


Bukowiny”. a a ara NA =Ą 2: 


alice a 0 0 oe TeS 
Niższej Austryi m, 22 
Siedmiogrodu . . e s a a 2 o mrm mT 
Węgier za 100 ał. w. a. 6 pre .  38%160 8810 
B. Akaye. 
Bank Angio aust. 200 zł. emit. zł. 15325 15375 
Inst. kredyt. dla handlu po 160 zł. 362.65 363.15 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 509 zł. 7415.— 185 --- 


Gal. banku hip. po 200 zł. . . . — 
Gal. bsn. d. h. i prz. á zł. 200 wpl.40 pr. — — 
Gal. zakł. kred. ziem. á 200 zł. 

Bank dla krajów koron. á 200 zł. 


243.75 244 25 


Bank austro-węgierski á 800 zł} 937.— 941.— 
Kol. Albrechta 800 zł. w srebrze. —— —— 
Auatr.Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. mk. 506.-- 602 — 


Koj. Uasarz. ©lgbieży po 300 zt. rak. 
Eol. Rzegzów Tarn. (w. a.l £ 250 mł. 


| Wadyum zaś 20 zł 


te część majętności tylko za cenę wyższą lob 
nie niższą od ceny szacunkowej, na drugim 
| zaś terminie poniżej tejże. 

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 


owych 


W binrze informacyjnem e. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 


1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 


okrężnpych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 


3345 — 


mow mm 


READER w 
Północna kolej po 1000 zł. m, k, 3350.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. 
Lwów-Czer. kol. 1. po 200 zł. a. w. 28h, — 
Tow, kol. żel pańatw. po 200 zł. aw. 347.75 
Jka! weg. gsi A RGO zł. w srebrze 206 75 


237, — 
348. — 
207.37 


4 Fiaty zastawne losowane. 


Ogólay rolniczo-kredziowy Zakład 
dia Gal. i Bukowiny w1516 pr —— —- 

Pewaz. austr. zakł. kr. zioma. 4 pr. 
w asacie WAZÓDI e lada = w 

Powsz. ausir. takt kr. ziemas. 4 pr. 
A 7 E m! do Sogo ta 


s ' n 


99.30 


à ! 160.30 
3 pr. „ „ lió=- 11380 


n 


5 z Kde 3. pr. em. 1839 114 ,—- 1417-75 
G.zaki. £r siema, krak. los. w 13 L6 pr. —— —.-- 

non w ow a „WA Ly —— —— 

ai” „o rW3Ś LóBr =n —— 
Gai, Tow, Ered. w. a. PE È pe . . majem m 

Won Ro n „po $pr.41l wyl.9710 97,80 

Ka ao m n eM ck DIEW 

53 latach zwrotne . . . . . . 967G 97.75 
Banku kraj. £a pr. wa, log w 5d), l. 10040 10088 
Obiigi komunalne Banku krejowego 

5 pr. w. A. I emisyi . . . . a —— — — 
tral. banku bip. 6 pr. w W l. wyl. U925 99.59 
Banku austr. węg. A", pr.. . 10050 101.30 
Weg, Zakł. kred, ziem. aka. w 201. 

wył. po 5 pr.. boy 6.6 o alle ZBY 

s m LJ zył. A> Pr. Y2- 99.35 

, s 5 „wAśll wzł. 

B5 4 pr. e Nia 51.70 100.80 


5 Obligacye z prawem pierwszeństwa (zm 10° a.) 
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. — = —— 
Tow. kol. Żel. Rzeszów-Tatnów (w. eż) 

a 300 zł. 5 pr. w srobrze . 109.- LiL 


100.60 101.60 


' 


Koi. półn. po 100 zł. em. 1886 4 
WER 100 zł. „ 1887 ,„ 
Koi. gal. Kar. Lnd. ein. z r. 1851 
po 260 mł. Aa PN.. « . . + « 

dotto (Jarouław=Sokal) . =. -~ 


; publiczna przymusowa licytacya realności 


Cena wywołania 800 zł. 
Wadyum 80 zł. 
Resztę warunków, akt oszscowania i 


| Kramera własnej. 


i dnia 17 lutego 1897 zawsze o godz. 10 | resztę w całości przytoczonych warunków | wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
rano w Gmachu sądowym odbyć się mają- | licytacyjnych przejrzeć można w registratu- ! g.straturze. 


cą przymusową publiczną sprzedaż 2/4 czę- 
ści majętności objętej wyk. hip l. 542 gm. 
kat. Krystynopol . łużnika Mendla Schustera 
v. Schleiena własnej celem zaspokojenia pre- 
tensyi Scheindli Akselrad w kwocie 21 zł. 
z przynal. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kewa sprzedać się mających 2/4 części ma- 
ża l. wyk. hip. 542 w Krystynopolu w 
ilości 200 zł. 


i rze tut. Sądu. 


został zamianowamy adw. dr Pawłowski. 
Sokal, dnia 30 października 1896. 

L. 4930 (9078 2-—8) 
Celem ściągnięcia sumy 190 zł. z pn. 

na rzecz Berla Koppana odbędzie się w tut. 

Sądzie dnia 12 etycznia 1897 i dnia 16 la- 

tego 1897 każdym razem o godz. 10 rano 


| Dla wierzycieli nieznanych ustanawia 


| p. Studzińskiego. 
| C. k. Sąd powiatowy. 
i Sołotwina, 20 sierpnia 1896. 


j L. 11775 (9027 2—3) 
: C k. Sąd powiatowy w Ropczycach o0- 


| głasza oraz zawiadamia niewizdomych z miej- | 
sca pobytu Jakóba Laję, Chang Czarnę i Li- : 


neg żądają | _- 


Nada pagaia, 


ekarz chorób kobiecych i akuszer 


L 
Dr. Zygmunt Gembarzewski 


b. asystent prof. Rokitansky'ego w szpitalu chorób 
kohiecych w Wiedniu, b. operator kliniki położni- 
czej prof. G. Brauva w Wiedniu i kliniki e irurgi- 
cznej prof. Wólfisra w Gracu, po studyach na klini- 
kach prof. Leopolda w Dreznie i Olshausena w Ber- 
linie - osiadł we Lwowie i ordynuje od godzi- 
ny 3-5 po południu (dla ubogich od g. 9—10 rano) 

ul. Jagiellońska l. 7, pierwsze piętro, 1385 
IDEE DZKA ZATOR LA PROW RESE ZEP! 


lako debrą i pewną lokacyę 
polecamy: 
4l, pre Listy hipoteczne, 
4 pre. Listy hipoteczne koronowe, 
5 pre Listy hipot. premiowane, 
4 pre Listy Tow. kredyt. ziemsk,, 
4a pre Listy Banku krajowego, 
5 pre. Obligacye Banku kraj, 
4% pre. Pożyczkę krajową, 
4 pre. Obligac:e propinacyjne, 
i wszelkie renty państwowe. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po 
najdokładniejszym kursie dzłennym. 


KANTOR WYMIANY 
c. K. uprz. galic, akc, Banku hipoteczneco 


Kantor wymiany i cddział depozyto wy prze- 
niesiony od 1 listopada 1896 do lokalu perie- 


rowego w gmachu bankowym. 1403 
Przyjechaii da Lwowa 


dnia 2 grudnia 1896, 
HOTEL GEORGE. 
PP. A. Raciborski ze Spasowa, F. Sozański 
z Hordyni, St. Kotarski z Brock, Dr. M. A 
stock ze Skałats, L. Horodyski z Kolędzian, G. Hey- 
rowski z Jaworowa, K. Hochenegg z Wiednia. 
HOTEL EUROPEJSKI. 
PP. hr. St. Wiŝniewski z Krystynopola, Dr. 


Wł. Czaykowski z Przemyśla, B. Jaez z Przemyśla, 


M Jounga z Chorośnicy, 
J. Rogawaki ze Schodniey. 


HOTEL METROPOLE. 

PP. L. br. Berger ze Sniatyna, P. Grek z 
Bursztyna, 8. Kwiatkowski z Wiedna, H. Szymań- 
ki z Berlina, A Dolnicki z Brodów. 
mn i 

— Muzeum imienia Dzieduszyekich 
wzy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu- 
blicznośsci w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, w środy i sobóty 
od godziny 13 do 3. Wstęp wolny. 


M. Wysocki z Ostobusz, 


mammam nammen n 
płacą żądają 


Kol. gal. Irwów-Czern-Jas. Sc a 300 


ał. 5 pr. w krebrze z r. 188% . . 9250 9350 

z r. 1584 99.-— 2960 

Zr AAS „|, ——  —— 

Kr. JST8 . . —— —— 

Weg. gal. kol. a 300 ł. 5 prow sr. ——m— -== 

Weg. regulanya Cisy po 100 za. tpr 133.— 159.— 
6, Loar 

inat. kr. dla han. i pr. pe. 190 zł. aw. 199.50 20060 

Clarego po 40 zł. m. K. . . e . B= 58m 

Tow. tegi. na benam po 100 zà. mk. 140.-- 142.. 

Pożyezka m. Insbruku . . . . . 2425 3825 

Losy miast Krakows po 30 zł. aw. 27.753 28.75 

Pożyczka miesta Lublany po 20 zł. 22.75 28.50 


Pożyczka miasta Pndy po ŚĆ zi ew 5959 KC 


Palfsgo po 40 zë. m, w . . a . SY- 58 — 
Uzerwon. krzyża usi, Tow, po 192? 18-- 1880 
3 n Weg „ 50 Eri 10— 106v 
Fundacya szpitals Areyks. Rudolfa 
pó 1Ó wł 8.%.. o 1 s 4 2 o 84—  24— 
aler po 40 sł mk. . . . . . €0.75 70.75 
Et. Gaestoie po 40 zł m. k. . . . TŁ  79,— 
Pot. m. Niamieławowa (po 20zł.aw.) śd—  45.= 
Pożyczsi Tryesta po 199 zł. m. B., 1A5=- 150 -—- 
> = „o Mał os W. Gd  IBum 
Wwsliwisina nu BO zł. m, z . ER  838.— 
Wwiaślzcagraćwa po SÈ mł. za. x.. jm aen me 
T Wekala (ma R miesiąca), 
Augsburg sa 00 w. p. n.. . . —— —— 
Berlin za 199 marek w, p. a. . mm =m 
FErankiuri za 100 marsk w. p. m. -| = 
Ramberg ia 100 murek w. p. 2. = =m 
ondym zà 12 fi. eat.. 9 bę „ 119.90 13005 
Parykh . 47 52.5 41.57.56 
Murs niols 
Dukat cesarski msn. . 5.68.-—  5/71.— 
„ pełnej wagi . 5,68.— 5./0,— 
Kowna. .. a. mm m M m 
20-rankówka. . . . . | . 8.53.5— 9.54.,5— 
Rosyjski półimperysł. . . . . =m.. — —— 
Telar awiazkowy s a a.o soau m —— — 
Srebro . . o m ma mm e „m 


i pe Rudnerów, że na zaspokojenie wierzytel- 
) W pierwszym te.minie nabyć można | whl. 457 m. kat. Sołotwina objętej F-ibischa | ności Kasy Oszczędności w Tarnowie w 


kwocie 1392 zł. 72 ct. odbędzie się w dniu 
20 stycznia i w dnia 4 marca 1897 każdym 
razem o godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
rewlnośsi lwh. 529 gm. Ropczyce objętej 
dłużników Jakóba, Laji, Chany, Ozarny i Lipy 
Rudnerów i Ozyasza Goldsteina własnej, 

i Cenę wywołania stanowi wartość sza- 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli się kuratorem e. k. notaryusza w Słotwinie | cunkowa 9300 zł. 


Wadyum 930 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został adwokat dr. Ujejski w 
Ropczycach. 


i Ropczyce, 31 października 1896, 


j A. << e. 


1 


I 


L. 12072 (9028 1—8) 
C. k. Sad powiatowy w Ropczycach o- 
głasza. że na zaspokojenie wierzytelności 
Kasy Oszczędności w Tarnowie w kwotach 
1669 zł. 52 et. i 1190 zł. 32 et. odbędzie 
się w dmu 18 stycznia 1897 i w dniu 18 
lutego 1897 każdym razam o godzinie 10 
rano egzekucyjia sprzedaż realności lwh. 35 
gm. Ropczyce obiątej dłużników Szymoca i 
Schaindli Leimanów własnej. : 
Cenę wywołania stanowi wartość SZa-- 
cunkows 5000 z!. 
Wadrum 850 zł. 
Kuratorerm nmiewiadonzych 


Strowski. a" ż: A 
Ropczyce, 31 października 1896. 


wierzycieli i 
ustanowiony został adw. w Ropezyce*h ór., 


f 2329 


(8943 3—3); 


Cenę wywołania stanowić będzie war- 


W e. k. Sądzie powiatowym w Žura- i tość szacenkowa co do realnośm lwb. 77 


wnie o godzinie 10 przed południem dnia 


15 stycznia 1897 tylko za lub powyżej ceny 


f ls. gr. gm. kat. Rzuchowa objętej w ilości 
11068 zł. 86 ct., A zaś eo do realności lwh 


szacunkowej, zaś dnia 16 lutego 1897 i po-} 106 ks. gr. gm. kat. Rzuchowa obj tej 1310 


niżej itskowej lieytacya połowy realności wy- 


kazem hipotecznym $. 52 gminy katastralnej 


Machliniec obiętej dłużników Jakóbka i lgna- 


i zł. 6 ci. wa. vo niżej kióryeb w terminie pierw- 
į szym realności sprzedane nie będą. 
W drugim terminie nastąpi sprzedaż 


cego Fuelssów własnej na rzecz Marcina Ja-| za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 


- nescka i Krzysztofa Weissa celem zapłące- 


nia 80 zł. 83 ct. z pn. 
Cona wywołanie 1480 zł 80 
Wadyum 144 zł. wa. 


Gt. wa. 


| Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma 
jące wynosi eo do realności whl. 77 ks. gr. 
f gm. kat. Rzuchowa objętej kwotę 106 zł. 
88 ct., zaś co do realaości lwh. 106 ks. gr. 


Resztę warunków przejrzeć można węgm kat. Rzuchowa objętej kwotę 131 zł. 


tusądowej registraturze. 
Dla niewiadomych z miej 


le. k. notaryusz w ŻZurawnie. 


L. 5398 (9075 1—-8); 

Dnia 20 stycznia i dnia 22 lutego 1897 | 
o godzinie 10 rano odbywać się będzie w; 
tnt. Sadzie egzekncyjna sprzedaż eslej po- 
siadłości lwh 83, 7/81 części posiadłości | 
lwh. 2, 7/84 części posiadłości lwh. 7, 56/812 ; 
części posiadłości lwh. 74 i 7/28 części po-, 
siadłości Iwh. 82 ks. gr gm kat Zawoja 
objętych poprzednio Józefa Buby a obecnie 
jego spadkobierców Zofii z Bubów Mazuro-| 
wej, Anny, Mishale, Józefa, Jana Stanisa- 
wa i Marcina Bubów własność stanowiących 
na 1069 zł. 40 et. oszacowanej celem za-; 
spokcjenia wierzytelności Stowarzyszenia po-, 
życzkowego Wzajsmna pom:c w kwocie 80. 
zł. z pn. i a 

Cenę wywołania stanowi wartość Sża- i 
cunkowa 

Wadyam 107 zł. l 

Kurator niewiadomych wierzycieli dr.: 
Zygmunt Werner adwokat w M kowie. 3 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny ii 
warunki lieytacyjne przejrzeć można w re- 
gisiraturze sądowej. + 

O. k. Sad powiatowy. 
Maków, 5 listopada 1896. 


10905 _ (8051 1—3): 
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po. j 
daje do powszechnej wiadomości, że W spra- | 
wie egzekucyjnej dr. Frasciszka Dolińskiego 
przeci» Marcelemu Pileckiemu 1 Maryi Pi- 
leckiej o zapłacenie kwoty 4000 zł. cdhędzie 
sie dnia 20 stycznia 1897 i 24 lutego 1697 
każdym razem o godzmie 10 przed połu-! 
dnierm w biurze nr. 1 przymusowa sprzedaż 
realności pod lk 159, 495, 495 a 1 w Prze-, 
myślu położonej wyk. bip. l. 525 ks. g 
dla gminy Przemyśl objętej dłużników Mar- | 
celogo Pileckiego i Maryi Pileckiej własnej. | 
 Qenę wywołania stanowi kwota 9092; 

zł. 30 et. - 
Wadyom zaś 100/, tejże. 
Kuratorem wierzycieli niewiadomych ) 
ustanowiono adwoksta dr. Angermana wi 


L 


m 
, 


L. 985% 


. O. k. Sąd powiatowy. 
Žurawno, dnia 1 zierpnia 1895. 


(8912 3—3) 

©. k. Sąii powiatowy w Kulikowie po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Kasy Zaliczkowej „Nadzieja“ 


oóbędzie się dnia 15 stycznia 1897 i dnia 
19 lutego 1897 każdym razem o 10 godzinie 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności wyk. hip. 885 
ks. gr. gm. kat. Kulików objętej dłużniczki 
hipotecznej Maryi Dziubało własnej. 

Cena wywołania 700 zł. 

Wadyum 70 zł. 

Resztę warunków Jieytacyi i akt osza. 


: cowania przejrzeć motna w tutejszej regi- 
straturze. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Kulików, 25 października 1896. 


L, 10141 


Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 


| sca pobytufakt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
„wierzycieli jest kuralor p. Jan Ludkiewicz 
: ] 


turze e k. Sądu powiat. miej. del. 
Kuratorem niewiadomych z miejsca 
pobytu wierzycieli ustanowionym został adw. 
dr. Tertil z subsiytucyą adw. dr. Busia w 
Tarnowie. 
| Turnów, dnia 25 października 1896. 


| L. 5888 (9057 8—8) 


Sierakowskiego, Maryannę z Mrozowickieh 
Swirską żonę Iwana, Chaima Gicelowieza 
względnie jego spadkobierców, Pawła Do- 
browskiego, Izaka Markowieza, Dawida Mar- 
kowieza, Pawła Skrzyczewskiego, Józefa Got- 
tesmsna, Józefa Kwapińskiego, Abrahama 
Rubinowicza, Zofię Dobrowską, spadkobier- 
ców Piotra Pleszczyńskiego, spadkobierców 
Henryki Jaszewskiej, małoletnich Seweryna 
Władysława i Antoniego Jaszowskich, spad- 
kobierców Heleny z Pleszczyńskich Jaszow- 
skiej, Mikołaja Podgórskiego, spadkc bierców 
Franciszka hr. Łosia, Teresę ze Świrskich 
Sierakowską spadkobierców Augustyna Wit- 
kowskiego. spadkobiereów Ksawery z hr. 
Sierakowskich Witkowskiej, Michała Tusta- 
nowskiego, Iwana czyli Jana Swirskiego, 
Konstancyg z Bukowskich Świrską, Michała 
Świrskiego, masy rozbiorowej Teresy Siera- 
kowskiej, Ewę z Wijatkowskich Świrską, 
Maryanne z Szawłowskich Sobolewską, Ja- 
kóba Skwarczyńskiego, Józefa Sozańskiego, 
Tadeusza Zielonkę, Aleksandra Bazylewicza, 
Karola Suchodolskiego, Jakóba Żurakowskie- 


' C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie į go, Izabelle ks. Lubomirską, Nikodema Gin- 
w Kulikowie w resztującej kwocie 48 zł. į znwiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 80rtowta Dziewiałtowskiego pod kuratelą zosta- 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz firmy Erste | jącego, spadkobierców Antoniego Zagórskie- 
Prerauer Maschinenfabrik und Kisengiesserei | go (ojca), Franciszkę z Mrozowickich Sula- 
Ed. Kokora & Comp. in Prerau w tut. są-|tycką, Ludwikę Mirini, Reginę Lipanowict, 
dzie sprzedaż realności objętych whl. 1151j Anakleta Lenczewskiego, Pawła Porembę, 


gm. kat. Peczeniżyn i whl. 218 


gm kat.į Annę Poręba, 


Inocentego  Lenczewskiego, 


f Merkówka Bazylege Stebleckiego własnych | Aleksandra Lenczewskiego, Franciszka Jana 


; w dwóch terminach a mianowicie dnia 17 
i grudnia 1896 i 1 lutego 1897 każdym razem 
lo godz. 10 rano. 


wynosi 495 zł., zaś eo do drugiej 755 zł. 


RC AAC NT 


l 
| przejrzeć można w registraturze sądowej. 


| 


2 im. Lenczewskiego, spadkobiercow Juliana 
Romanowicza. spadkobierców Antoniego Mo- 
chnacziego, Chaima Izaka Birnbauma, Moj- 


Wadyum eo do pierwszej posiadłości | żesza Pepes, Bozalię Urbańską, Karola Ur- 
| bańskiego, 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków : Jezierską, Antoniego Kuezkowskiego, spad- 


Katarzynę Urbańską, Salomeę 


kobierców Ludwiki z Witkowskich Kowale 


Kuratorem wierzycieli ustanowiono Ka-; skiej, Petronele Dendor, Jana Bilińskiego, 


(6965 3—3)] rola Bałabana kandydata noiaryalnego w1 małoletnich Annę, Emilig i Ignacego Ko- 


wierzytelności w kwocie 122 zł. wa. z pn.j 
odhędzie się dnia 15 stycznia 1897 i dnia 


C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po-; Peszeniżynie. 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia ; C. k. Sąd powiatowy. 
Peczeniżyn, % października 1896. 


jwalskich, Antoniego Sklepińskiego, Karola 
; Suchodolskiego, Józefa Ziczkiewicza recte 
| Rzymek, vel Zemek względnie jego spadko- 
i biereów, Marcelego Greeka Antoniego Ło- 


19 lutego 1897 ksżdym razem o godzinie 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 


ks. gr. gm. Zółtańze objętej nieletnich Ju- 


788 tej samej ks. gr. Demka Raduch i Mi- 
chała Pawliekiego wdasnej i realności wyk. 
hip. L1 695 tej samej ks. gr. Kazimierza 
Majcher i Agnieszki z Danków Msjcher 


: własnej. 


Cena wywołania 433 zł. względnie 
192 ał.. 159 zł. 

wadyam 100, ceny wywcłania. 

Resztę warunków lisytacpi i akt osza- 


straturze, 
Dla nieznanych wierzycieli, którymby 


L. 65818 


(8943 3—3)| dyńskiego, Onufrego Łodyńskiego, Ozyasza 


} | 0. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, | Losch, Abrahama Herscha Chirera, Józefa 
przez licytacyę realności: wyk. hip. |. 702fże w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo- Smółkę i dr. Józefa Smsółkę do rąk ustano- 
| tojania pretensyi e. k. uprzyw. Galic. ake. ` 
liany, Ołeksy, Remana, Marko, Maryi i Te-' Banku hipotecznego a mianowicie 9 rat poi 
onki Kuniów własnej, realności wyk. hip.' 1472 uł. z pn. odbędzie się dni» 14 stycznia, 


118697 i dnia 18 lutego 1697 każdym razem: 


jsława Barącza wedle wyk. hip. l. 150 II. 
| dz. należącej realności pod lk. 1773, we 
| Lwowie położonej, że na terminie pierwszyia 
śrealaość ta tylko wyżej ceny wywoładiu 


+92000 zł. lub przynajmniej za tę cenę, na. 


| drugim zaś terminie nawet niżej ceny wywo: 


| cowania przejrzeć można w tutejszej regi- | łania leez nie niżej trzeciej części takowej 


| sprzedaną zostanie, że jako wadyum kwota 
19200 zł. w. a. złożoną być ma, że wyciąg 


Przemyślu z substytucją adwokata dr. Gtem- | uchwały doręczyć nie można lub którzyby | hipoteczny, protokół opisania przynal. i wa- 


boekiego. | 

Rasztę warunków lisytacyjnych akt o-i 
szacowania i wyciąg tabularny można przej | 
rzeć w tusądowej registraturze. f 


Przemyśl, 24 października 1896. 


| 
L. 5544 (9077 2—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie ; 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia: sumy į 


wyk. hip i 
lużnika Iwana Pawłyczko Wasyla własnej ł 
w dwóch terminach mianowicie dnia 17% 
grudnia 1896 i 26 stycznia 1897 każdym 
razem o godz 10 rano. 

Wyciąg hipoteczny i akt oszacowania ; 
wolno przejrzeć w registraturze sądowej 

Kuratorem wierzycieli ustanowiono Ka- 
rola Bałabana kandydata notaryalnego wj 
Pe zeniżynie. | 

Wadyum wynosi 47 zł. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Peczeniżyn, 2 października 1896. 


L. 10142 (8966 3—5) 
O. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po- 
deje do wiadomości, że celem zaspokcjenia | 


wierzytelności w kwocie 100 zł. wa. z pa. | 


19 lutego 1897 każdym rszem o godzinie 
10 przed południem egqzekucyjna sprzedaż 
przez lieytacrę 1/8 realności wyk. hlp, L] 
918, 1/8 realności wyk. bip. 277 i 1090 ks. 
gr. gminy Żółtańce dłużnika Andrucha Fe- | 
kityn własnej. 


ustanowiono kurażorem p. e. k. notaryusza 


| Rastawieckiego w Kulikowie. 


C. k. Sąd powiatowy 
Kulizów, dnia 7 listcpada 1896. 
L. 72768 (9059 3 - 3) 
Sprostowanie edyktu. 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie prostuje 
omyłki zaszło w edykcie ln tacyjaym z dnia 


l. 775 pm. Siopezatów objętej; potecznego „Izaaka Fiaukla, opiewać ma; 


t i : , s A 
j przejrzeć iub odpisać wolno, nareszcie, że 


wionego niniejszam kuratora w osobie p. 
adw. dr. Czajkowskiego z substytucyą p. 
adw. dr. Schenkera jako też za pomocą ni- 


, niejszego edyktu przez ustanowionego kura- 


jo godz. 11 przed pełudniew: przymusowa li- 
cytacya do Melanii Protungowej i Włady-. 


tora adwokata dr. Czajkowskiego w Brze- 
żanach. 
Brzeżany, 7 listopada 1896. 


L. 15645 (9069 2—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelności c. k. 
skarbu Państwa w kwocie 60 zł. z pn. od- 


„będzie sie w e. k. Sądzie powiatowym w 


i po dniu 4 listopada 1896 do tabuli weszlii runki licytacyjne w registraturze sądowej 


: dla niewiadomych wierzycieli tudzież dla’ 
| wszystkich tych, którzyby po wydaniu wy-; 
i ciągu tabularnego, to jest po dniu 25 września : 


' 1696 rzeczowe prawa na wspomnianej real- 


| ności nabyli, lab którymby uchwały sądowe ` 


| niniejszej sprawy egzakueyjnej dotyczące z 
| Z jakiego bądź powodu doręczone być nie 


mk } h duia | mogły, adw. dr. Ferdynand Kwiatkowski ku- i 
108 zł. odbędzie się na recz Berzlaj”Ble- } 8 października 1896 l 45685 mianowicie, j ratorom a jego zastępcą adw. dr. Adolf 
chera w sądzie tat. sprzedaż posiadłości | Że hżzwisko tamże podanego wierzyciela hi-; Weis mianowany został. 


Lwów, dnia 21 listopada 1896. 


Czortkowie egzekucyjna sprzedaż 2/4 części 
rezlności wyk. hip. 1. 438 ks. gruntowej gm. 
kat. Jagielnica objętej dłużnika Smila Re- 
genbagen własnej dnia 10 grudnia 1896 za 
lub powyżej ceny wywołania a dnia 14 
stycznia 1897 nawet poniżej takowej, zawsze 
o godz. 10 rano. 

Cena wywołania 75 zł. 

Wadyum 7 zł. 50 et. 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w tus. 
registraturze. 

O tem zawiadamia się nieznanych z 
życia i miejsca pobytu wierzycieli i wszy- 
stkich, którzyby po dniu 20 czerwca 1896 


'jako dniu wydania wyciągu hipotecznego 


„Fiukel*, że drugi termin licytacpjny myl-; pa. prawa rzeczowe na powyższej realności na- 
nie na sobotę dma 80 stycznia 1897 wyzna-| L 7756 (686% 2—3) byli lub którymby uchwała licytacyjna lub 
czony, na dzień 3 lutego 1597 o goz. 11; O. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach późniejsza z jakiegokolwiekbądź powodu do- 


| przednoludniem przełożony zostaje. 


Lwów, dnia 21, listopada’ 1896. 


L. 20957 (9060 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej. del. S. II 


rzecz Hermana  Tremskiego sumy 220 zł. 
w. a, z pn. lieytacyę realności wyk. hip. 45 
gm. Malechów objętej na dzień 11 stycznia 
1897 i na dzień 17 lutego 1897 zawsze o 
godz. 10 rano w biurze IL 

Ceng wywołania 2068 zł. 

Wadyum 206 zł. 80 et. 


Na pierwszym terminie realność tę na- 
odbędzie się dnia 15 stycznia 1897 i dnia| być można za, lub wyżej ceny wywołania, j której na tym terminie sprzedaż nie ne-; 


na drugim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia tudzież wyciąg hi- 
poteczny przejrzeć można w tus. registra- 
turze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 


Cena wywołania 68 zł. 88 et. wzglę-| dr. Ballko. 


dnie 50 zł. i 128 zł. 88 et. s , 
Wadyum 100/, ceny szacunkowej. 


Resztę warunków licytacyi i akt osza- | L. 20549 


cowania przejrzeć można w tulejszej regi- 
straturze. 


którymby uchwały doręczyć nie można i 63 ct. a. w. z należytościami dod tkowemi i 


Lwów, 18 listopada 1896. 


: podaje do wiadomości, że w celu zaspokoje- 
f nia wierzytelności Eustachego Mironowicza, 
; Michaliny Horycykiewicz, Kornalii Mirono- 
twiez i Zofii Mironowicz w kwocie 200 zł. 


;m. k. z pn. odbędzie się w zabudowaniu te-. 


t 1897 o godzinie 10 przed południem publi- 
! czna przymusowa sprzedaż 8/20 z 8/4 części 
| dóbr Obelaica w powiecie Rohatyńskim po- 
, łożonych wedle wykazu hipotecznego 1. 116 
IB. poz. 41 48 księgi gruutowej Brzeżany 


i we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, raj goż sądu w sali Nr. 12 w dnin 20 stycznia 


ji własność spadkobierców ś. p. Antoniego Za- 


i górskiego stanowiących. 
3 Cena wywołania wynosi 520 zł., niżej 
« stąpl. 

i Wadium od złożenia którego tylko 


4 


reezoną nie została niniejszym adyktem tu- 
dzież do rąk ustanowionego dla nich kura- 
tora adw. dr. Maslera w Czortkowie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
OCzortków, dnia 30 września 1896, 


L. 28156 (9053 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. podaje 
do wiadomości, że na zaspokojenie wierzyte|- 
ności Jana Jurczyńskiego w przyznanej su- 
mie 160 zł. w. a z należytościami dodatko- 
wemi dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna 
realności lwh. 238 ks. gr. gm. Skrzyszów obj. 
do Franciszka Srebry należącej. 

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 


| publiczną w sądzie tym w dwóch terminach 


: podkupujący adwokat dr. Schśtzel jest u-- 


| wolniony ustanowiono na kwotę 354 zł. 
$ Nabywca obowiązany będzie te wie- 


i 


i rzytelności, których zapłatę wierzyciele przed 


; terminem zapłaty lub umówionem wypowie- 


dzeniem przyjącby nie chcieli, przyjąć do; 
zapłaty z hipoteki za potrąceniam z ceny 


(8925 3—8); kupna, o ileby z takowej wedle porządku 


C. k. Sąd powiatowy miej. dei. podaje | tabularnego do zapłaty przypadały. 
ja: i Resztę warunków lieytacyjnych wolno; 
Dla niewiadomych i tych wierzycieli, | telności Zofii Jopek w resztującej sumie 41 zł. | przejrzeć w sądzie tutejszym. 


do wiadomości że na zaspokojenie wierzy- 


O rozpisanin lieytacyi uwiadamia się 


tych którzyby po dniu 8 listopada 1896 doj dozwoleną została sprzedaż egzekucyjne re-i strony interesowane, a tych wierzycieli któ- 
tabuli weszli ustanowiono kuratorem p. e.|aluości lwh. 77 i 106 ks. gr. gm. kat. Rzn-| rzyby dopiero po dniu 2 sierpnia 1896 jako 


k. notaryusza Rastawierkiego z Kulikowa. 
©. k. 5ąd powiatowy. 
Kulików, dnia 7 listopada 1896. 


chowa okjętych Katarzyny Lisors 
nych. 


Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tym w dwóch terminach 
dnia 14 styeznia 1897 i dnia 16 lutego 1897 
każdym razem o godz. 10 przedzołudniem 


Gazeta Lwowska Nr. 280 z dnia 5 grudnia 1886. 


f poteke uzyskali, lub którymby uchwała ni- 
' niejsza lub późniejsze, w tej sprawie zapaść 


kiej włas-; dniu wystawienia extraktu tabulsrnego, hi- 
J l E : 


; mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły; 


być doręczone, nie maiej wierzycieli z miej- 
sca pobytu niewiadomych a to: Konstantego 


dnia 14 stycznia i 17 lutego 1897 każdym 
razem o godz. 10 przedpołudniem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 5260 zł. w. a. poniżej któ- 
rej w termine pierwszym realność sprzeda- 
ną nie będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 526 zł. w. a. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze c. k. Sądu powist miej. del. 

Kuratorem niewiadomych z miejsca po- 
bytu wierzycieli ustanowionym został adw. 
dr Mótv z Tarnowa z subsiytucyą adw. dr. 
Salza z Tarnowa. 

Tarnów, dnia 31 października 1896. 


L. 3851 

C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole, 
podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
prelensyi ks. Wiktora Wieliezańskiege prze- 
giw Iwanowi Łeń o 300 zł. aw. z pn. od- 
będzie się w tutejszym Sądzie dnia 19 sty- 
cznia 1897 i dnia 38 lutego 1897 zawsze o 
10 godzinie rano, przymusowa sprzedaż 2/5 
części realności wyk. hip. 1l. 272 w Koszla- 
kach Iwana Łenia własnej. 

Cena wywołania wynosi 694 zł. wa. 

Wadyum 69 zł. 40 ct. wa. 

Resztę warunków lieytscyjnych, wyeięg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 
żna w registraturze. 

Nowesiołe, i6 września 1896. 


L. 18654 (8923 1—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 19 stycznia 1897 powyżej oeny 
szacunkowej, z286 w dniu 23 lutego 1697 na- 
wet poniżej takowej licytacya połowy real- 
ności pod lk. 141/265 w Humnisxach wyk. 
hip. 1. 581 ks. gr. gm. Humniska objętej 
Józefa Wojtowicza własnej na rzecz pow. 
Towarzystwa zaliczkowego w Brzozowie pto 
180 zł. z pn. 

Cena wywołania 213 zł. 

Wadyum 21 zł. 80 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli bipotecznych ustanawia się 
kuratorem adw. dr. Dańca z Brzozowa. 

Brzozów, 7 października 1896. 


L. 8478 (9119 1—3) 
Tusąd. edykt, z dnia 14 października 
1896 1. 8478 prostuje się w ten sposób, że 
w dniu 23 grudnia b. r. sprzedaną zostanie 
realność Feigi Sternbach własna na zaspo- 
kojenie wierzytelności Racheli Weiss w kwo- 
cie 40 zł. aw. z pn. Y 
C. k. Sąd powiatowy. 
Medenice 1 grudnia 1896. 


L. 7257 (9117 1—8) 

Zbarazki c. k. Sąd powiatowy uwiada- 
mia, że celem zaspokojenia pretensyi ks. Jana 
Aliskiewicza w kwocie 25 zł. wa. z pn. od- 
będzie się dnia 14 grdnia 1896 i dnia 19 
stycznia 1897 każdym razem o godzinie 10 
rano przymusowa sprzedaż realnogci w Ne- 
trebie położónej wedłe wykazu hip. 21 księ- 
gi gruntowej dla gminy kat. Netreba obję- 
tej iaasy spadkowej ś. p. Jana Husaka wzglę- 
dnie tegoż oświadczonych spadkobierców 
Bartłomieja Zabińskiego i Ahafii Husak 
własnej. 

Na pierwszym terminie realność rze- 
ezona sprzedaną będzie tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową 230 zł., zaś na drugim 
terminie także niżej takowej. 

Wadyum wynosi 23 zł. 

Akt oszacowania i bliższe warunki 
można w tusądowej registraturze przejrzeć. 

Dla niewiadomychj wierzycieli ustano- 
wiony kuratorem adw. dr, Stein ze Zbaraża. 

Zbaraż, 21 listopada 1806. 


L. 17056 (9102 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 
celu wydobycia wywalezonej przez Mendla 
Buczaczera wierzytelności w kwocie 576 zł. 
wa. z pa. dozwolił publicznej przymusowej 
lieytaeyi realności whl. 1456 gm. kat. Brody 
Dreisli Blimy 2 im. Rosenfeld własnej. 

Lieytacya odbędzie się dnia 17 grudnia 
1896 i dnia 21] stycznia 1397 każdym ra- 
zem o godz. 10 przed południem w B. Nr. 2. 

Cena wywołania 4896 zł. wa. 

Wadyum 489 zł. 80 et. wa. 

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko wyżej ceny szacunkowej lub za tęże, 
na drugim zaś nawet poniżej ceny szacun- 
zowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tut. sąd. registraturze. 

Kurator nieznanych wierzycieli adw. 
dr. Kiniower 

Biody, 28 października 1590. 


L. 69554 (5008 1—8) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ugłasza, 
Że w Sali rozpraw tegoż Sądu w celu za- 
spokojenia pretensyi c. k. uprzyw. galie. 
akcyjn. Banku hipotecznego w kwotach 123 
zł. 54 ct. i 1878 zł. 20 et. z przya. odbę- 
dzie się dnia 20 stycznia 1897 i 17 lutego 
1897 każdym razem o godzinie 10 przed po- 
łudniem przymusowa licytacya do Tomasza 
Adamowskiego i innych wedle wyk. hip. 1. 
500 ks. „r. dla III. dzielnicy miasta Lwowa 
należącej realności pod 1. 628 8/4 we Lwo- 
wie położonej, z tem że na pierwszym ter- 
minie realność ta tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 10000 zł. lub przynajmniej za tę 
cenę, na drugim zaś nawet niżej ceny wy- 
wołania, jednakowoż nie niżej trzeciej części 
takowej sprzedaną zostanie, że jako wadyura 
kwota 1000 zł. złożoną być ma, akt oszaco- 
wania i warunki leytacyjne w registraturze 
sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, na- 
reszcie że dla wszystkich tych wierzycieli 
hipotecznych, którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego to jest po dniu 1 października 


(8875 1—3) 11896 rzeczowe prawa na wspomnionej real-. kwotę 15 zł. niżej której na pierwszym ter- i 


© 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
minie sprzedaż nie nastąpi ustanowiony zostsł p. Kazimierz Goyski z 
niniejszej sprawy egzekucyinej dotyczące 7z: Wadyum ustanowiono na kwotę 23 zł. : Tuchowa. 
jokiegohądź powedn doręczona być nie mo-i16 zł, 1 zł. 50 et. i na 1 zł. 50 et. Resztę warunków |lieytacyjnych i pro- 
gly, adw. dr. Krosieński kuratorem a jego? Nabywca obowiązany będzie te wia- jtokół oszacowania można przejrzeć w re- 
zastępcą adw. dr. Kuczkiew cz mianowany jrzytelności których zapłatę wierzyciele przed | gistraturze. 
został. i terminem zapłaty lub umuwionem wypowie- | Tuchów, 10 października 1896. 

Lwów, dnia 21 listopada 1896. + dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do | 
|zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny | L. 11472 (9108 1—38) 
L. 4778 (9074 1—8; { kupna, o ileby z takowej wedle porządku j W sprawie egzekneyjnej e. K. uprzyw. 

Dais 20 styczna i dnia 24 luiego 1897 | tabularnego. do zapłaty przypadały. | gal. zakładu kredyt. włościańskiego w likwi- 
o godzinie iQ rano odkywaś się kędzie w| Resztę warunków lieytacyjnych wolno į dacyi we Lwowie przeciw Piotrowi Borysowi 
tut. Sądzie egzekve sprzedaż połowy posia- j przejrzeć w sądzie tutejszym. [i tow. pto ? rat po 6 32 et. i 6 zë. 32 et. 
dłośei lwh. 275, 210/2940 części posiadłości | O rospisaniu licytacyi uwiadamia się |w. a. sprzedana zostaną zcoalności lwh. 21 
lwh. 351 15,90 części posiadłości lwh. 407 | sirony interesowane, a tych wierzycieli któ- |19 i 20 gm. kat. Kunisowce w dnisch 11 
i 6/96 części posiądłości lwh. 449 ts. gr. | żyby dopiero po dniu 7 lipea 1896 "hi | "0; 1897 i 15 lutego 1897 o 9 rano. 

i 


ności nabyli, lub któryraby uekwały sądowa 


gm. kat. Biała objętych, Bernarda Szhanzera ; dniu wystawienia extraktu tabularnego hi- Cena szacunkowa 85 zł, 500 zł. i 
własnych, dalej 2/72 części posiadłości lwh. į potekę uzyskali, lub którymby uchwała ni-|281 zł. a. w. 
395 ks. gr. gm. kat. Biała, 30/7630 części i niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść | Zakład 100/, 
realności lwh. 406 ks. gr. gm. kat. Biała if mająca z jakiegokolwiek powodu nie mogły Reesztę warunków przeglądnąć można 
całej realności Iwh. 102 ks. gm. kat. Jusz- i być doręczone do rąk ustanowionego niniej-| w tusąd. registraturze. 
czyn dawniej Bernarda Schanzera obecnie | szem kuratera w osobie p. adw. dr. Sehitssla C. k. Sąd powiatowy. 
Stanisława i Wiktoryi Budzoniów własnych | jakoteż za pomocą niniejszego edyktu. Horodenka, 17 września 1896. 
na 1987 zł. 99 ct. oszacowanych celem za- Brzeżany, dnia 20 listopada 1896. 

L. 11474 (9109 1—3) 


spokojemia wierzytelności Wolfa Goldbergera 
w kwocie 800 zł. z pn. L. 12695 (8114 1—8) W sprawie egzekucyjnej e. k. uprzyw. 
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie ;gal Zakładu kredytowego włościańskiego w 


Cenę wyw:łania stanowi wartość sza- 


cunkowa. 
Wadyum 154 zł. 
Kurator ziewiadomych wierzycieli Ale- 


10 rano w dniu 19 stycznia 1897 i 22 lu- 
tego 1897 licytacya realności l. 88 według 
whl 537 przedtem Semena Zajaczuka Hry- 


ksander Paczoski e. k. notatyusz w Mas) cia a obecnie Ołeny Zajączu: Semena wła- 


kowie. 


| 
| 
| 


snej na rzecz Wolfa Zeichnera pto 50 


Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny ij zł. z pn. 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re-| 


gistraturze sądowej. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Maków, 25 października 1896. 


k. 857 «0 


Cena wywołania 195 zł. 

Wadyum 18 zł. 50 et. 

Resztę warunków i akt oszacowania 
wolno przejrzeć w tus, registraturze. 

Dia nieznanych z życia i miejsca po 


(9092 1—3) į bytu i dla wierzycieli hipotecznych usiana- 


W c. k. Sądzie obwodowym w Rze-;wia się kuratorem p. Henryka Szeiha nota- 
szowie odbędzie się celem zaspokojenia wie- | ryusza w Peczeniżynie. 


rzytelności Rebeki Allerhandowej w kwocie 
500 zł. z pa. w dniu 11 stycznia 1897 i 
15 lutego 1897 zawsze o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 208 
w Rzeszowie położonej whl. 458 ks. gr. gm. 


| 


C. k. Sąd powiatowy, 
Peczeniżyn, 8 października 1996. 


L. 7784 (9056 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za- 


likwidacyi we Lwowie przeciw Pawłowi Pe- 
truszcząkowi Teodora pto 16 rat po 6 zł, i 
reszty kąpitała 16 zł. 12 ct a. w. z odset- 
kami sprzedaną zostanie realność lwh. 476 
ks gr. gm. kat. Okna objęta w dniach 11 
stycznia i 15 lutego 1897 o godz. 9 rano. 

Cena szacunkowa 150 zł. w. a. 

Zakład 100/, 

Resztę warunków przeglądnąć można w 
tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 
Horodenka, 17 września 1896. 
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L. 12455 (9105 1—3) 
O. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza, iż dnia 11 stycznia 1897 i dnia 10 

luieso 1897 każdym razem o godz. 10 rano 

WRZE się publiczna sprzedaż realności 

lwh. 95 ke. gr. gm. Cwików objętej Józefa 


Rzeszów objętej dłużnika Salomona Stern-i wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel- | Urbana i Wiktoryi Urbanowej własnej na 


schussa własnej. 
Cena wywołania wynosi 12500 zł. 
Wadyum 1250 zł. 
Waranki lieytacyjne 


przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli | w dwóch terminach mianowicie 


ności 219 zł. 50 et. z pn. odbędzie się na 
rzecz Joachima Pecinbauma w tut. Sądzie 


rzecz kasy Oszczędności w Tarnowie celem 
znspokojania sumy 284 zł, 37 ct., 97 zł. 


|przymusowa sprzedaż posiadłości wyk. hip.| 344 et. 200 zł. w. a. z pn 


l. 35 i 206 gm. kat. Kalwarya objętych 
dłużniczki Maryanny Królikowskiej własnych 
dnia 11 


jest adw. dr. Malec w Rzeszowie a zastępcą į stycznia i dnia 15 lutego 1897 każdym ra- 


adw. dr. Reich w Rzeszowie. 
Rzeszów, 22 października 1896. 


L. 12486 (9106 1—8) 


lutego 1897 każdym razem o godzinie 10 
| rano odb 
ności lwh. 23 ks. gr. gm. Szczucin objętej 
Michała i Agnieszki małż. Głodów własnej 
na rzecz Kasy Oszezędneści w Tarnowie ce- 
| Jem zaspokojenia resztującej sumy 228 zł. 
92 et. wa z pn. 
| Cena wywołania 2599 zł. 
j Wadyum 259 zł. 
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 


gistraturze. 


Dąbrowie. 
Dabrowa, 30 października 1896. 
L. 6739 (9113 1—83) 


dniem odbędzie się w Sądzie publiczna przy- 


lk. 6 w Hermanowicach położonej, według 
wyk. bip. l. 3 Hrycia Szewczyka wiasnej 
celem zaspokojenia wierzytelności Michała 
Szewczyka. 

Cena wywołania 588 zł. 38 et. 

Wadyum 59 zł. 

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
iub wyżej, na drugim zaś terminie także ni- 
żej czay wywolania, 

Kwrątoreim niewiadomych lub nie nale- 
życia uwiadomienych hipotecznych wierzy- 
ciali pstanowiojo Ignacego Kriegseisena z 
Niżarzowie. 

0. L. Sąd powiuicwy 

Niżankowice, 8 listopada 1896. 


L. 14048 (9064 1—3 

O. k. Sąd powiatowy miejsko del. w 
Brzeżanach podaje do wiadomości, ża w ce- 
lu zaspokojania wierzytelności masy spadko- 
wej po Onaufrym Szwydko w kwocie 88 zł. 


z pn. odbędzie się w zabudowania tegoż są- ; L. 6960 


du w sali nr. 9 w daniach 19 stycznia 1897 


| 


T 


| 


musowa licytacya 1|B części realności pod i L. 544 


l 


zem o 10 rano. 

Wyciąg hipoteczny protokół oszacowa- 
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze. 


Kuratoram wierzycieli niewiadomych 


C. k. Bad powiatowy w Dąbrowie o- | ustanowiony p. dr. Bregiewicz adwokat w 
az, iż dnia 12 stycznia 1897 i dnia 12| Kalwaryi. 


Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 


ędzie się publiczna sprzedaż real- | kowej. 


Kalwarya, dnia 28 października 1896. 


L. 6404 (9086 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 
ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
kasy sierocej powiatu Ropczyckiego w kwo- 
cie 1200 zł. odbędzie się w dniu 20 stycznia 
1897 i w dniu 4 marca 1897 każdym razem 


warunki lieytacyjne przejrzeć można w re-|0 godz. 10 rano, egzesuczyjna sprzedaż real- 


ności lwh 44 gm. Ropczyce objętej dłużni- 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli | ków Hirscha Sehónfelda, Beli Śchonfele i 
hipotecznych adwokat pan dr. Szancer w; Chany Izrael własnej. 


(Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 8786 zł. 
Wsdyum 374 zł. 


Kuratore  niewiedomych wierzycieli 


Dnia 12 stycznia i dnia 16 lutego 1897 i ustanowiony został adw. dr. Strowski. 
każdym razem o godzinie 10 przed polu-; 


Ropczyce 14 lipca 1868. 


5 j (3076 1-—5) 
Dnia 20 stycznia i 24 lutego 1297 o 
godz. i rano odbywać się będzie w tut. 
Sądzie egzekneyjna sprzedaż posiadłości pod 
Nr. k. 115 w Zasnówce położcnej a miano- 
icie 2j4 części realności lwh. 225 i 2/16 
części realności realności lwh. 26 ks. gr. gm. 
kat. Zarnówka objętych Wincentego Lurki 
syna Feliksa własnych wraz z inwectarzem 
na 589 zł. 85 ct. oszacowanej celem zaspo- 
kojenia wierzytelności Arnolda (ronsra w 
kwocie 41 zł. 6 ct. Z pn. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa. 

Wadyum 59 zł 

Kurator niewiadomych wierzycieli Ale- 
ksander Paczoski c. k. notaryusz w Makowie. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Maków, dnia 1 listopada 1896. 


(8326 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Tachowie o- 


w 
ww 


i 19 luiego 1807 kaidym razem o godz. 10 | głasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
przedpoindniem publtezna przyrausowa ns | 260 2E odb kasy Oszczędności w kwocie 


daż posiaółości wyk. hip. 475 i 250 tudzież 
połowy posiadłości wyk. hup. 474 i 487 ks. 
gr. gm. Łapszyn objętych własność Iwana 
Petrowicza stanowiących. 

Cena wywołania wynosi co do wyk. 
hip. 475 kwotę 230 zł., eo do wyk. hip. 258 
kwotę 160 zł, eo do połowy wyk. hip. 474 
kwotę 15 zł. ico do połowy wyk. hip. 487 


250 zł. odbędzie się dnia 22 stycznia 1897 
i dnia 39 lutego 1897 o godz. 10 rano egze- 
kucyjna sprzedaż realności wyk. hip. 1. 221 
ks. gr. gm. Ryglice objętej, dłużnika Piotra 
Grzeni własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 1057 zł. 96 ct. 

Wadyum 106 zł. 


Cena wywołania 1975 zł. 65 et. 

Wadyum 198 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

„  Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adw. dr. Szancer w Dąbrowie 

Dąbrowa dnia 31 października 1896. 


L. 9018 (9104 1—38) 
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 
złasza, iż dnia 12 stycznia i daia 12 lutego 
1897 każdym razem o godz. 10 rano odtę- 
dzio się publiczna sprzedaż 2/4 częśri real- 
ności wh. 41 ks. gr. gm. Breń Konopka 
objętej Wojciecha Bednarza i Maryanny z 
Przybyłów Beónarzowej własnych na rzeez 
Pesli Brand celem zaspokojenia kosztów spo- 
ru 19 zł 23 et w. a. z pn. 
Cena wywołania 1424 zł, 58 et. 

Waądyum 148 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki lieytacyjne przejrzeć mżna w re- 
gistraturze. 

.  Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych adwokat dr. Józef Datka w 
Dąbrowie. 

Dąbrowa dnia 8 listopada 1896. 


L. 10251 (8997 1—3) 
b C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku podaje 
do w!adoiności, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Maryem z Rathomenów Nadlowej 
w kwocie 50 zł. z pn. dozwoloną została 
sprzedaż realności lwh. 57 ks. gr. gm. kat. 
Kuryłówka objętej Antoniego Czapli własnej. 

Sprzedaż ta odbędzie się przez licyta- 
cyę w tut. Sądzie w dwóch terminach dnia 
z2 styczoia i 28 lutego 1897 każdym razem 
o godz 10 rano. 

Ceng wywołania stanowić będzie kwo- 
ta 415 zł, 

Wadyum wynosi 42 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. registraturze w godz. urzędowych. 

Leżajsk, dnia 7 listopada 1896. 


L 10148 (8596 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie 
rzytelności Mojżesza Reichenthala w kwocie 
150 zł z pn. dozwoloną została sprzedaż 
sealności lwh. 247 gm. Staremiasto objętej 
Ignacego Popowicza własnej. 

Sprzedaż ta odbędzie się przez publi- 
czną licytacyę w tut Sądzie w dwóch ter- 
minach dnia 22 stycznia i 23 lutego 1897 
każdym razem o godz. 10 rano. 

Cenę wywołania stanowić będzie kwo- 
ta 410 zł. 

Wadyum 40 zł. 10 ct. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. registruturze w godz. urzędowych. 

Leżajsk, dnia 7 listopada 1896, 


> 
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E. 69462 (8085 1—8) rialen Wolłsbetciiger in unferer Umgebung“ ; do rozprawy na dzi-ń 14 stycznia 1897 o; włącznie, oraz do wszystkich jego zastęneśw: 

O k. 841 krajowy we Lwowie ogłasza, in det Stelle „Ber aber baa arbeitende Bolt" godz. 9 razo. | przez e. k. Sąd krajowy w Krakowie zamis- 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu znie-, bis Propheten ficherlih gufiimmen“ begritnde | Wzywa się Ignacego Szczenańskiego, | nowanych, aby takowe w przeciągu sześcia 
sieni+ wspóinei wł sci pod i. 331 m. we {den Thatbeftand bea Mergehen8 nadh § 302 | wzęlędnie tegoż sukeessorów i rrawonaby- i miesięcy od dnia ostatniego zamieszczenia 
Lwowie położonej, eżbędzie się dnia 21 sy ;St ©, bie osn ber f. f. Bezirtafanptmann= : weów, aby ustanowionemu dla nich kurato- niniejszego edyktu w urzędowej Gazecie 
eznia i dni» 25 lutego 1897 każdym razem | jhajt Neunfirğen verfügte Bejchlagnahme ber;rowi adwokatowi dr. Józefowi Batce dostar- | lwowskiej do e. k. Izby notaryalnej tem pe- 
o godz. 11 przednoł. przymusowa lieytecya | bezeichneten Drudjdgrift wird beftätigt und das | czyli wcześnie środków dc obrony na wnie-Y wniej zgłosiły, ileża po upływie tego terminu 
kaucya służbowa prawnym spadkobiercom 


l 
5 


do Majera Domiceika, Ówadie Dominik, Ra- | Berbot der Weirerverbreitung Derielben nach $ | siony pozew, tub sobie innego pełnomocnika 


cheli Jominik, Onaima Abrahama 2 im. Do- $f 493 Git. P. O aużgejproden. | ustanowili i o tem tut. Sądowi donieśli, | wydaną będzia. 
minix, Chany RE. spadzabierców po | Wiener-Neujtadt, am 24 November 1896. E m D piki zdani sami Kraków, dnia 18 lisiopada 1896. 
Jtdes Dominik i Abrahsma i Debory Bar- } e” JAR sobie przypisać będą musieli. 
dach należącej realności pod 1. 88! m. we Dąbrowa, dnia 8 kwietnia 1896. L. 17776 (8979 3—3) 
Lwowie położonej na pierwszym terminie re- | i 3 lz 5ąd krajowy wyższy w Krakowie po- 
alność A e wyżej teny wywołania | Kuratele. (9006 3—3) | daje do wiadomości, że Antoni Bah 
8000 zł. lub przynajmniej za tə cenę, nej s 3 i ! Pan dr. Aron Fichman wpissny został | mianowany notaryuszem we Frysztaku, po 
drugim zaś nawet niżej ceny wywołania |L. 25289 (2016 NE dniem 7 listopada 1896 na listę adwoka- | wykonaniu w dniu 24 listopada 1896 przy- 
sprzedaną zostanie. ża wadyum w kwocie | Małka z Ringów Pieglerowa uznaną | tów z siedzibą w Belzie. sięgi dla notaryuszy przepisanej, zostaje u- 
400 zł. złożonem być ma, warunki licytacyj- i zostaje jako umysłowo chorą, kuratorem dla Z Wydziału Izby Adwokatów poważnionym do objęcia swego urzędu. 
na zaś w regi-traturze sądowej przejrzeć lub ¿niej ustanowiono Eliasza Reicha z Tarnowa. lwów dnia 7 listopada 1896. Kraków, 24 listopada 1896. 
"in ki. 14 listopada 1896 | T 6 T Pienika 1506 IL. 7218 (9068 2—3)|L. 6778 (8882 3—3 
wów, dnia istopada : i arnów, 31 października 1596. „IE — A = 
p ] wr C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- Podpisany Sąd powiatowy wzywa Ka, 
IL 4041 (9029 8—8) |najen zawiadamia z miejsca pobytu niewia- | tarzynę z Klusków Michałek córkę Marcina 
RA m abrąc = j Dla umysłowo chorej Anny Derewiaz- | domego Jędrzeja Garezka, iż przeciwko niemu |i Rozalii Klusków z pobytu nieznaną, aby 
Konkursa. |ka ze Zarzecza, ustanowiono kuratorem Iika į wniosła Maryanna Masna pozew o zapłacenie | do spadku po' Jakubie Klusce w Podolszu 
L. 1037 (3116) ; Derewiankę ze Zarzecza. kwoty 100 zł: wa. z pn., wskutek czego mu ] bezj rozporządzenia ostatniej woli 19 paż- 
Rektorat c. k. Szkoły politechni- | C. k. Sad powiatowy. kuratorem Jana Königa ustanowiono i termin j dziernika 1894 zmarłym pozostałego, zgło- 
cznej! we Lwowie ogłasza niniejszem | Sołotwina, 20 sierpnia 1896. AE c rozprawy na dzień 18 grudnia ao się y AR: e od daty edyktu 
koakurs do 18 stycznia 1897 celem | s I Wanat: i ieząc, gdyż inaczej spadek przeprowadzo- 
a EE i L. 34766 (8958 g C. k. Sąd powiatowy nym zostanie ze zgłoszonymi już dziedzica- 
obsadzenie nadzwyczajnej katedry dla ; Dla niedołężnego na umyśle Aschera Czarny Dunajec, dnia 7 listopada 1896. | mi i jej kuratorem Maciejem Kluską z Po- 
encyklopedyi górnictwa naftowego i í Lederbergera ustanawia się kuratorem Józefa dolsza. ' 
a o weg k Ka S: a A k TE ia si Re „8 zi e 
iont gi Są . mie mia się ni o z miej- 
ała SU polagao iie je ży Kraków, 34 października 1896. 3 fohytu Mikolaja Bara e aio RAWA LL. 66500 (8886 2—3) 
sy stemiz0wana e ZĘ ay B wrzyńca, że celem doręczenia mu tutejsze C. k. Sąd krajowy we Lwowie ustana- 
1500 zł. i dodatek aktywalny 420 zł. L. 42860 (8992 3—3) | sądowej uchwały tabularnej z dnia 6 paź-| wia w sprawie Mojżesze Reissa, Jakuba Sa- 
w. a. f Dla uznanego za marnotrawcę Iwana | dziernika 1895 |. 5372 w sprawie Gedalego | muel Reissa i Aieksaudra Domaszewicza do 
Podania o powyższą katedrę wy- | Genyka z Markowej ustanowiono kuratorem | Kolb i tow. o wpis prawa własności do rąk adwokata Blizińskiego we Lwowie prze- 
stosowane do c. x. Ministerstwa wyznań į Dmyt'a Genyka z Markowej. i wykazu l. 725 gminy Dublany Kranzberg | ciw nieobjętej masie spadkowej Kaspra Ko- 
"=", p k anikdkim tl C. k. Sąd powiatowy. i kuratorem dla niego p. Macieja Rupniekiego | złowskiego. niewiadomym z życia i miejsca 
"1 oświecenie w języku niemiecki | Bołotwina, 20 sierpnia 1896. | gospodarza z Daien ustanowiono. pobytu Agnieszce z Éozłowskieh Krełowi- 
zaopatrzona w potrzebne dokumenta : | ae. Piz. | C. k. Sąd powiatowy. czowej, Magdalenie z Kozłowskich Małkie- 
prace naukowe, świadectwa studyów, |L. 5044 (9022 3—3) | Łąka, d. 13 października 1806. wiczowej, Maryannie z Kozłowskich Stack- 


| 
curriculum vitae etc. jakoteż w dowo- | C k. Sąd powiatowy w Makowie ogła- | OWFIE I niewiczowej, Zofii z Kozłowskich Brunarskiej, 
dy dokładnej znajomości języka polskie- | sza niniejszem, że Maciej Dyrcz ze Skawicy | L. 31278 (8935 3—3) | względnie ich z nazwiska, życia i miejsca 


s z lst 85 i Jan Nitecki z Jachówki lat 50 u-3 C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- | pobytu nieznanych spadkobierców do rąk u- 
go, należy WO A Rektora 9: znani zostali za umysłowo chorych i dla | wany w darnowie zawiadamia Michała Grę- | stanowić się MAJĄCE kuratora i sy 0 
k. Szkoły politechnicznej we Lwowie pierwszego ustanowiono kuratorem Michzła | blowskiego, którego miejsce pobytu jest| uznanie za zgasłe i wykreślenie z karty cię- 
przed upływem tariminu konkursowego | Dyreza ze Skawiey, a dla drugiego ustano- | nieznanem, że w sprawie egzekucyjnej Ryfki| żarów realności wykazem hipotecznym 1. 
Z Rektoratu e. k. Szkoły politechnicz, ! wieno kuratorem ; Aleksandra Niteckiego z | Ameis jako prawonsbywczyni Wojciecha |490 i 1408 dzielnica I księgi groniowej 


i i li ! Jachówki. | Kędziora przeciw niemu o 260 zł. z pn. į miasta Lwowa objętych, obowiązków Woj- 

ię di? dów, aków, 30 września 1896. Kolowjoni dlań kuratorem adw. dr. M.jciecha Kozłowskiego cesyą z dnia 28 kwie- 

S  — | Gałeckiego z Tarnows. tnia 1861 objętych, w pozycyi 2 i 4 whl. 

ap u iL. 10029 (3968 3—3- Tarnów, 17 października 1896. 490 dzielnica 1 i w pozycyi 2 i 3 whl, 

4. iadłOŚCi f C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o) _] 1408 dzielnica I zahipotekowanych, adw. dr. 

b s | głasza ża Franciszek Schneiberg z Putiaty- | L. 786 (3015 3—3); Starzezewskiego z zastępstwem adw. dr. Bu- 

L dl (9094) | niec za umysłowo chorego uznany. a C. k Izba Notaryalna w Krakowie | bera kuratorem dla nieobjętej masy spad- 
| W masie konkursowej Lazsra Bechera | Kuratorem dlań mianowany Kostecki | wzywa niniejszem strony interesowane, ma- kowej Kaspra Kozłowskiego, niewiadosny re 
poczynił zawiadowca masy adw. dr. Landau | Karol z Patiatyniec. | jące jakiekolwiek pretensye z tytułu urzędo-| z życia i miejsca pobytu Agnieszce z Ko- 
wniosek na zwołanie zgromadzenia wierzy- ; Rohatyn, dnia 5 września 1896. | wania ś. p. Filipa Jendla byłego e. k. No- złowskich Krełowiczowej, Magdalenie z Ko- 
cieli celem powzięcia uchwały względem ! h. S | taryusza w Liszkach począwszy od dnia 20 złowskięh Małkiewiczowej, Maryannie z Ko- 
sprzedaży z wolnej ręki połowy realności LL. 12962 (2055 2—8) | grudnia 1876 to dnia 23 lutego 1695 włą- | złowskich Stachniewiczowej, Zofli z Kozłow- 
wyk hip. 1. 237 gminy Tarnopola objęt-j: ©. k. Sąd powiatowy w Dębicy ogłasza, | cznie, tudzież jego zastępcy Franciszka Ho- | skich Brunarskiej, względnie ich z nazwiska. 
własnością masy konkursowej Lazara Beche- | że Seweryn Grosser zamieszkały w Dębicy | raka dekretem e. k. Sądu krajowego z dniaj żyeia i miejsca pobytu nieznanych spadka- 


H 
i 


ra będącej, ewenimalnie celem zniesienia j die niedołęstwa umysłowego pod kuratele | 28 pazdziernikz 1898 l. 37099 ustanowione- | bierców i zawiadamia ich z wezwaniem, ab; 
tego NEE TAER ugodowe załstwienie. | oddanym został, a kuratorem dla niego u- ; go, by takowe w przeciągu sześciu miesięcy | temu kuratorowi celem wniesienia pisemnej 


i io aza gio w | Stamowieno Samuela Binzera z Debiey. od dnia ostatniego w Gazecie urzędowej | obrony w przeciągu 90 dni potrzebną infor- 
tym Zin mei l. i "1896 | Debica, dnia 17 listopada 1896, Lwowskiej zamieszczonego ogłoszenia licząc, | macyę udzielili, do obrony służące kroki u- 
o godzinie 10 przed południem w biórze | do e. k. Izby Notaryalnej tem pewniej j czynili i o tem Sądowi donieśli. 
Nr. 5 i zawiadamia się o tem wierzycieli | L. 10003 A (9073 2—3) | wniosły, gdyż po upływie powyższego termi- i Lwów, 81 pażdziernika 1896. 
konkursowych za pomocą ogłoszenia szeze- | Marya Dawidowicz gospodyni z Zełdea ; nu, kaucya służbowa dewinkulowaną a na- | A 
gółowych wezwań. i uznaną została za marnotrawną. | _ | stępnie sukeessorom tegoż ś. p. Notaryusza | L. 6805 | są "ma (8360 2—8) 
Tarnopol, dnia 29 listopada 1896. , Kuratorem ustanowiono Mykietę Dawi- | wydaną zostanie. .  Zawiadamia się niewiadomą z pobytu 
Komisarz konkursowy. dowieza gospodarza z Załdca. Kraków, dnia 16 listopada 1806. Cinę Mandel, że Towarzystwo zaliezkowe w 
C. k. Sąd powiatowy. GA MS Grybowie wniosło przeciw miej pozew de 
L. 15160 " e (9093) Kulików, dnia 27 października 1896. |L. 4740 : (9018 3—3) į praes 24 września 1896 i. 6805 o zniesienie 
` W celu wyboru nowego zarządcy, 2a- Wskutek prośby e. k, generalnej Dy- | spółwłasności realności wh. 434 ga. Gry- 
stępcy i wydziału wierzycieli, wzywam wie- | L. 22017 (9065 2—8) į rekcyi austryackich kolei państwowycii we | bów, na który do rozprawy w tut. Sądzie 
rzycieli konkursu spółki handlowej pod firmą | Aleksandra Łagodzińska ze Stanisła- | Lwowie z dnia 10 marca 1896 1. 4740 e. k. | na dzień 28 stycznia 1897 o godzinie £ ra- 
Hersch, Izrael i Józet Li+bermann*, tudziaż | WOWA z powodu umysłowej choroby pod ku- | Sąd powiatowy miejsko-delegowany w Zło- | no wyznaczono, ustanawiając dia niei kura- 
konkursu Herseha, Izraela i Józefa Lieber- | ratelę postawicną została. | , czowie zarządza w myśl ustawy z 19 maja! torem e. k. notaryusza p. Michale Fi urnę. 
mannów na ogólne zgromadzenie dnia 10 Kuratorem Jan Wojciechowski w Bta- 1874 1. 70 dz. pp. bezciężarowe wydzielenie į ~ . Wzywa się zatem (inę Mancel, aby 
rudnie 1896 o godnie 9 rano w biórze 5 | zisławowie. | części parcel gruntowych w greinie kat. {srodki obrony kuratarowi padwia, lub innego 
Eh 4 sie Szef j C. k. Sąd powiatowy miej. del. Krasne poł żonych, przez kolej pod budowę ; pełnomocnika Sądowi wymieniła, inaczej bo- 
A hat E la 28 lstopsda 1526 i Stanisławów, dnia 10 paździer. 1896. j2-go toru na linii Lwów-Złoczów zajętych a! wiam skutki sama sobie przypisać będzie 
NOR oowisarz kontur a i | orzeczeniem e. k. Namiestnietwa we Lwowie | musiała. 


z dnia 18 października Pea a = wy- | Grybów, 16 października 1896. 
zo) KZI ą 3 c 7GZONnYy i i M i h | 
hozmaite obwieszczenia. właszczonych i zaintabulowanie takowye ta 


zaj 7 Ak Skarbu kolejowego i oraz wzywa się| L. 7857 Pi i (5820 2—3) 
head A lc; PRĘTY ŚR L. 7108 (9067 2--3) | wszystkich tych, którzy prawa swoje żądaniem Zawiadamia się z miejsca pobytu nie- 
b yrg LINIE Gd GSOWE. 0. k. Sąd powivtowy w  Baligr=fzie ; kolei żelaznej za ukrócone uważają, by ro-| wiadome Maryę Kuca zam. Burek i Marye 


BL 375 (9061) | nieznanego z miejsca pobyta Kosma 0z» ny I szezenia swe do 1 lutego 1897 w. tutejszym į Kuca zam. Sarama, że z powodu intabulacyi 
Dag Susfieriint X3 Grier fat unterm jz Kaloicy zawiadunia, że wskotek pizma t Sydzie sglosili, inaczej bowiem jats Ra afk enden prawa zastawu dla kwoty 13 
25 Mtuuzwfee 1500, 3. WAŻ J, ter inf Abrahama Brajer de praes. 7 listopsda J896| jący się » zdaniem kolei uważa vędą. zł. 24 ct. w. a. z pn. na realności lwh. 51 
Belgrod unter ben Theli „iaveco” and „Kars 3l. 7198 przeciw niemu o zapłacenie 50 BR Z c. k. t3ądu powi towego mie: À leg. w Siedlance na rzecz. Wysokiego Stkarhu 
Giorgio” criójeinentcu Śetydhoń auf Grund | termin na dzień 4 grudnia 1896 wyznaczeno, Zicezów, dnia 5 pażdziernika 1:96. dia nieh kuratorem ad actum Jan Posti- 
beż $ 23 beż Prekgejezes den Wojtdebit aż la dla nlego kurstera w osobie Jurka Rusye ; Ta *« k szny wójt z Siedlanki nstanowienym został, 
dic im Peidsecthe vertretenen Kórigretche uno f ustanowiono. L 9968 j i (503) 8—3) któremu rezolucyę z dnia 6 czerwca 18-6 
Sander entzogen. Wzywa się przeto pozwancgo, by uste-| ( 0. k. Szd powiałowy w Wieliczce za-| |. 4245 doręczono. ] 
3 nowiotemu kuraterowi potrzebnej informacyj | wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Koppla 0. k. Sąd powiatowy. 

BL 277 Er! (9009) f udzieli, lub sadowi innego mastępeę wskazał, | Schermana, że przeciw niemu wniósł Mojżesz i Kolbuszowa, 29 sierpnia 1896. 
ww Namen Seiner Błajejtit des Kaifer! gdyż iraczgl skutki z tego wynikłe sam sobie I Nattel pozew peto 2541 zł. 40 ct., króry do! 4 = dy 

Dag f. f freisgeriht Wiener-Neuftadt | przypisać będzie musiał. rozprawy na dzień 4 grudnia 1896 zadekre- | L. 30665 „(8833 2-—8) 
als Freggeriót Hat auf Antreg der t. t. Staats- Baligród, 7 listopada 1896. towano, ustanawiając dla, Koppla Schermana C. k. Sąd krajowy na prośbę Maryanny 
antwaltjdzaft etfamnt: Der Anbalt deg in Nrd | lè kuratora w osobie Franciszza Aywasa z Wie- ! z Mazurkiewiczów Apostelskiej wzywa ka- 
47 der in ŚBr.edteujtabt erjcheinenden periodi- } L. 4479 - (9019 3—8) f liezki. | | ] l żdego, kioby wiedział o miejscu pobytu lub 
jhen Drudihrift: „Jłeunfirchner Bolts-Beitung“ | _ C k. Sąd powiatowy w Dąbrowie za- Wieliczka, 1 grudnia 1896. | śmierci Ignacego Mazurkiewicza z Radwans- 
vom 2] November 1896 enthaltenen Mrtifels : f wiadamia niewiadomego z życia I miejsca | j wie, który w roku 1868 miał brać czynny 
„Die Qügen und Berlermbungen der modernen | pobytu Ignacego Szczepańskiego, względnie | L. 654 | (9014 3—8) | udział w powstaniu polskiem i dotąd nie 
Glerifaler von Śeunfirhen", Seite 1, in Der]niezoacych z nazwiska, życia i miejsca po- O. k. Izba Notaryalna w Krakowie wrócił, ani żadnej o sobie nie dał wiadomo- 
Stelle „Man ift feit Hunderten von Jahren“ f bytu jego sukcessorów i prawonabywców, że | wzywa strony interesowane, mające pretensyą | ści, aby o tem doniósł Sądowi tut. albo 
big „und Gbrabihneiden allein Kegniigen* Ek Pd Ladke z Bagienicy wniósł przeciw | do kaueji służbowej wynoszącej sumę 5000 | kuratorowi nieotecnago adw. dr. Gluzińskie- 
in der Stele „E3 giebt feine Partei“ big „und l ziemu do tut. Sądu pozew de praes 4 kwie- | zi. wa. z tytułu urzędowania śp. Romana | mu w Krakowie najpóżniej do dnia 10 gru- 
ihre Qeimipindefn", und des in derjelben Num- f tnia 1896 1. 4473 o własność i intabulacyę | Goebla, byłego e. k. notaryusza w Krakowie i dnia 1897, poczem nastąpi orzeczenie co do 
mer der bezeichneten Drutjchrift, Sete 6 enthal- f tego prawa do realności lwh. 160 ks. gr. |od począdku jego urzędowania w czasie od uznania Ignacego Mazurkiewicza za zmarłego. 
tenen Artitels : „Die Taftif der niodernen cle- ! gm. Bagieniea, na który wyznaczono termin * dnia 1 lutego 1867 do dnia 28 lipca 1886r. Kraków, dnia 23 października 1896. 


L. 72298 (8972) 
OGŁOSZENIE. 

C. k. Sąd krajowy jeko handlowy we 
Lwowie podaje niniejszem do wiadomości, iż 
z rejestru handlowego dla firm pojedynczych 
przy tymże sądzie prowadzonego wykreślone 
zostały jako nieistnieją*e nasiępujące firmy 
handlowe a mianowicie : 

I Dnia 21 października 1896. 

. Ludwik Barasch we Lwowie, 

. J. Emanuel Fraenkel w Zmiesieniu 
pod Lwowem, 

. 5. & M. Samueli we Lwowie, 

. A. B. Kossel = 

. Wilbelm Penther , » 

. Jakób Ehrenreich we Lwowie, 

. Jan Górski we Lwowie, 

. N. J. Pordes et Sohn we Lwowie, 

. B Chotomski we Lwowie, 

. Edward Kopetzki w Domażyrze, 

. Abraham Izak Kramer we uwowie, 
. Stanisław Boziewicz 
. Isidor Rosin 

. Karol Reihn 

. Józef E. Appermann 

. Salik Schorr 

. Antoni Izdebski 

. Józef Stoppel 

. M. Heydenreich 

. Aron Schwarz 

. Wilhelm Sydor 

2. Ch. Abr. Gastfreund 

.F. Fischer 

. Simche Menkes Rsischer 
. Bendet Liss 
ð. Emil Latinik 

. Jan Kubicki 

. Józef Smutny 

. Jakób Menkes 

. Henryk Steif 

. Hirsch Lubinger 

. Rache: Czyżes 

. J. B. Goldmann 

. Emanuel Rotten 

. Ignatz Lewakowski 

. Feiwel Schrenzel 

. Stanisław Sidorowicz 

. A. Horn 

. Jan Goetz 

. Süssmann Lauer za” 

. Lewi Schnee handel drzewa w Wi- 
szence i szkła w Sieleu, 

. Iser Blumen we Lwowie, 

. Markus Thumen we Lwowie, 

. Franciszek Adamski we Lwowie, 

. Hennach Hammer 

. Rachiniel Horowitz 

. H. Rappapori 

. Juliusz Gabienz 

. Benjamin Widrich 

. Karol Schubuth 

. A A, Boziewicz A h 

II. Dnia 22 października 1898. | 

52. Efroim Chuwes we Lwowie, 

58. Karol Armatys 

54. Mendel Zion = a 

56. Franciszek Nasadnik w Zboiskach, 

56. Izrael Nathanschn we Lwowie, 

57. Wineenty Kirschneri Syn we Lwowie 

58. Józef Mehrer 3048 

59. Markus H-rsch Semis Sohn Lwów i 

60. Jakób Epstein we Lwowie, 

61. Mojżesz Remer vw Uhnowie, 

62. Salomon Hersch Widrich we Lwowie 

68. Moses H. Rappaport 

64. Józef Sanciewicz w R 

65. Leon Cukier wyrób wody sodowej 
i musu ących napojów we Lwowie, 

66. Kelinan Selig we Lwowie, 

67. Dəm bankowo komisowo handlowy 
Aleksander Mieczysław Orlowski | 
wa Lwowie, | 

68. P. Goldberg we Lwowie, 

69. Fryderyk Faust we Lwowie, 

10. Franciszek Schramm we Lwowie, 

11. Izaak Margolies w Krystynopolu, 

72. Samuel Silber k 

73. Julian Windegg w Sokalu, 

74, Fischel Kohl w Siabieczo wie, 

75. Adam Majewski we Lwowie, 

76. Traugott Scholz 

70. W. Zaak > 5 

78. Pierwsza parowa fabryka wyrobów 
stolarskich Jana Smutnego w Lwowie 

79. Simon Schrenzel we Lwowie, 

80. Aug. Grotrian 

81. Nissen Margosches 

82. Antonina Mato!lka 

88. F. H. Rirhter 

84. Józef Königsberger 

„85. Jakób Wild 

88. Mojżesz Ehrenpreis 

87. O:yasz J. Rosner 

83. Arnold Kaminker 

89. M. Sokal 

90. Salamon Leib Poeh 

91. Gebriider Goldmann 

93. Józet Brum 

93. Moses Pins $ > 

94. Henryk Bitschan w Zamarstynowie 
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95. Józef B:Haban we Lwowie, 
96. Emil M'sch z p 
97. Chaskel Nuki A s 
98. A. Berliner > i 


99. Józef Thumen a a 
100. Bronisław Sabin Deskur we Lwowie 
101. Feiwel Polturak 


” n 


4. 


102. 
108. 
(4 

106. 


Alojzy Bielański 
Jossel Knopt 

Filip Grünwald 
Wulf Korkes 

106. Manes Bernstein 
107. Maurycy Balłaban A 
108. Awigdor Berisch Bermann, 
109. 
110. 
111. 
112. 
118. 
114. 
115. 
116. 
M 
118. 
119. 
120. 
131. 
122. 
128. 
124. 
125 
126. 
LAN, 
128. 
129. 
130. 
131. 
182. 
138. 
134. 
185. 
136. 
IA 
138. 


EJ 


Rachmiel Ornstein 
Maks Kosel 
Zygmunt Steif 
M. Schneider 
Filip Wetnreb 
Waleryan Dworski 
Fr. Bałutowski 
Samuel Friedmann 
H Jonas Pilpel 
Izrael Dreikucs 
Rudolf Schwarz 
Józef Schier syn 
Wulfang Blumsuf-ld j 
Selig Barmaper w Krystynopolu, 
Alfred Böhm we Lwowie, 
Edward Fischer 
Józef Zurowski a 3 
Hersch Secher w Zarudeach, 
Selig Mach w Steniatynie, 
Jakób Kaminker we Lwowie, 
Sam. D. Schaft » 
Jeanetta Kóssler " 
Hermann OChiger 
Samuel Both 
Jan Jaskólski 
W. J. Dworski 
L. H. Małeeki 
Simche Rappaport 
Wilhelm Kamieński 
139. Leoa Kloeber 
140. Kajetan Jablońsši 
141. A. Bogdanowicz n 
UI. Dnia 5 listopada 1896. 
142. Meiles Pins we Lwowie, 
143. Władysław Lewicki we Lwowie, 
144. Maciej Gołębiowski „ A 
145. Wohłs'sel. Witwe et Goldbaum we 
Lwowie, 
146. Abrsham Beiser we Lwowie, 
147. Antoni Schreiber 
148 E J., Herzog 
149. Wł. Kwiatkowski 
150. Adolfina Boziewicz 
151 J. Tegischer 5 s 
152. Ber! Richter w Domażyrze, 
153. Abraham Kimel we Lwowie, 
154. Jędrzej Mokrzycki wo Lwowie, 
155. Feliks Mizerski 7 
156. Stanisław Jakiel , 
157. Napoleon Schulz 
158. J. Lourens 
159. J. Tannenbaum 
160. A. Chrzanowski 
161. Antoni Kuschee 
16%. S. Polio = 3 
163. Franciszek Motylewski we Lwowie, 
164. Antoni Kohmann 
165. Klemens Motylewski 
166. Feliks Piątkowski 
167 Moses Hescheles 
168. S. Scehlesinger 
169. Wojciech Jurkiewicz 
170. Karol Werner 
171. Gerschon Otamajdes 
172. Walenty Hillich 
173 M. Morgenstern 
174. Mojżesz Jonas 
175. Abraham Penz as 
176. $zlamon Klarmann r 
177. J. H Löwenbu:g Ea 
178. A. N. Fränkel 
179 Lejzor Schorr 
180. Wilheim Riedel "a: 
181. Welf Hausmann w L'powcach, 
182. Józef Kugel we Lwowie, 
183. Karol Mokrzycki we Lwowie, 
184. Józef Włoszyński we Lwowie, 
185. Noe Papernie 3 A 
186 Leon Orłewicz k à 
Z e. k. Sądu krajowego jako handlowego. 
Lwów, dnia 14 listopada 1896. 


L. 1860 (8995 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Órzymałowie 
celem doręczenia tns uchwały z dnia 14 
września 1896 1 6024 ustanawia Harasyma 
Połoz z Rasztowiec kuratorem ad actum dla 
niewiadomej z miejsca pobytu Maryi Dy- 
miańskiej zam. Didur i o tem tę celem strze- 
żenia swych praw niniejszym edyktem za- 
wiadamia. 

Grzymałów, 22 października 1896. 
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L. 7790 (8994 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 
celem doręczenia tus, uchwały z dnia 22 
lipca 1896 l. 5284 i 5292 ustanawia dr. 
Rościsława Piątkiewicza z Grzymałowa ku- 
ratorem ad actum dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Jaśka Budnika i o tem celem strze- 
żenia swych praw niniejszym edyklem za- 
wiadamia. 

Grzymałów, 20 października 1896. 


L. 7789 (8993 1—3) 

C, k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 
celem doręczenia tus. uchwały z dnia 9 
czerwca 1896 1. 4071 ustanawia dr. Rości- 
sława Piątkiewicza z Grzymałowa kuratorem 


Jakób H. Birmbaum we Lwowie, ; 


: Hawryły Szerawara i 


we Lwowie ad actum dla niewiadomego z miejsca pobytu ;z dnia 30 października 1896 |. 42975 dorę- 
o tem tegoż celem jezocy został ustanonionemu dla dr Felixa 


i strzeżenia swych praw niniejszym edyktem | Kasparka kuratorowi adw, dr Szwareowi z 


zawiacamia. 
Í Grzymałów, 20 października 1896. 


(6991 1—38) 
C. k. Szd powiatowy w Grzymałowie 
i celem doreezenia tus. uchwaly dnia 22 
lipea 1896 1. 5290 ustauswia Mikołaja Su 
persona z Dubkowise keratorem ad actum 
j dla niewiadomego z miejsca pobytu Michała 
| Zubaka i o iem tegoż celem etrzeżenia swych 
| praw nin'eiszym edyktem zawiadamia. 
Grzymałów, 18 pażdziernika 1898. 


É 
| 
į L, 4546 (8931 1—3) 


| L. 7611 


s 


C. k. Sąd obwodowy wzywa niewiado- 
mych z życia i miejsca pobytu Samuela Grüaa 
| (syna Szlojmy) i Bliimę Griia (eórkę Abra- 
| hama), aby w ciągu roku od trzeciego ogio- 
| szenis tego edyktu wnieśli osobiście lub 
przez upoważnionego pełnomocnika dekłaracte 
Ido spadku po ich dziadach Simche czyli 
| Szymonie Grlinie, zmarłym 15 kwietnia 1882 
r Mariem Grin zmarłej 10 sierpnia 1865 w 
Nowym Sączn ber rozporządzenia ostatniej 
woli, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
terminu, przewód spadkowy z ustanowionym 
dia nich kuratorem Mendlem Grtaem prze- 
į prowadzony, a czysty spadek przypadły, aż 
do dowodu ich śmierci, w Sądzie przechowany 
że 
Nawy Sęez, 27 czerwca 1896. 


L. 43029 (8830 1—3) 

C k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie, na prośhę Aschera Nussbauma 
wzywa każdego posiadacza wekslu z daty 
Podgórze z dnia 12 października 1696 r. 
ina kwotę 398 zł. 18 ct. opiewającego, dnia 


81 stycznia 1897 płatnego na zlecanie wła. 


ma akceptowanego, a na którym podpis wy- 
gtawcy nie był jeszcze umieszczony. 8 na 
którym adres opiewał, do p. Aschera Nuss- 
baumas w Podgórzu, płatny w Krakowie, by 
takowy przed upływem dni 45 od dniu pła- 
jtności tegoż weksla licząc tera pewniej w 
tut Sądzie okazał, ileża po bezskutecznym 
upływie tego terminu powołany weksel na 


i ponowne żądanie podzjącego z» umorzony 
; uznany zostanie. 


Kraków, 30 października 1896. 


L. 18042 (8764 3—3) 
O. k. Sąd chwsdowy w Tarnopslu za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobyiu 
| Dawida Mellnera, że przeciw niemu na pro- 
|2 Markusa Jägera został wydany nakaz 
zapłaty w dniu 13 czerwca 1896 1. 10535 
na kwotę 75 zł. a. w. z pn. i ża celem do- 
ręczenia tego nakazu zapłaty ustanowiono 
dla niego kuratora adw. dr. Osiilika z sub- 
stytucyą adw. dr. Sygalla w Tarnopolu. Jest 
tedy rzeczą niewiadomego z miejsca pobytu 
pozwanego Dawida Melinera podać temuż 
fustanowionemu kuratorowi środki do jego 
obrony służące, względnie ustanowić sobie 
innego zastępcę i o tem Sądowi donieść. 
Tarnopol, 10. października 1896. 


L. 64585 18863 1—3) 

C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil- 
nych we Iwowia wzywa wskutek prośby dr. 
Dawida Bardacha de pr. 24 września 1696 | 
61200 posiadacza karty zastawniczej galicyj. 
Banku kredytowego wa Lwowie do Nr. 4887 
) wystawionej 24 kwietnia 1896 na jeden 30/, 
j ios kredytowy austr. Ein. I. Serya 166% Nr. 
82 z udzieloną pożyczka na 80 zł aw. z 
terminem spłaty 24 lipca 1896, ażeky pom'e 
niong kartę zastawniezą w przeciągu jednego 
roku sześciu tygodni i 8 dni lieząg od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w Lwowskiej 
Gazecie urzedowej tem pewniej sądowi prze- 
dłożył, ileże takowa po bezskutecznym ujły- 
wie tego terminy, za umorzoną uznaną bę- 
dzie. 

Lwów, dnia 17 pażdziernika” 1896. 


L. 12642 (8852 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie zs- 
wiadamia niniajszem niewiadomego z miej ca 
pobztn Jana Nędzę, iż celem doręczenia mu 
ts, rezolucyi z dnia 24 kwietnia 1896 1.5115 
ustanowiony został kuratorem ad actum dr. 
Wiktor Szancer adwokat w Dąbrowie. 
Dąbrowa, dnia 22 września 1890. 


L. 27857 (8836) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „J. Margulies“ 
zga:ł-| wskutek zaniechania handlu winem 
w Krakowie. 


Kraków, 31 lipca 1896. 


L. 42975 (8834 1-—-3) 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomych 
z miejsca pobytu dr. Felixa Kasparka i Al- 
berta Weisza Fejera, że przeciw nim wnio- 
sła Firms S. Lattnera Synowie pozew de pr. 
127 października 1896 l. 45975 o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 200 zł i że 
wydany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty 


aa 
z r w wy ac AE À a A 


s Substytucyą adw. dr. Bobilewicza, a dia Al- 
berta Weisza Fejere adw. dr. Glnzińskieniu 
ze substyiucyą adw. dr. Kołodziejczyka w 
Krakowie i poleca pozwanym, aby tymże 
koratorom potrzebnych środków obrony do- 
starczyli, lub innych pełnomocników sobie 
obrali 1 sądowi o tem donieśli, w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania 
wyniknąć mogące sami sobie przypiszą. 
Kraków, dnia 80 pażdziernika 1896. 


L. 7866 (6881 1—3) 
©. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą Wo- 
ronikę Dee, że w sprawie hipotecznej Jana 
i Zofii Olszowych, kuraterem dla niej To- 
maszz Smolaka ustanowiono 
Sokołów, 15 października 1896. 


L. 40050 (8832) 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisania do rejestru dla 
firm pojedynczych przy firmie: „Adolf Sie- 
dlecki* apteka w Krakowie, ża własność t-j 
firmy Ba podstawie dekretu dziedzietwa ck. 
Sądu krajowego w Krakowie z dnia 9 marca 
1894 1. 3034 i kontraktu kupna sprzedaży 
z daty Kraków, il sierpnia 1896 przeszła 
na: 


dr. Jana Siedleckiego, 
Maryannę z Siedleckich Fo- 
nikło, 

Jadwigę z Siedleckich Siedle- 
ckiej, 

Michała Siedleckie go, 
Zygmunta Siedleekiego i 

-. „ Leona Siedleckiego, tudzież że 
firmę tę zbiorowo Tekla z Dydyńskieh Sie- 
dieeka i dr. Jan Andrzej Siedlecki w ten 


. pełn. 


n 


n 


mał. 


m 


Bye, w 


sne wystawionego, przez Aschera Nussban- | sposób podpisywać hedą, iż pod wypisanem 


brzmieniem firmy: „Adolf Siedlecki* podpi- 
szą włesnoręeznia „Dr. Jan Siedlecki, Tekla 
Siedlecka“. 

Kraków, dnia 16 października 1896. 


L. 8076 (-915) 

Rezolucyą % dnia 10 października 1695 
L 12410 zezwolono na wpis egzekucyjnego 
prawa zastawu dla wierzytelności ropczyckiej 
kasy oszezędności 850 zł. w. a. z pn. na 
realności lwh. 35 ks. gr. gm. Ropczyce 
objętej. 

O czem się niewiadomego z miejsca 
pobytu właściciela Natialego Mossera dla 
którego kuratorem adwokata dr. Btrowskiego 
w Ropczycsch ustanowiono zawiadamia. 

0. k Sąd powiatowy. 

Ropczyce, 27 lwa 1896. 


L. 6643 (8805 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia- 
jamia niewiadomego» z pobytu Józefa Rolaka, 
że dlań w sprawie egzekucyjnej Ludwiki 
Stęrień przeciw niemu 050 zł. ustanowios:o 
kuratorom adwokata dr. Maciejowskiego w 
Bieczu, z którym co do obrony swyeh praw 
porozumieć się lub innego zastępcę swego 
tut. Sądowi wskazać ma. 

Biecz, 27 marca 1896. 


L. 23083 (8518 1—8) 

C k. Sąd obwodowy wzywa posiadacza 
zagubionej książeczki wkładkow j kasy oszczę 
dności miasta Taraowa Nr. 22468 Tom. 36 
vag 18 w dniu 15 marea 1882 na imię Tekli 
Ossowskiej wystawionej na 300 sł. wa. opia- 
wającej, aby takową tem pewniej w ciągu 
sześciu miesięcy liczące od dnia trzaciego ogło0- 
szenia edyktu w gaz Gl» lwowskiej w tut 
sądzie obwodowym złożył, gdyż inaczej za 
umorzoną uznaną będzie. 

Tarnów, dnia 5 listopada 1896. 
L. 34086 (8921) 

C k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem, ża dnia 27 Ma- 
ja 1896 firmę „Zalel Schmutzer“ handel 
naftą w Sokalu w rejestrze handlowym dla 
firm pojedynczych w tomie III na stroniey 
7 pod poz. 911 wpisano, że właścicielem 
tej firmy jest Zalel Schmutzer w Sokalu za- 
mieszkały. 

Lwów, dnia 80 maja 1896. 


L. 11596 (8936 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za- 
wiadamia niewiadamego z miejsca pobytu 
Marka Barana, iż celem doręczenia ren u- 
chwały epzekucyjnej z dnia 25 kwietnia 1896 
1. 3868, którą na prośbę Zakładu kredytowego 
włościańskiego w sprawie o 10 rat po 3 zł. 
przymusowa ocenienie realności whl. 104 
gminy Trubczyn objętej dozwolone zostało 
ewentuslnie dalszych uchwał w tej sprawie 
zapaść mogących, ustanowiony został dlań 
kurator w osobie notaryusza Reinera w 
Mielniey, któremu wymienioną uchwałę dorę- 
czono i któremu też potrzebsą do obsony 
praw swoich informacyę udzielić lub Sądowi 
innego zastępcę wskazać ma, gdyż inaczej 
następstwa zaniedbania tego sobie samemu 
przypisze. 

Mielnica, 27 października, 1806. 


? 
5 


=. 12535 
_0.k. Sąd powiatowy w Krośnie zawia- 
amia niewiadomego życia i miejsca po- 
Bytu Antoniego Pel-zara, ża Antom Szmyd 
pmały* wniósł przeciw niemu pozew de pr. 
1? paźddziernika 1896 1. 12538 pto 100 zł. 
AW. z pn, że kuratorem dla niego ustano- 
Mono dr. Leopolda Caro adwokata w Kro- 
Enie, 


DA 
ù 


i kariy 0. wykazów hipotecznych l. 168 i169 
księgi gruntowej gminy Przemyśl adw. dr. į 
Gansa kuratorem 2 życia i miejsca naj 
niowisdomych Feiwla Halperna i Jentył 
Morgenroth mianuje i temuż polses, aby i 
powierzone mu niniejszem obowiązki sumie- | 
nnie i wedle prawa bronił. 

Otem uwiadamia się Feiwla Halperna 


Termin do brony wyznaczono na dzien 


[4 
È 


cego ża umorzony uznanym będzie. 
Lwów, duia 14 listopada 1898. 


L. 72494 (8944 1—38) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra- 
żając na prośbę Towarzystwa zaliczkowego 
urzędników pocztowych we Lwowie, postę- 
powania amortyzacyjne, wzywa  niniejszem 


grudnia 1696 
Wzywa się zatem Antoniego Pelezara, 
aby przed terminem udzielił kuratorowi sto- 
iownaj informacji lub ustanowił sobie innego 
Dełnomoenika, w przeciwnym bowiem razie 
Szkygliwe skutki sam sobie orzypisze 
Krosno, dnia 19 października 1896. 


6806 (8961 1—3) 
Zawiadamia się niewiadomą z pobytu 
ine Mandel, że Towarzystwo Zaliczkowe w 
Arybowie wniosło przeciw niej pozew de praes. 
R4 września 1896 l. 6806 o zniesienie spół- 
Własności realneści wh. 435 gm. Grybów, 
Da który termin do rozprawy w tut sądzie 
Da dzień 28 stycznia 1897 godzinie 9 rano 
Wyzn ezono, ustanawiając dla niej kuratorem 
©. k notaryusza p. Michała Huzę. 
Wzywa się zatem Cinę Mandel, aby 
kuratorowi środki obrony podała lub innego 
Pełnomocnika sądowi wymieniła, inaczej bo- 


i Jente Morgenroth z wezwaniem, aby się 


posiadacza rzekomo zagubionego kwitu e. k. 


(9110 1—3); Abrahama Sebarfa de przes 29 maja 1896! wykazał, w przeciwnym bowiem razie po- ;egzekucyjnej kasy cszezędności miasta Dro“ 
l. 10373 odnoście do wpisu tabularnego ; wyższy kwit na ponowione żądania proszą- £ hobycza przeciw nieokjętej masie spadkowej 


Mojżesza Salamona Karpa o zapłacenis 120 
zł. wa. z pn. ustanowionym został kuratorem 
tutejszy adwokat dr. Nathan Apfel, przeto 
takowemu ma udzielić informacyi 'ub innego 
ustanowić zastępcę, gdyż inaczej sama złe 
skutki poniesie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, 10 listopada 1896. 


a 


jsami sobie przypisać będą musieli. 


do rzeczonego kuratora zgłosili i jemu infor- | głównej Kasy krajowej we Lwowie wysta- 


L. 14451 8933 1—3 
mmacyi udzielili, inaczej skutki zaniedbania | wionego pa złożony tamże w maju 1891 r. / 


j C. k. Sąd powistowy w Delatynis po- 
| przez Towarzystwo zaliezkowe urzędników | daje do wiadomości, ża adwokat dr.J. Berl- 
| peeztowych we Lwowie zapis długu państwa $ stein z Delatyna ustanowiony został kuratorem 
(Renty papierowej) Nr. 164796 z 1 lutego; nieznanych wierzycieli w sprawie egzekucyj- 
1891 na 100 zł. wa. wraz z odnośnymi ku- wej Isaka Wassermana przeciw  Leizorowi 
] l- f ponami i talonem jako kżueya służbowa Jó- | Goldenbergowi pto 200 zł. wa. z pn. 
stanawia Szczepana Skuzę z Byczyny w myśl zefa Telażyńskiego byłego prowizorycznego C. k. Sąd powiatowy 

$. 276 u. e. dla niewiadomego z Życia ij wożnego pocztowego, by w przeciąga jednego | Delatyn, dnia 27 sierpnis 1896. 
miejsca pobytu Jana Przebindowskiego ku- | roku sześciu tygodni i trzech dni licząc od? 
ratcrem do zarządu majątkiem w szczegól- ; duja ostatniego umieszczenia edyktu tego wi L. 9209 (8932 1—3) 


s 


Przemyśl, 31 października 1898. 
$ 


5209 (8962 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Jaworznie u- 


L. 


ności do zawarcia działu realzości lwh. 3, 


urzędowej części 


Gazety lwowskiej licząc, | 


C. k. Sąd powiatowy ustanawia w sprawie 


17 i 32 ks. gr. gm. Byczyna objętych w 1/7 | takowy sądowi tutejszemu tem pewniej przed- | tabularnej realności lwh 399 ks. gr. gm. 


części do Jana Przebindowskiego naieżących. 
C. x. Sąd powiatowy. 
Jaworzns, dnia 16 listopada 1896. 


L. 72679 (8973 1—83) 
0. k. Sąd krajowy cgłaszs, że do tegoż 
Sądn dnia 6 grudnia 


1895 do 1. 69430 | L. 5495 


łożył, wzgiędnie swe prawa do 


wykazał, w przeciwnym bowiem razie po- 


takowego ! kat. Dzbies objętej dla niewiadomego z pobytu 


Piotra Tobiasza kuratorem Piotra Brniaka i 


wyższy kwit na ponowione żądanie proszącego | jemu doręcza rezolueyę z dnia 10 kwietnia 


Towarzystwa za umorzony uznanym będzie. į 1886 1. 3839. 


Lwów, 14 listopada 1896. 


(8938 1—3) | L. 13689 


Dębica, 5 października 1896. 
(8929 1—3) 


wniósł dr. Emil Byk przeciw Emanuelowi 
Kühnel pozew o zapłatę kwoty 652 zł. 95! 
ct w.a zpn. na który to pozew wyznaczono | 


Wiem skutki sama sobie przypisać będzie 
musiała, 
Grybów, 16 października 1896. 


L. $807 (8941 1—3) 
Wzywa się niewiadome z miejsca po- 
bytu Katarzynę i Ołenę Łuciów, ażeby w 
przeciągu rokn zgłosiły się do spadku po 
nastazyi Łuciów zmarłej 29 maja 1881 na 
podstawia ustawy, głyż po tym czasis per- 
trakiacya z ich karatorem Ignacym Sobezy- 
Szynym przeprowadzoną zostanie, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Winniki, 26 czerwca 1896. 


L. 17841 (8899 1—3) 
C. k. Sąd powistowy m. del. w Koło- 
myi w dodatku do ogłoszenia w Nr. 204/96 


j termin dziewięćdziesięciodniowy do wniesie- 
nie pisemnej obrony. 

Gdy miejsce pobytu pozzapago Ema- 
naela Kübnel nis jest wiadome, został dla 
niego adwokat dr. Wróblewski kuratorem, « 
tegoż zasiepcą adw dr. Kahane mianowzny. 

Wzywa się zatem Emanuela Kabnel, 
aby do swojej obrony służące śrożki usta- 
nowiocemu kuratorowi dostarczył lub też 
innego zastępcę sobie obrał i tegoż Sądowi 
i wymienił, gdyż inzerej ze zaniedbania wyni- 
knąć mogące następstwa szkodliwe sam so- 
| bie przypisze. 
Lwów, dnia 21 listopada 1896. 


C. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia-; C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za- 
damia z życia i miejsca pobytu niewiadomych ; wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
spadkobierców o zaszłej w reku 1894 śmierci ; Michała Pysia z Dynowa, że w sprawie egze- 
Berischa Szrage z Uszni i wzywa ich, ażaby | kucyjnej powiatowego Towarzystwa zaliczko- 
w przeciąga roku od poniższej daty licząc, wego w Brzozowie przeciw niemu o zapłacenie 
oświadczyli się do spadku po nim pozostałego Í kwoty 134 zł. 18 et. uslanowił dla niego 
w przeciwnym bowiem razie postępowanie | kuratorem adw. dr. Dańca z Brzozowa. 
spadkowe jrzeprowadzone będzie z Jezaja | Wskutek tego wzywa się Michała Pysia, 
Minzem z Oeska jako kuratorem dla nich | ażeby ustanowienemu kuratorowi udzielił 
ustanowionym 1 spadek ten przyznany zostanie ! potrzebnej informacyi, gdyż wynikłe z za- 
Wysokiemu Skarbowi Państwa. | niedbania tego skutki sam sobie przypisze. 

Olesko, dnia 30 września 1896. i Brzozów, 6 października 1896. 


L. 37963 (8887) L. 25087 (8955 1—38) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we | Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 
Lwowie ogłasza niniejszem, że dnia 12 ezer- ; wzywa wszystkich niewiadomych posiadaczy 
wea 1896 w rejestrze stowarzyszeń zarcb- | wekslu treści „Stanislau 3 Juli 1896 pr. fi. 
kowych i gospodarczych w tomie II. str. 21: 600 ów., vier Monate a datto zablen Sie 


1 


| 


$ 
$ 


t 


Gazety Lwowsiiej zaw:adamia niewiadomego 
Z miejsca potytu Isaka Vatermana, że dla 
niego w miejsce adw, dr. Dodykiewiczs u- 
Stanewiono kuratorem adwokata dr. Halless. 
Kołomyja, dnia 10 listopada 1896. 


L 17003 (8904 1-3) | 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. w 
Tarnopolu zawiadamiż niewiadomego z miej- 
sca pobytu Wojciecha Badnarza vel Bodnara 
z Cebrowa, że celsm doręczenia mu tusąd. 
uchwały tabulsrnej z dnia 7 marca 1896 1. 
4033 ustanowił kuratora w osobie atw. dr. 
Kwiatkowskiego z Tarnopola. 

Tarnopol, dnia 26 sierpnia 1896. 


L 16930 


| 


(8903 1—3) 


L. 4011 (8969 1—3) 

Nieobecnego i z miejsca pobytu nia- 
wiadomego B-rķa Kónigsberga zawiadamia 
się. że rezciucyę tebularną z dnia 16 msja 


j i895 1. 355 dla nego przeznaczoną dorę- 


czono kuratorowi Walenteimmu Kuładze z Ja- 
mnicj. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Rzesdów, dnia 25 paździercika 1896. 


L. 9156 (8263 1 3) 

Zawiadamia się z miejsca pobytu nie- 
wiadomych Michsła i Msryannę Cachów, że 
z powodu intabulacyi egzekucyjnego prawa 
zastawu dla kwoty 100 zł. aw. z pn. na re- 
«lności lwh. 217 we Widełca na rzecz Jana 
i Apolonii Barnackich. dla niego kuratorera 


O. k. Sąd powiatowy miej. delegow. w jad acinm sdw, dr. Seeliger w Kolbuszowy 
Tarnopolu zawiadamia niewiadomego 2 miej- | ustanowionym został, któremu rezolucyę z {szek Rosołowski, Michał Badrych i Fran- 
Sca pobytn Antocha Bednarza z Cebrowa, że | dnia 9 czerwca 1896 1. 4941 doręczono 


celem doręczenia mu tusąd. uchwały tabu- 

larnej z dnia 26 lutego 1836 1. 3075 usta- 

nowi? kuratora w osobia adw dr. Zarzyckiego. 
Tarnopol, dnia 26 sierpnia 1806. 


L. 23788 (8898 1—3) 


C. k Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, dnia 24 vaździer. 1896. 


L. 67166 (8947 1—3) 
C. k. Sąd krajow jsko kandlowy we 
Lwowie ustanawia w sprawia Dawida Bała 


C. k. Sąd obwedowy jako handlowy wj bans o 600 zł. wa. adwokata dr. Paździerę 


Tarnowie zawiadamia niewiadomego z pobytu | za zastępstwe:a 


pzez adw. dr. Zygmunta 


Filipa Goldberga, iż dla niego w sporze su-| Lisiawieza kuratorem dla nieznanegoz miejsca 
merycznym Maurycego Lewina przeciw Fili- | pobytu pozwanego Dawisa Freuda i zawia- 
powi Goldbergowi pto 310 marek 25 fen. z | damia go 1 wezwaniem, ahy temu kuratorowi 
pn. kuratorem adw. dr. Ignacego Apfelkau-; pośrzeńną informacrę udzielił, do swej cbreny 
ma w Tarnowie a tegoż zastępcą wdw. dr.i służące kroki uczynił i o tem sądowi doniósł. 
Józefa Rosta w Tarnowie ustanowiono i ku- Lwów, dia 29 października 1896. 
raiorowi skargę de praes 22 października í 

L. 71448 (8946 1-3) 


1896 | 22277 deręczóno. 
Tarnów. 12 listopada 1896. C. k. Sąd krajowy jako handlowy we! 
| iwowie wzywa niniejszem posiadacza wekalu | 
(8895 1—3)j| bez daty wystawienia va cztery miesiące plai 


IL. 28:51] 


pod poz 98 wpisano stowarzyszenie pod fir- 
łmą „Kasa zaliczkowa w Gródku Stowarzy- 


i przy tej firmie uwidoczniono: 


1. że stowsrzyszenia zawiązało się na, 
podstawis statuta z daty Grólek 26 lute-- 


go 1896, 


2. że siedzibą stowarzyszenia jest Gródek, ` 
5 że przedmietem przedsiębiorstwa jest ` 
Gosisrczanie członkom swoim ua uiniarko-; 
wany procent gotowych pieniędzy potrze- ` 
bnych im do obr:tu w gospodarstwie, rze- 
miośle i handln za pomocą wspólnego kre- ; 


dytu wszystkiech członków. 
4. że dyrektorami Henryk Kolischer w 


Gross i Jan Matauszek oba w Gródku za- 
misszkali, a zastępcami dyrektorów Franci- 


ciszek Bobowski, wszyscy trzej w Gródku 
zamieszkali wyńrani zostali, 

5. że podpis za stowarzyszenie usku- 
tecznia się w ten sposób, iż podpisujący do 


firmy towarzystwa sue podpisy dołączają a 


do wsżnceści zobowiązania w obec osób 


lirzecich potrzeba pedpisów dwóch członków * 


Dyrekcji, 

6. ża wszystkie ogłoszenia i zawiado- 
mienia w sprawach stowarzyszenia wychodzić 
będą pod firma st:warzyszenia i będą pod- 


pisywane przynajmniej przez dwóch czion-. 


ków dyrekcyi, zaproszenia zsś na ogólna 


zgromadzenia jeśli nie pochodzą od dyre-' 


keyi, podpisuje prezes lub zastępca i sekretarz 
rady nadzorczej, pod napisem rxda nadzor- 
cza kasy zaliczkowej w Gródku stowarzy- 
szenie zarejastrowane 2 ograniezoną poręką; 
publiczne ogłoszezia od stowarzyszenia u- 


smieszczane będą w jednym z dzienników ` 


L. 11948 
Czerlanach zamieszkały, tudzież Aleksander ; 


C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- | nego na 5000 zł. wa. opiewającego, 


nowił w sprawie Towarzystwa kredytowego i 


Lat prze: 
przedsiębiorstwo naftowe „Adam Trzecieski, 


lwowskich. 
7. Łe członzowie towarzystwa za do- 


oszęzędności w woźdźeu przeciw Leibie | Wacław Pieniążek, Aleksandar Dembski 1 Sks j pełcienie wszelkich przez stowarzyszenie 


Gensler i tow. o 50 zł dla niezn:nego z 
miejsca pobytu pozwanego Leiby Genslera 


| 


Ww Sehodniey akcaytowanego i imieniem tego 
przedsiębiorstwa przez pp. Wacława Pieniążka 


adw. dr. Stsubera kuratorem z substytueygą li Z Rodakowskiego podpissnego we Lwowie 


adw. dr. Landana i 


kaz zapłaty z BI października 1896 1. 21666 
dla Leiby Ganslera przeznaczony. 

Kołomyja, 19 listopada 1896 
L. 17881 8894) 


( 
C. k Sad obwodowy jake handlowy w 
Kołomyi ogiasza nisiejsrem, że do rejestru 


grudnia 1896 licząc powołany weksel sądowi 
przedłużył, inaczej weksel ten za bezskuteczny 
| będzie uznany, 


przyjętych zobowiązań o ile fundasze stowa- ' 


rzyszenia w funduszu rezerwowym i udzia- 
łach nie wystarczsją, odpowiadają w wyso- 


doręczył kurstorówi na- | płatnego, ażeby w ciągu dni 45 od dnia 22 | kości trzykr.tnej deklarowanego udziału. 


Lwów, 20 czerwca 1896 
i. 22708 (8800 1—8) 


* gegen diesen Prima Wecbsel an die Ordre 
f meiner Eigenen die Summe ven Sechshwn- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 


dert Gulden Ost Wśbr, den Werth erhalten 
und stelien ibn anf Rechnung ohne Bericht 
Herrn Selig Rubinstein in Btanislau, ange- 
nommen Selig Rubinstein m. p.*, by swoje 
' możliwe prawa do tegeż wekslu w przeciągu 
dni 45 od dnia płatności wekslu powyższego 
t' j. od dnis 3 listopada 1896 lieząe do tu- 
tejszego Sądu zgłosili, gdyż w przeciwnym 
razie weksel powyższy jako amortyzowany 
uznany zostanie. 
Stanisławów, 24 października 1896. 


(8989 1—38) 

Celem doręczenia rezolucyj z dnia 80 
cz:rwca 1896 l. 8906 i następnych w spra- 
wie Miejskiej Kasy Oszczędności w Bochni 
przeciw Józefowi i Franciszce Helakom z 
Nieszkowie Wielkich o 15 zł. ustanowiono 
dla nieznanych z miejsca pobytu egzekutów 
kuratorem dr. Weisłę w Bochni i jemu ta- 
kowe doręczono. 

C. k. Sąd powiatowy 
Bochnia, 8 października 1896. 


L 5767 (8984 1--3) 

C. k. Sąd obwodowy w Zł:czowia z2- 
wiadamia nieznarego i życia i miejsca po- 
bytu Mateusza Burzyńskiego właściciela wsi 
Wolica derewlańska, a względnie również 
nieznanych z życia i miejsca pobylu jego 
spadkobierców, ustanawiając dla nich kura: 
tora w osobie adw. Rożankowskiego w Zło- 
czowie, że na zgłoszenie J. E. Kazimierza 
hr. Badeniego o bezciężarowe wydzielenie 
parceli 469 z majętności tabularnej Warhoki 
czyli Adamy objętej wyk. hip. 1. 446 zazna- 
czył termin 60 dniowy, w którym wadliwe 
| sprzeciwienie się przeciw temu oddzieleniu 
tem pewniej do Sądu tutejszego wnieść na- 
„leży, ileże w przeciwnym razie zachodziłoby 
"domniemanie, że zawezwany na oddzielenie 
` bezeiężarowe zezwala i zrzeka się prawa 
„swego pod względem części oddzielonej z 
tehwilą, w której hipoteczne odpisanie na- 
(stąpi. 


! 
j 


Złoczów, 8 sierpnia 1896. 


Lwów, dnia 11 listopada 1896. | O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w L. 5610 (9112 1—2) 
| Kołomyi zawiadamia niewiadomego z miej-; Nieabeenego z miejsca pobytu niewia- 

L. 72495 (8245 1—3) | sca pobztu Izaka Vatermana, że Sara Bosen- domego Józefa Wilka zawiadamia się, że 
C. k Sąd krajowy we Lwowie wdra-| blatt i Sindel Iwanicz przeciw niemu pozew ; Józef Lubiak z Juszczyna wniósł przeciw 


handlowego dla frm spółkowych wpisano jżsjąc na prośbę Towarzystwa zaliezkowege | de pras 20 listopada 1896 1. 22708 o za- niemu pozew o zapłacenie kwoty 60 zł. aw. 


firmę nowo zawiązanej jawnej spółki hendlo- 
wej A. Knópper % Com. z tem, że spólni- 
kami jawnymi taj spółki są Alter Knópper 
kuviec w Kołomyi i Moses Schaller kupiec 
w Kołomji zsmieszkały, że spółka ta ma 
swoją siedzibę w Kołomyi, że rozpoczęła się 
od dnia 1 lipca 1898, że do zastępowania 
tej spółki wyłącznie Alter Knóaper jest u- 
prawniony. 
Kołomyjz, 10 paźiziernika 1896. 


L. 20816 (8923 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ce- 
lem przeprowadzenia rozprawy na sprzeciw 


urzędników pocztowych we Lwowie postę- | płacenie czynszu najmu w kwocie 78 zł. 75 z pn. na który termin do rozprawy sumary- 
powanie amortyzacyjne, wzywa niniejszem ;et. aw z pn. i że ustanowiono dla niegoj cznej wyznaczono na dzień 3 lutego 1897 
posiadacz: Izekomo zaginionego kwitn e. k. | karat:ra ad actum w osobie adw. dr. Hul-| godzinę 9 rano i kuratorem dla niego usta- 
głównej kasy krajowej we Lwowie wysta | l6sa, wzywa się go zatem, aby temuż kura- | nowiono Stanisława Biedzawę z Juszczyna. 
wionego do artysułu dziennika kredytowego į torowi potrz. bnych informacyj udzielił lub ; Wzywa się tedy Józefa Wilka, aby 
1858888 depozytu e k. dyr.kepi poczt ite- innego zastępeę ustanowił i o tem Sądowi; ustenowionemu kuratorowi udzielił informa- 
legrafów we Lwowie ns złożony zapis długu | dontósł, gdyż w razie przaciwnym złe skut- * eyi do obrony lub innego pełnomocnika Są4- 
państwa T-nig papierowa Nr. 6:594 z | maja l ki z zaniedbania tego wyniknąć mogące sam i dowi przedstawił, gdyż inaczej skutki zanjo- 
tego w urzędowej części Gazety lwowskiej L. 25918 


+ 
| 

1888 na 200 z} wa. z pn., by w przeciągu ; sobis przypisze. pa sam sobie przypisze 
flicząc takowy Sądowi tutejszemu tem pewniej Zawiadamia się nieznaną z życia E | 


jednego roku, sześciu tygodni i trzech dni Kcłomyje, 21 listopada 1886. C. k. Sąd powiatowy. 
* przedłożył, względnie swe prawa do takowego pobytu Ksterę Karp, że dla niej w sprawie * 


licząc od dnia ostatniego zamieszczenia edyktu | Maków, dnia 31 października 15968. 
(8954 1—3) 


halowe 35 ct. 


za metr aż do zł. 14.65 w mojej fabryce. 


Teatr hr. Skarbka. 


W sobotę dnia 5 grudnia 
o godz. 3 po południu 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej 


Pan JNowialski 


komedya w 4 aktach Alfreda hr Fredry. 
Wieczorem o godz. w pół do ósmej 


Czarodziej Z nad Nil 


Opera komiczna w 3 aktach, Henryka B. 
Smitha, muzyka Wiktcra Herberta. 
(Z repertoaru ae A Carltheatru) 
OSOBY: 


Ptolomeusz XIII. król Egiptu  Lelewicz 
Bisgurnia, jego druga zona Kasprowicz 
Kleopatra, eórka lo voto Bohuss 
Kibaczki, prestidigitator Myszkowski 
Ramuńcio, jego uczeń Kliszewska 
Ptarmigau, nadworny pianista Orzelski 
Cheops, prorok pogody Bogucki 
Obeliska f r Bronikowska 
Mumia |), ORGE Tomio y Michlewicz 
Hieroglifia ) goru namaz one Wysocka 
Wielki kapłan Oziris Kratochwil 
Wielki kapłan Izis Patiuszenko 


Rzecz dzieje się w Memfis. 
Reżyser: Julian Mys.kowski. 
Nowe dekoracye i nowe kostiumy podług oryginal- 
nych wzorów sprowadzonych 4 Londynu. 


W antraktach powinno się palić panierosy 
tylko w tutkach Niemojowskiego. 


Drobne ogłoszenia 
Gd wyrazu petitem senta, tłustym petiten: 
dwa centy. 


A nadesłaniem karki dubeltowej (na odpowiedź) 
wykażą książlki różnej treści. które za bəz- 
cen mabyć można. Auresowsć: Falke, ost poczta 
Myślenice. 1381 


© 


sprzedane zostaną w sklepie, pod l 2i Rynek, nale- 
żące do tej masy towary modne. buciki, bluski, u- 
brania dziecinne, parasolki i t. d w wartości sga- 


głoszenie. Na mocy uchwały wydziału wie- 


ennkowej 15.134 zł. 28 et. najsięce j ofiarującemu i 


za pomocą ofert, które wnieść należy do podpisa- 
nego zarządcy najpóźniej do 10 grudnia 1596 w go- 
dzinach od 9 da 12 crzed południem i od 3 do 6 
po południu, — Każda oferta winna być zaopatrzoną 
w wadyum 1000 zł. w. a. — Sprzedaż nastąpi ry- 
czałtowo i bez wszelkiej odpowiedzialności masy za 
jakość i ilość sprzedanych towarów — Wydział wic- 
rzycieli zastrzega sobie zatwierdzenie sprzedaży, a 
otwarcie ofert nastąpi w kaneelarji zaraądey dnia 
11 grudnia 1896 o godzinie 12 w południe. — Na- 
bywca winien najdalej do 24 godzin {o zawiado- 
mieniu go o zatwierdzeniu ofesty złożyć do rąk za- 
rządcy resztującą cenę kupna, a w dalszych 24 go- 
dzinach uprzątnąć sklep, gdy inaczej wadyum na 
rzecz masy przepada — O bliższych waruntach 
można się poinformować w kance!aryi zarządcy. — 
Adwokat dr. Adolf Weiss, ul. Krakowska 1. 14. 
1398 


iód a la Malaga duża szampanówka po 
wów, ulica 
1314 
2 Zdumiewające 3 
í Kompletny sortyment do ubrania Ę$ 
Bożego Drzewka 
100 sztuk tylko 2 zl. 
poleca: 
S. W. NIEMOJOWSKI 
ore Lwowie, 
ul. Teatralna 8, ul. Jagiellońska 6 
Olbrzymi wybór świecidełek, iichtrzy ków, 
świeczek it. d. 

Ceny zdumiewająco niskie, 
Wy'yłka na prowincyę za zaliczką pocztową, 
opakowanie gratis, u zaknpnie do 10 zł. 

frav ko. 


EM 


w powiecie wieliukira, cztery kiiemetry od 
stscyi Podłęże i cztery kilometry od Wie- 


P"Ę x. 


liezki tu i təm szoŝą są do nabycia w drodze 
pablicznej licytacyi rozpisanej przez Sad kra 
jowy w Krakowie na dzień 4 grudnia 1896 
— Przed terminem lic;tacyjnym inożsa na 
z wolnej ręki. 


— Bliższych 


jua AS 


EE 


Poleca się band 


rzycieli masy rozbiorowej Mendia Helwinga, | 


© aż wę 


+ ję DEF y. 


Jedwabno damasty od zł. —.65 do 14.65 od zł. 1.20 


sos: Jadwabne bengaliny „AW | 
Jedw. materye włos. na suknie „ 8.65 „4235 Jedwabne grenadyny a —.80 „ 608] 
Ą Jedwabne tulary po AW. 25 Jedwabne Faille francaise „n 1.45 „ 6.85 | 
; Jedwabny atłas dla masek p 2% y ILO) Jedwabna Surahs n —-.80 „ 8.80 | 
Jedwabne Merveilleux "200 5 Jedwabny ful r japoński „n = .80 „ 3.80 
Jsdwabne materye balowe „azalii a a Jedwabne Crep de Chine „ 135 „ 6.68 
za meter. 61 


Jedwab Armures, Merveilleux. Duehesses ete. Oristalique, Moire antique, Moseovito, Marcellines, jedwa” 

bne kołdry i materye na chorągwie wolne od porta i eła do domu. — Wzory odwrotnie, — Listy do 
P Szwajcaryi kosztują 10 ct., karty 5 et. f s 

Fabryka jedwabiu G. Henneberga w Zurychu, c. k. dostawca nadworny. 


A TE ASALE SEES Z TQ 


BOL „% R TY, 24 
PI k a 3 a: zerze GU Ś a go e a ea å cą ta y 1 KEY i; 
Wil OG Ata mTmit lora W WAY 
É 1 AGE B Ju SB ZĘ 8 KS | 
i Sami CE EE $: Ę RE ŻE 4 rE i k Ss SAA AIR, rE. 3 $ s3 33 f: A d% P 
Jurkiewicz, notaryusz w | SZEF E | Zmiana lokalu. 


Lisku, poszukuje kandydata nota- 
ryslnegó i pisarza rutynowanego w 
„Sprawach spadkowych i tabularnych 
z pięknem i ezvtelnam pismem. 


. JWIeCO WO 
poleca najtaniej 1231 
fabryka świsc i blichowarnia wosku 


Fryderyka S5chubutha 


Lwów. I 


„BALŁABANÓ 


r 
| 
i 
t 
i 
t 
, 


; Boć „„Kopernikiem5ć 
przeniesiony został do nowego lokalu przy 
placu Halickim i 


Po cenach uaj- 
tańszych w wiel- 
kim wyborza oku- | 
ixry.owikiery lore 


h 
zdj 


a m YE M PY 


azynu 


mety, barometry, 
hn ciepłomierze. — 

2 Reparacye nej- 
rychłej i najtaniej. Urządzenie dzwonków elektrr= | 
eznych. Zamówienia z prowineyi odwrotnie, è 
Gptyk hogernicki, Lwów 


c 


o 


Adres 
s plae Falfeki 1 naprze- | 
1344 


itp. 


firanek, kap, Sserwet, 
materyj meblowych, 


PÓL) 


e 


ierpiuń, a za użyciem kuracyi w książue tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska, 
Z» nadosłaniam frauko nejażytości, otrzyma 
się ksiątzę w koparoia frsnko przez mauazym 


BA 


(o 


g- 


dogonu (fuzlu)i tym podobnych przymieszek W sku- 
tek tego orzekam, iż jest ona czystym, zdrowym i 
hyglənicznym napojem gorącym (spirytusowym), który 
tak samo jak ki 

06 


ETAT. 


chodni 


na ustrój ludzki działa 
Cognac. 


R Siora w Tiaskn (Yarlags-Magazia 


l = 
| sk 
| EJ BH mą i F. j eiw Banku hipotecznego. 
| 5 5 stara, prawdziwa żytnia wódka, bez | -= 
| 3 z S „e E cukru i bez anyżu, w hygienicznych a 
= g "© zł th e 9 ij dja ADO 1 ia | 75 
| = JE a skutkach wyrównywuje zupełnie koniak 2 Słabość męska 
i z G d ori francuski, poleca SX skutki szezególniej tajnych grzechów młodości 
j SD e E 8 = K k || B: Yy b RE inuych Oda) =P c e zdrowie, jak 
3 i j ? $ powno i irwsle usungć, poucza jedynie w 
| Z -l Jee aro A A an 5 licanych wydaniach rasto warda AB jut 
a = ę 5 Dz ksiadka ilustrowaDa: 
| s 5 S$ s B Lwów ul, Halicka 23 g Dr. Retau'a 
„4 > a Pocztą dwie butslki 5 kilogr. A A disssana 
| e 8 F 5 m Orzeczenie. $$ Uehrosa własna 
i = T R Na podstawia dochodzeń i badań chemicznych | £ Caua wydanie polskiego zł. 1. 
w > p ówiadoram niniejsrem, iż wódka „Bałabanówka | 7, Ceua wydanie niemieckiego 24. 2. 
N N jest wystałą | oszyszozoną żytniówką, wolną od. nle- BS Tysiące znalazło w niej ohiaśnienia swych 
EW H 
o M 
E 
& 


A. KRZYSZTOFOWICZ 


a 
EO Z 
A A p 


Rzadka sposobność taniego zakupna tylko 


dj dywanów, portyer, 
R resztek pluszów, 


Lwów, dnia 10 marca 1891. % laipzig, Naumarkt Sł [w Niemczach)). 564 
z Dr. Br, Radziszewski m. p. ke: i 
prof. chemii na uniweraytocie wewskim | AFEA NSSS 


WU 


Handel kerbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, piae Haryacki I. 19 
poleca poleca najlepsze gatnnki 


Eierbatę je AW W 


o smaku czysto aromatycznym, która 

zbioru majot egg rozsyła franko opłacone do każdej 
JOE MA majos CZU A : a 8 

Ę stasyi poczt. 47/, kg. w woreczku. 


UzNnaczona 
Fabryka Maraskinu 
„Romane Vlahov Zara“ 
najlepszr, najzdrowszy, naistławnjejszy żołąd- 
koww likier św jest 


VLAR Oy.“ 


labu 


| TE z y ę 
i sławna na cały świat specyalność. 3, kl. CONGO.  . zh 1.60 Portorico zł. 9.— takg.— 9 
Jedy róTC s 7, SOUCHONG czarna „ 2— Guba gruboziarnista „ 9.50 „ —.95 
Jedyny wytsórea L. Vlahov Zara. 5 zbioru maj. „ 3.— Ceylon zielona „ldpe „ 4 
z a = KAYSÓW czarna n = ś „ przednia„10.40 „ 16 
Z mo MELANGE de Lond. „ 4 — R „ erzan., lOTO „a AM 
ALS WYSIEWKI heriae. „ 1.80 r „ portowa „10.75 „ 16 
1 E najlepszych Mocca arsbskaarom. „1075 „ 10 
m herbat 160 Jawa złota A d „UO 


Opakowanie mie liczy się. 
Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą. 


Z. 


Przez e. k. Nanaiestnictwo koneesyonowany 


Zaklad wodoleczniczy 1 Sanatorium 


Dr. A. Majewskiego we Lwowie 
przyjmuje chorych z zupełnem zaorairzeniem, dochodzących do 
kuracyi, która się odbywa rano do 10-tej i popołudniu od 4—6 

godzisy. Telefon 306. 
44014214) 1414014>4>24)>740074 
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niechaj 
z roślin w Dalmacyi wy- 
sz do nubycia we wszysi 


, 
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+ 


bowany. 
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cykierpiach i kawiarnisch, 


ad 


1014 


iP. 
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ai 
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znie 
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Y. 
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OR 
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i a TY ZOE HA WOPR 


KA“ 


k w zdrowin i sile ntrzyr a 


doświadczony wyp! 


9 
niczrównanej dobroci, wódka cała flaszka 1 zł., pół flaszki 50 et. 


ądkowy likier, który je 


haudlsch delikatesów, 


} 
4 


4 


żołąde 
sławny na cały świat wyłąe 


jara 
lis 1 


Wynaleziony w r. 1861 i przez e. kr. władzę 


R g ka do nabycia w kandlu 
CEEE Leonarda Soleckiego 
Ę S ry we L»owie, ul, Batorego l. 3. 


Dla uniknięci:. naśladownictwa, korek, kapsla i etykieta zac 
ochroną i uapissm „Leonardówka”. 


atrzope £} mark 
B 1312 è 


ZAW ch Fa "EE 


zędników! 
Na porge zimowa polesa 

Magazyn D. ŻEORWEZBA, LWÓW; 

plac Halicki 14 (obok wied. firmy Zwiebacka) 

wielki wybór wełnianej bielizny syst. prof. Jägera z fabryk Bevgera 

i Synów Bregenz, wszelkie wyroby pończoszkowa, wielki wybór ręka- 

wiczek, kaloszo prawdziwe goetersbiarskie męskie i damskie, deszczo- 

ehrony oraz nowosci w krawatach. 
Uwaga Zen fubrycinych według oryg. cenników udzielam PP. Uszędnikom 
przy zakupnie 10 pre. rabatu. 
Wysyłki na prowineyę uskuteczniają się odwrotna 


Wyprawki 
dla niemowląt 


starannie wykonane 
poleca z małym zyskiem 
taerae a 


Fiwarta Schifinaa 


Lwów, ul. Halicka 16. 


a pocztą. 
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